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Przedpłata wynosi:

MIKJ#C()WA kw artalnie . . .  3 złr. 75 cent.
, m in ięci e . . . 1 „ 30 „

Z j esyłką pocztową: 
w p a i8 t\ anstrjackiom . 5 złr. — ct.
do Prus i , .zc>zy niemiec. 3 tal. lt> sgr.

8zweci> i Danji . . . fi „ ---------
F r a n c o ........................21 franków
Anglii iiwlgii i Turcji . 16 „
W ło c^ ^ Ł *  N aJdun. . 13 „

Numer pojeaynczy kosztuje 8 centów.

03

a
i 4a
&

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE. Bióro ad.yjn&wusji #Gr.»e;j i u : o i  wt “ 

przy  ulicy Sobieskiego p»d UC-rb  ̂ t&. (dawo-p; niie-a i^owa 
lir.zba 301). W KKAKa)VT1E: Księgar ija Adolfa D y g a s iń s k ie ­
go. W PARYŻU, na  c*vą F rancy  i A ngli  jodł.Dr* t>a*t 
pułkewnik  Raoikowefci, rne de bea tii  a r t s  10 . ^Vo WtLII>Kil ':  
pp. H**t?en?tein et Vogler. i r .  10. Wał lf i schgasro . A. Oppel * 
WolUeile R o t t e r  e t  Cm. I. R ie m erg asse  13 i G. L .  D auhe  
e t  Cra, I, M a x im i l i a n s t ra s * e  3. W FRANiiFUiiCi tl  : u«d 
WftBeaj w H a* b« rg« :  p. Ilaaeenstem e t  VogJer.

O g ł o s z e n i *  przyjm uję się _za o p L tą  fi 
centów od miejsc* objętości jsdiugo ciorsza 
drobnj m d ru k io u .

Listy reklamacyjao BioopUczętowano ni? ulo- 
gają frankowasiU.

Manuskrypt* drobne ai« zwracaj ę się leci 
bywaję niszczona.

Lwów d. 2. maja.
(W alne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei Czcr- 
niowieckiej. — Burdy gradeckie. —  Z sejmów.
Z podróży cesar/a po Dalmacji. •—- Jeszcze o pin 
skiej u»cawie co do zarządu majątków kościelnych.
—  Książę W alii w. mistrzem loż wolnomnlarskich.
— Czyim jest przyjacielem nowomianowany

w. wezyr).

Według sprawozdania Rady zawiadowczej 
k o l e i  C z e r n i o w i e c k i e j za r. 187-1.. o- 
bejmującego tylko linie rumuńskie, dochód na 
tycn liniach wynosił 2,990.584 franków, rozchód 
zaś 2,333.696 fr. (między temi 137.000 fr. na 
zarząd ogólny, a 605.000 fr. na dozór i konser­
wację); nadwyżka przychodu wynosi zatem 
6 5 6 .8 8 8  fr . W porównaniu z r. 1873 przycnód 
był niższy o 27.564 fr . (z powodu zmniejszenia się 
transportu zboża; transport osób był jednak 
większym jak w r. 1873). wydatki zaś o 93.420 
f r .  niższe. Walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
z d 30. z. m. zatwierdziło zamknięcie rachun­
ków liuij rumuńskich; kupony majowy i listo­
padowy w płacone będą po 5 złr w srebrze, 
na co skarb austrjaeki przyczyni się sumą 
984.000 złr. a rumuński sumą 692.000 złr. Na 
podstawie oświadczenia ministra Chlumetzkiego. 
że rząd gotów jest z Radą zawiadowczą wejść 
w układy względem zniesienia, sekwestracji li- 
nij austrjackich, i aby w tej sprawie z końcem 
czerwca zwołane było nadzwyczajne walne zgro­
madzenie akcjonarjuszów; tudzież na podstawie 
oświadczenia Rady zawiadowczej, że co do tych 
układów znosić się będzie z Radą nadzorczą — 
postawił p. Tospfer wniosek: aby Rada zawia- 
dowcza na nad/.wyczajnem walnem zgromadze­
niu mogła dać swoją opinię w tej mierze. Przyjęto. 
Na prywatneiu zebianiu u dr. Toepfera d. 28. zm. 
uchwalono dodać Radzie zawiadowczej komitet 
akcjonarjuszów do rokowań z rządem, i zamy­
ślano sekwestra pociągnąć do odpowiedzialno­
ści za to, że zeszłoroczny kupon majowy wy­
płacił w walucie obcej, t. j. złotej, a nie w u- 
chwalonej przez walne zgromadzenie walucie 
austrjackiej, — ale nazajutrz odstąpiono; co do 
drugiego punktu dlatego, że walne zgromadze­
nie dotyczy tylko linij rumuńskich.

B u r d y  g r a d e c k i e  zmuszą zapewne 
rząd, który spał przez cały tydzień i jeszcze d. 27., 
choć się burda odbywała przez pół godziny pod 
oknami namiestnika, do surowych środków We 
Wieduiu arystokracja i inne sfery składają tłum­
nie karty kondolencyjne u arcyks. Karola Lud­
wika, którego żona jest siostrą Donny Blanki. 
Słychać, że uniwersytet gradecki ma być zam­
knięty, gdyż dla przeszkodzenia temu prorektor 
Karajan udał się do Wiednia Siara Presse obawia 
się, że wypadki gradeckie rzucą cień ponury na 
wszystkie uniwersytety austrjackie; że pewne 
sfery już i tak są przeciw nim usposobione; a 
zwłaszcza obawia się zakazania klubów bur- 
szowskich, które przecież nic innego nie zawi­
niły, jak tylko że „noszą się z pstremi szmata­
mi na głowie i piwo systematycznie, według 
stałych zasad artyzmu wygubiają.1* W ien e r  Ztg. 
i Wiener Abp. ani słowem nie donoszą o prze­
biegu tych burd; natomiast ostatnia pisze ogól­
nikowo : „Opłakane wybryki, których widownią 
od dni ostatnich stał się Grac, zostały w kilku 
pismach tutejszych dojmująco ale zasłużenie 
■karcone. Organa wszelkich stronnictw potępia­

ją gburowatość i brutalność tych demonstracyj, 
podły sposób myślenia, tudzież zdziczenie mo­
ralne i polityczne. Mocnem jest ubolewanie, że 
studenci, a więc „reprezentanci wykształcenia, 
przyszłe podpory kultury i porządku w państwie** 
mogli brać udział w tych wybrykach. „Następnie 
przytacza Wiener Abjj. głosy obu Frmdblattów, 
Tagespressy i Exlrablatlu w tej sprawie, llde 
rzające mianowicie, że nie wahano się napadać 
bezbronną kobietę i znieważać wychodzącą z 
kościoła. „Przez to gracreeey synowie Muz po­
stawili się na równi z motłochein berlińskim, 
tym jedynym w świecie motłochein, lctory w po­
niewieraniu kobiety sławę upatruje." Ale dla­
czegóż Wiener Abp. nie ubolewa, że ani Nowa 
ani Stara Presse burd tych niepotępiają stanów 
czo, tylko owszem studentów uniewinniają a 
Don Alfonsa potępiają, że nawet władzę potę­
piają, iż go dawno już dla miłości motłochu 
gradeckiego nie wydaliła, mimo że on bawi w 
Austrji za wiedzą samego cesarza, jako należą­
cy do domu cesarskiego?

W burdach z dnia 28, zm. studenci już nie 
brali udziału — jako korporacja. Burdy zresztą 
ponowiły się jeszcze dnia 29. mimo popołudnio­
wej proklamacji, w której burmistrz potępił t a ­
kowe, zakazał tłumnych zbiegowisk, i całą su­
rowością zagroził. Wieczorem tysiące tłoczyły 
się koło willi Alfonsa, tudzież na przyległych 
ulicach i wzgórzach; wnet rozpoczęła się ko 
cia muzyka; wyruszyła policja, konnica i pie 
chota; z tłumu posypały się kamieuie i pad! 
jsden strzał, wojsko jednak nie atakowało na 
ostro. Tłum rozbiegi się dopiero około północy. 
Don Alfons miał oświadczyć, że nie wyjedzie 
z G racu; słychać jednak że poszukuje willi w 
Preszburgu, na ziemi węgierskiej. Bliższe szcze­
góły z d. 27. i 28. musimy pominąć. Z aresztu 
wypuszczono studentów, prócz dwóch, jednego 
medycyniera, oskarżonego o przestępstwo zbie­
gowiska i zbrodnię gwałtu publicznego, i jedne­
go farmaceuty, o tę zbroduię poszlakowanego. 
Oddano ich sądowi.

S e j my  istryjski i szlązki są już zamknię­
te. W sejmie szlązkim przyjęto zmianę krajo­
wej ordynacji wyborczej; przeciw głosowali ty l• 
ko posłowie polscy i czescy; przyjęto oraz wuio 
sek p. Ci e n e i a l y :  wezwą) rząd, aby zwoła! 
krajową komisję katastralną celem obmyślenia 
równomiernej stopy podatkowej, tudzież zasta­
nowienia się, czyby nie możua zniżyć stopę po­
datkową o 30 prc. jak na Morawie.

W sejmie morawskim wszczęła się d. 29. 
żywa rozprawa nad żądanemi przez rząd zmia­
nami krajowego banku hipotecznego. Marszałka 
zmusiła opozycja do wytoczenia rozprawy ogól­
nej. Hr. Belcredi oświadczył: „Rząd prostym
reskryptem ministerjalnym zwraca sejmowi u- 
chwały jego do przerobienia; jestto postępowa­
nie niekonstytucyjne. W żadnym parlamencie na 
świecie niema przykładu, aby władza wykonaw­
cza wdzierała się w prawa władzy prawodaw­
czej, i stając między koroną a krajem, narażała 
powagę legislatywy i rządu, tudzież prawa ko­
rony.

„Protestujemy przeciw zrywaniu przez rząd 
styczności sejmu z koroną. System obecny dąży 
do zniszczenia sejmów; tuszę jednak, że spara­
liżować można tylko sejmy teraźniejsze, ale nie 
te, które w drodze prawnej znosić się będą z 
koroną." Dr. Sturm wołał, że spory prawno-po- 
lityczne już są pokonane, i postępowanie rządu

jest dowodem przychylności. Na to powstał 
śmiech. Zabrał głos dr. P rażak : „Sama mowa p. 
Sturma dowodzi, że program prawno-polityczny nie 
jest pokonany. Doniosłość wywodów hr. Belcre- 
dego należy uznać , i właśnie stronnictwo „libe­
ralne" nie powinno dopuścić, aby rząd de­
gradował sejmy na ankiety, aby jak walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów upoważniał Wy­
dział krajowy do wydawania uchwał, które sej­
mowi przysługują. Powodem licha, jest konsty­
tucja sama; to, że organa rządowe nie są od­
powiedzialne sejmom. Rząd postępuje samowol­
nie , raz robi z sejmu ankietę, drugi raz zasłania 
się blaskiem korony."

Sejm styryjski przyjął d. 29. z. m. rezolu 
cję Heilsberga względem sejmowego prawa in­
terpelacji. Namiestnik zawiadomił, ze jeśli nowy 
regulamin sejmowy zostanie przyjęty, nie będzie 
mógł dawać odpowiedzi na interpelacje.

Z p o d r ó ż y  c e s a r z a  po D a l m a c j i  
godnem uwagi jest, że burmistrz miasta Dubro­
wnika (Ragusa) nie powitał Derwisza baszy z 
orszakiem, i nie wyznaczył mu mieszkania, 
mimo że przybył jako reprezentant osoby suł­
tana i jako gość cesarza. Dubrownik jest mia­
stem słowiańskiem; aż do 19. wieku istniała 
tam republika słowiańska. W drodze do Du­
brownika miał się cesarz wypytywać, czy prze­
śladowania chrześciau w Bośnii dotąd jeszcze 
trwają.

Żadnej jeszcze ustawy antikościelnej nie- 
rozbierano w sejmie pruskim tak nudnie i 
przewlekle, jak u s t a w ę  o z a r z ą d z i e  
m a j ą t k ó w  k o ś c i e l n y c h .  Prawda, dłu­
ga to i w drobiazgi wchodząca ustawa, z 65 
paragrafów złożona i zabezpieczona takiemi 
klauzulami, które w każdym poszczególnym 
punkcie wpływ państwa potwierdzają ; potrze­
ba było albo całą przyjąć, albo całą odizucić; 
poprawki tam były wcale niepotrzebne na ko­
rzyść państwa, a tern mniej na korzyść kościo­
ła, bo gdyby się udało z jednego punktu wy­
rugować wpływ państwa, to się z nim spoty­
kało natomiast w dziesięciu innych punktach. 
Ustawę tę charakteryzują dostatecznie trzy 
podstawy, na którycli rząd oparł cały projekt: 
1) duchowni nie uależą do wybieranych i wy­
bieralnych członków gminy; 2) wszelkie spory 
w tonie Rady kościelnej rozstrzyga rejeucja, a 
ostatecznie ministerstwo; 3) jeśli nadzór ko­
ścielny, mający prowadzić interesa kościelne w 
imieniu gminy, nie przyjmie tych funkcji na 
siebie, rząd wyznacza z ramienia swego komi­
sarzy ad hoc. To też słusznie znnżony poseł 
Windthorst powiedział: „Celem przedłożonych 
paragrafów jest oddaiiie administracji ko­
ścielnego majątku do rąk Yrładzy świeckiej.1 
Inicjatorowie tych paragrafów dziwne mają po­
jęcie o wolności. Wolnością jest u nich od la­
nie wszystkiego do rąk państwa, którem obe­
cnie kierują. Gminy są tylko wtedy wolnemi, 
skoro powtarzają melodję za p. deputowanym 
Wehrenpfennigiem, zresztą nie są wolnemi i 
muszą stosować się do recepty przepisanej im 
w Berlinie. Jeżeli nie stosują się do niej, do­
dają im komisarza, który lepiej rozumie melo- 
dję p. Wehrenpfenniga. Tak daleko zaszli lu ­
dzie wolności."

Ks. W a l i i  / . o s t a ł  w. m i s t r z e m  
l ó ż  w o l n o  m u l a r s k i c h  w A n g l i i -

wpływ społeczny i polityczny. Książę Walii nie 
cieszy się najmniejszą powagą lnb znaczeniem 
w świecie politycznym. To też pomimo, iż zna- 
nem jest jego powodowanie się Berlinowi, wpły­
wu żadnego na nowem stanowisku mieć nie 
będzie.

Wiedeńskie dziennik; wydają teraz sąd 
swój o n o w o  m i a n o w a n y m  w. w e z y ­
r z e , a sąd ten wcale niekorzystnie wypada i 
dla innego jeszcze polityka. „Nominacja Essada 
baszy przyjętą została radośuie w Berlinie, 
gdzie nowy wielki wezyr ma licznych przyja­
ciół. Przed kilku laty był on w pewnej spe­
cjalnej misji wysłany do stolicy Prus, gdzie 
był przyjęty z niezwykłem wyszczególnieniem, 
i od tego czasu żywi on dla Niemiec najserde­
czniejsze sympatje. To też nominacja jego na­
biera nie małego znaczenia dla interesów ce­
sarstwa Niemieckiego." To ostatnie zdanie jest 
wyjęte ze Schlesische Ztg., a reszta jest utwo­
rem Wiener Abendpost. Jeśli więc takie organa 
wydają taki sąd o następcy upadłego wezyra, 
to ciekawa rzecz co powiedzą teraz te organa, 
które w nowej nominacji konstaatynopolskiej 
upatrywały zwycięztwo interesów austrjackich.

W sprawie wykupna prawa 
propinacji. 

i i .
Trzymając się dalej naszej m atem aty­

cznej metody, gdyśmy już wykazali, że gdy­
by x, to jest wynagrodzenie, jakie mają 
otrzymać właściciele prawa propinacji za 
wywłaszczenie, było równem zeru, wynikłyby 
ztąd następstwa nod żadnym względem nie 
pożądane, zastanówmy się teraz, jakie by­
łyby te następstwa, gdyby właściciele p ra ­
wa propinacji zostali wynagrodzeni częścio 
wo, połowicznie lub jakkolwiek niezupełnie.

Drogą tegoż samego rozumowania, j a ­
kiego w popizednim artykule użyliśmy, dój* 
dzierny do wniosku, że następstwem poło­
wicznego spłacenia właścicieli byłyby te 
same skutki, jakie wykazaliśmy poprzednio, 
tylko o połowę mniej dotkliwe, to jest  wy­
właszczenie dzisiejszych większych posia­
daczy ziemi, zubożenie ich i powiększenie 
pijaństwa między ludem, ale na skalę o po­
łowę mniejszą. Takiż sam byłby rezultat, 
jakiekolwiek przyjęlibyśmy wynagrodzenie 
Zawsze złe skutki zostawałyby w prostym 
stosunku do niedostateczności tej spłaty, i 
inaczej też być nie może, bo zaprzeczenie 
kardynalnej zasady ustroju społecznego, za­
sady prawa własności, bezkarnie ujść nigdy 
nie może. Dopiero w razie całkowitego, zu­
pełnego wynagrodzenia właścicieli, znikają 
wszystkie te niebezpieczne następstwa, ale 
tylko w tym razie, gdy opłatę za wykup 
ponoszą sami konsumenci produktu, który 

Odkąd osoby krwi królewskiej poczęły' piasto- Jest prawa propinacyjnego przedmiotem, 
wać urzęda masońskie, loże utraciły wszelki I Gdyby bowiem napr/ykład  spłatę prawa

wyszynku rozłożono na cały kraj, tak  jak 
to było zc spłatą indemnizacji za pańszczy­
znę, naówczas produkt, jako uwolniony od 
ciężaru, jakiemu podlegał dotychczas, mu­
siałby stanieć, a wykazaliśmy już, jakie 
byłyby takiego faktu następstwa.

Wynika ztąd zasada, że prawo propi­
nacji spłaconem być powinno, i spłaconem 
nie przez nikogo bezpośrednio, lecz przez 
produkt, na którym ono cięży, przez chwi­
lowe, zastosowane do potrzeby opodatkowa­
nie tego produktu, i że spłaconem być po­
winno nie fikcyjnie, albo częściowo, lecz rze­
czywiście i w całości.

Źe zasada ta  zgadza się ze spraw ie­
dliwością i prawem, o tern nawet mówić 
uie potrzeba. Być może, że prawo propina­
cji nie zgadza się z zasadą wolności zarob­
kowania, d e  to nic niema do rzeczy. Ten 
kto je posiada dz siaj, nie stworzył go sobie 
sam, lecz odziedziczył je albo nabył, może 
niedawno, może wczoraj, drogą zupełnie 
legalną, w najlepszej wierze, iż rzecz do­
zwoloną nabywa, nie może mu ono zatem 
być odjęte bez spłaty jego wartości Posia­
danie niewolników, pańszczyzna i t. p. były 
jeszcze przeciwniejszemi dzisiejszym prawom 
i pojęciom, a przecież ani posiadaczom nie­
wolników ani właścicielom pańszczyzny nie 
odbierano ich praw bez wynagrodzenia, je 
żeli do posiadania przyszli pod tarczą da­
wniejszych ustaw i pojęć, w dobrej wierze, 
drogą legalną. Skradzionego zegarka nawet, 
jeżeli go ktoś kupił z zachowaniem wszelkich 
form prawnego kupna, z wszelkiemi dowo­
dami dobrej wiary, że sam ma prawo nabyć 
i że ten co sprzedaje, ma prawo sprzedać, 
odebrać nikomu nie wolno bez zwrotu wyło­
żonej na nabycie kwoty, tembardziej zatem 
nie wolno odebrać bez wynagrodzenia w ła­
sności, nabytej ua mocy legalnie obowiązu­
jących ustaw, które dopiero kiedyś, również 
w drodze legalnej, mają zostać zmienione. 
O zniesieniu zatem propinacji bez wynagro­
dzenia nie może być mowy, jak nie powinno 
być mowy o zniesieniu tego nrawa za wy­
nagrodzeniem niezupełnem.

Mimo to wszakże, pojawiła się u nas 
niepraktykowana w całym świecie cywilizo­
wanym zasada, że właściciele prawa propi­
nacji mają wykupić to prawo sami, to jest 
z r z e c  s i ę  s w o j e j  w ł a s n o ś c i  i z a p ł a ­
c i ć  z a  n ’ ą s a m i  s o b i e .  Zbytecznem jest 
dowodzić, że wszelka taka  spłata jest fikcją. 
Ilekolwiek przyniosłoby prawo propinacji 
dochodu, zawsze ten dochód prawnie jest 
własnością tych, którzy posiadają prawo wy­
szynku, i ani jeden grosz z niego iść nie 
może na umorzenie ich własności, tak jak 
ilekolwiek ziarn urodzi rola, należą -one

Notatki lwowskie.
n i .

(Ussanow&nie h u m o ry sty k i d la  pew nej h u m o ry sty ­
cznej zasady. —  Koncert na dudce trw a ją c y  od 
lat kliku. — Niedokrewność sejmu g alicy jsk iego . 
Zatrważające p y tan ie . -- N iebezp ieczny  z ak ła d . — 
Niawiasta, która nie oszczędza swego podpisu. — 
Sobowtór j e j  w re d a k c ji pew nego dzienn ika . —  
Nie łatwa m ów ka to as to w a . —  Dwio korzyści i 
trzecia korzyść z m in is tro w an ia  p. Ziemiałkowskie- 

go. —  Strachy na Lachy).

Poczciwy to sobie kraj zaprawdę ta nasza 
kochana Galicja! Zarzucają nam, żeśmy złośli­
wi, niespokojni, że lubimy się kłócić, że każdą 
myśl pozytywną wyszydzimy i obrócimy w żart, 
że każdą chęć służenia publicznemu dobru o- 
krywamy śmiesznością, że każd^ osobistość, któ­
ra się na polu pracy publicznej wyróżni, musi­
my znużyć i zniechęcić, czyniąć ją celem i przed­
miotem smacznych albo niesmacznych przycin­
ków, albo konceptów Tak przecież nie jest, 
chyba w jakichś drobnych, partykularnych 
Bprawach. Dla przedmiotów poważniejszych je­
steśmy z należnem uszanowaniem. Od piętna- 
stn naprzyklad czy szesnastu miesięcy, rezydu­
je pomiędzy nami niewiadomo zkąd przywiezio­
na zasada „właściciele spłacą się sami", i ani 
jeden humorysta — a mamy tylu humorystów! 
— nie poważył się dotknąć bronią żartu, tej 
arcy dla nas jak widać szanownej zasady, ani 
tych w których umyśle się poczęła, ani tych 
którzy ją  kiedyś w znużeniu i lierozwadze u- 
ehwałą swą sankcjonowali. Jeżel: chcemy kogo 
zwalczyć bronią szyderstwa, żółci i jadu, to 
chyba jakiego sędziwego starca, który od mło­
dych lat aż do ostatnich, gdzie mógł i jak u- 
miał służył krajowi; jeżeli kogo oskarżamy, że 
działał dla osobistych widoków, to chyba ko­
goś, o którym powszechnie wiadomo, że gdyby 
był chciał odzyskać miliony, które stracił dla 
kraju, potrzebował się tylko raz jeden do wro­
gów tego kraju uśmiechnąć, jak to wielu in­
nych czyniło; dla takich mamy dosyć żółci i 
szyderstwa w zapasie, takim nawet, gdy z 
wyższego stanowiska strąceni, chcą na skro- 
mniejszem pracować, nie umiemy ich gotowości 
przebaczyć. Ale ci, którzy wypisują na sztan­
darze zasadę, co sama o humorystykę się prosi, 
ci pod których patronatem zostaje myśl płodna 
w następstwa, które mielibyśmy prawo nazwać 
klęską krajową, ci mogą być pewni, że ich 
gromy naszych szyderstw i naszego dowcipu 
nie tkną.

Jakże b y  to inaczej było, n a p r z y k la d  we 
Francji. Gdyb; się tam zjawił kto z myślą, że

padłaby zaraz pod ciosem śmieszności. Jak  pa­
miętne Ohe Lambert! okrzyk „niech sobie sami 
zapłacą* przebiegałby kraj od końca do końca 
i byłby tak często stosowanym do każdej nie­
dorzeczności, że nie możnaby nawet pomyśleć
0 traktowaniu powaznem takiej zasady.

U nas sejm uchwalił taką zasadę, i przez 
rok przeszło jest ona świętą nawet dla takich 
humorystów, dla których nic świętego niema. 
Spłodzono niedorzeczność i utopię i nikt z tych, 
którzy się śmiać umieją z lada potknięcia się 
języka albo pióra, nie roześmiał się z tego na­
wet na chwilę. Czyżbyśmy tyle już rzeczy po­
ważnych wyszydzili, żeśmy utracili pojęcie rze­
czy poważnej, i że nam to co jest po prostu 
śmiesznem i niedorzecznem, poważnem i głębo- 
kiem zdawać się zaczyna ?...

Kiedy taka opaczna zasada mogła być 
przez rok przeszło przedmiotem poważnych dy­
skusji, to już dziwić się nie można, że naprzy­
klad w sejmie, humorystyka uie wzięła sobie 
za przedmiot niektórych posłów, których cała 
zasługa i działalność ogranicza się na tem, że 
najpożyteczniejsze i najniezbędniejsze rzeczy 
odkładają i odwlekają, dmąc ciągle w jednę 
dudkę oszczędności, jedynie dlatego, że taka 
muzyka.jest popularną u włościan i znajdnje 
aplauz u stronnictwa, które na każdą nutę 
śpiewać gotowo, byle tylko szerszego rozwoju 
autonomicznego życia niedopuścić. Udało się 
tym panom w tych dniach zwalić projekt bu­
dowy domu położnic i spoczywają teraz szczę­
śliwi na lauracli swoich, godnych zaprawdę le­
pszej sprawy wysileń.

Dlaczego im się udało ? — oto dlatego, że 
w obecnej chwili w sejmie lwowskim udaćby 
się mogło w kierunku ujemnym wszystko, 
zwłaszcza też przy akompaniamencie owej 
dudki. Sejm nasz widocznie cierpi na wycień­
czenie i brak krwi. Znikły z niego powoli 
wszystkie pierwiastki ruchliwsze jakiegokolwiek 
odcienia. Na każdem zebrania sejmu widać w 
nim mniej siły żywotnej niż na poprzedniem, 
na każdem stosunkowo większą liczebną prze­
wagę zajmują indywidualności wyszeptane, zu­
żyte, na‘każdem coraz więcej widać ociężało­
ści i langzamerji. Niedaleko szukając, dr. Zy- 
blikiewicz, w przeszłej jeszcze kadencji jeden 
z najczynniejszych posłów, osiadł teraz na pre­
zydenturze krakowskiej i zaledwie gościem jest 
w sejmie. Ubytku posłów takich jak Adam Sa­
pieha, Ludwik Wodzicki, Stanisław Tarnowski,
1 inni, z którymi można się było niekiedy albo i 
zawsze nie zgadzać, ale którym nie można by­
ło nie przyznać, że nie drzemali, że dodawali 
sejmowi życia, nie zastąpiła żadna wybitniej­
sza indywidualność. Żywsi i ruchliwsi niegdyś, 
jak  Smolka, Skrzyński, Krzeczunowicz, Ozer-

posiadacze jakiej w ła s n o ś c i mają być z niejlkawski, Smarzewski, zmęczyli się i zrazili, ka 
wywłaszczeni i zapłacić sobie sami, myśl ta  I żde ich odezwanie się nacechowane jest wię-

kszem albo mniejszem znużeniem. Ziemiałkow- 
ski, tak czynny niegdyś, zaszyty w togę mini­
stra od nic niemówienia i nic niei'Obienia, s tra­
conym został dla sejmu. Dunajewskiego, który 
mówił znakomicie, niema. Na p. Grocholskim 
znać wyczerpanie najzupełniejsze, nie wystar­
cza mu już cierpliwości nawet na odsiadywanie 
posiedzeń. Sejm jest blady, a byłby czczy i 
bezbarwny zupełnie, gdyby nie kilka jeszcze o- 
sobistości, które się cokolwiek ruszają, a po­
między któremi najpierwsze miejsce zajmują pp. 
Hausner, dalej Hoszard, Chrzanowski i bardzo 
jeszcze niewielu. Brakowało tylko tego jeszcze, 
żeby w ręce barona Bauma oddano laskę inai- 
szałkowską, jak tego sobie życzył ekscellencja 
p. minister bez teki i jak do tego wszystko już
było przygoiowanem.

Wobec cakiego wyszeptania się sejmu, z 
radością byśmy patrzyli na zbliżający się ko­
niec jego mandatu, na zbliżające się wybory, 
któreby powinny wlać w reprezentację krajo­
wą dostateczną ilość krwi nowej; ale niestety 
i po za sejmem nie widzimy tych żywiołów, 
które mają go odrodzić. Dlaczego ich niema ? 
dlaczego epoka konstytucyjna i parlamentarna 
nie wychowała sobie ludzi? — są to pytauia. 
na które zbyteczną byłoby pretensją chcieć od­
powiadać w fejletonowym artykule. Zostawia­
my je zatem współpracownikom poważniejszych 
działów Gazety, a sami przechodzimy do zano­
towania przedmiotów pomniejszego znaczenia, i 
może dlatego mniej smutnych.

Byliśmy przed chwilą narażeni na przegra­
nie sporego zakładu, i tylko fortunnej gwieź 
dzie naszej przypisać musimy, żeśmy się z nie­
go wycofali, rzecz sama jednak ua opowiedze­
nie zasługuje.

Wiadomo czytelnikom zapewne z licznych 
inseratów po wszystkich dziennikach, i z pla­
katów, rozlepianych po rogach ulic, że istnieje 
we Lwowie niejaka paui Józefa Spelter, wdo­
wa, która dzięki wrodzonej dobroduszności, nie­
wiele sobie robi ceremonii z wystawianiem roz­
maitych aktów prywatnych i notarjalnych, za- 
przeczających jeden drugiemu, tak, że co chwila 
słyszeć można, że się podpisała na coś innego. 
Oto zaproponowano nam zakład, że taka wdo­
wa opel ter jest jedynym, arcyrzadkim produk­
tem nadpełtwiańskiego klimatu i gleby, i że 
drugiej wdówki nie potrafilibyśmy wskazać w 
naszym stutysięcznym grodzie. Zaprzeczyliśmy 
temu najkategoryczniej, i byliśmy gotowi przy­
jąć zakład, a jako drugi egzemplarz wdowy 
Spelter, bylibyśmy naturalnie wskazali Dziennik 
Polski, który niedawno zeznał, wprawdzie nie 
notarjąlnie, lecz notorycznie, że balet p. Weissa 
był co się zowie baletem, zachęcał do chodze­
nia na jego reprezentacje, a drugi raz nietylko, 
że również notorycznie (nb. nie przed innym 
notarjuszem, ale przed tą  samą publicznością)

oświadczył, że to był balet cyrkowy, który 
drwił sobie ze Lwowian, zaliczył to samo to­
warzystwo do „linoskoków i hecarzy", i ciężko 
zgromił publiczność lwowską, że na takie wi­
dowiska za jego własną radą uczęszcza. W o- 
statniej chwili przecież, gdy już układ miał być 
zawarty, spostrzegliśmy się, że moglibyśmy 
przegrać, bo któż nam może zaręczyć, ażali 
wdowa Spelter nie jest przypadkiem w Dzien­
niku Polskim współpracowniczką bez teki, um 
dii: Rcdaktion konfus zu machen, i czy nie jej 
właśnie przypisać należy autorstwo najrozmait­
szych kont.radykc.yj lub niekonsekwencyj, jakie 
się wtem piśmie pojawiają od czasu do czasu?

To jest rzeczą pewną, że gdyby panią Spelter 
zaprowadzić do szynkowui pod Rakiem jakiego- 
bądź koloru, nietrudno byłoby uzyskać od niej 
wobec świadków przyznanie, że ona jest autor­
ką owej dwojakiej opinii o balecie pana Weissa, 
że oua jest autorką zarzutów, czynionych Ga­
zecie Narodowej z powodu doniesienia o nieza- 
angażowaniu po Kwietnej niedzieli pp. Nowa­
kowskiej i Deryng, co Dziennik Polski przewro­
tnością i fałszem nazywa, chociaż nawet w je ­
dnym z organów teatralnych, był przyznany 
fakt podpisywania adresu do dyrekcji, aby się 
jednej z tych artystek nie pozbywała. Ta sama 
pani Spelter przyznałaby zapewne, że się mię- 
sza czasem tateże do rubryki spraw sądowych, 
że np. w sprawozdaniu z procesu p. Rewako 
wicza pokładła świadkom w asta rzeczy, któ­
rych nigdy nie mówili, że i inne rubryki tego 
pisma nie są wolne od jej dorywczego współu­
działu. I zeznanie takie byłoby najzupełniej 
prawdopodobnem, gdyż pojawiają się częstokroć 
w Dzienniku zdania, o których niepodobna wąt­
pić, że albo ich autorką jest pomieniona wdo­
wa, albo że redakcja tego pisma na każde za­
wołanie ma drugą taką. Gdy np. dyrekcja s ta­
nisławowskiego banku zaliczkowego uchwaliła 
zasadę, że nikt nie mole być członaiem tego 
banku, kto przyjął obowiązki członka innego 
stowarzyszenia zaliczkowego lub kredytowego, 
założonego na zasadzie nieograniczonej poręki, 
zaraz pani Joanna Spelter, oryginalna czy też 
naśladowana napisała w Dzienniku Polskim, że 
to jest zasada bardzo rozumna, zaangażowana 
przez dyrekcję na kilka występów w Stanisła­
wowie, i sprowadzona prosto z teatru Chatelet, 
a używająca za granicą wielkiej reputacji; za 
kilka zaś dni, gdy się inaczej zastanowi, nieo 
mieszka z pewnością wykazać, że na tej samej 
zasadzie dyrekcja banku stanisławowskiego mo­
głaby członkom tego banku zabrouić podpisy­
wania weksli, i wszelkich obrotów, mogących 
za sobą pociągnąć uszczuplenie ich majątku, i 
niezawodnie napisze, że teatr Chatelet nigdy 
się nie puszcz? na prowincjonalne wycieczki, 
że dawał przedstawienia bez przerwy, że o za 
sadzie takiej nikt za granicą nie słyszał, że za­

tem należy on do rzędu linoskoków i hecarzy, 
i dziwić się trzeba publicznośoi, że się na jej 
lep łapać daje.

Cofnęliśmy się więc od zakładu i dobrze- 
śmy uczynili, gdyż moglibyśmy przegrać, a staw­
ka, o którą chodziło, była zaprawdę nie lada 
stawką. W razie przegranej bylibyśmy obowią­
zani przyjąć udział w objedzie, który ma być 
danym podobno jutro na cześć JE . p. ministra 
bez teki, i w mówce toastowej wykazać wielkie 
korzyści jakie kraj odniósł z piastowania przez 
niego posauy ministra-rodaka. Korzyści tych 
przy najusilniejszem naprężenia umysłu zdoła­
liśmy naliczyć tylko dwie: pierwsza, że rodak 
jest ministrem, a druga że minister jest roda­
kiem; na żaden sposób jednak nie byliśmy w 
stanie wymyśleć trzeciej, któraby wskazywała, 
że te korzyści me byłyby tak wielkie, gdyby 
tym rodakiem był kto bądź inny a nie Dr. 2ie- 
miałkowski; a przecież bez wykazania tej trze­
ciej korzyści niepodobna powiedzieć mówki na 
objedzie, danym na cześć tak znakomite­
go honoracjora. I jak się zda je , inni nie 
są także w wymyślaniu tej trzeciej ko­
rzyści od nas szczęśliwsi. Od kilku dni spoty 
kamy na ulicach wielu ludzi zamyślonych, z k tó ­
rych fizjonomji poznać można odrazu, że ich 
mózg strasznie się wysila, że ich inteligencja 
mocne pracuje. Zasięgliśmy bliższej informacji, 
co ło za jedni s ą  ci ludzie i dowiedzieliśmy się, 
że to są ci, którzy mają zamiar wziąć udział 
w tym objedzie i łamią sobie głowy nad wyna­
lezieniem owej trzeciej korzyści... Czy ją  znajdą, 
jesteśmy niesłychanie zaciekawieni; co do nas 
daliśmy za wygraną i nie szukamy jej już wię­
cej, a gdybyśmy szukać mieli koniecznie , to- 
byśmy chyba szukali w jednym z ostatnich nu­
merów Ojczyzny, która donosi, iż dowiedziała 
się z bardzo wiarogodnego źródła, że jeżeli wy­
kup propinacji nie zostanie uchwalonym w tej 
sesji sejmowej, to ją  rząd sam zniesie. Kto jest 
tem bardzo wiarogodnem źródłem, które takie 
wiadomości do Ojczyzny przynosi, nie wiemy, 
ale jeżeli jest nim poseł Dr. Ziemiałkowski, no 
to mamy bez szukania ową trzecią korzyść z 
jego ministrowania, inny bowiem poseł nie pod­
jąłby się może wywierać w tym kierunku presji 
na sejm, który obraduje nad kwestją tak bar­
dzo dla kraju żywotną. Czy Dr. Ziemiałkowski 
sam może przypuszczać, ażeby zniesienie pro­
pinacji jednym pociągiem pióra przez rząd nie- 
barbarzyński, a nawet nieautokratyczny, było 
możliwem, tc zupełnie inne pytanie, tyle tylko 
pewna, że puszczanie takich „strachów na L a ­
chów" godnem byłoby w całem znaczeniu tego 
wyrazu misji „die Poleu konfus zu machen."



wszystkie do właściciela grantu  i zasiewu 
i nie mężna mu z jego zbioru zabrać pewnej 
ezęśt i corocznie, aby ją  kapitalizować i za 
zebraną sumę grunt jego odkupić Ciekaw­
skimi daleko jest pytanie, zkąd się taka  za­
sada wzięła, jak  przyszło do niej, jak  się 
stało że taką zasadę, będącą jawnym za­
machem na prawo własności, mógł uchwalić 
sejm, niezłcżony ze skrajnych socjalistów, ze 
zwolenników jakiej komuny, lecz w znacznej 
części z właścicieli prawa propinacji.

Autorowie tej zasady prawdopodobnie 
zapatrzyli się na towarzystwa ubezpieczeń 
na wzajemnej pomocy oparte i, jak  to bywa 
n i tk o m , które się zapatrzą —  porodzili po 
tworu. Widzieli, że pewna liczba posiadaczy 
zabezpiecza się od pożaru, gradobicia i t. p. 
składając małe opłaty, z których zwracają 
następnie poniesione s tra ty  poszkodowanym, 
i przyszło im do głowy, że w ten sposób 
zabezpieczyć się można od wszelkich strat, a 
więc i od stra ty  własności. Nie spostrzegli 
się jednak, że wpadli w absurd , nic spo­
strzegli się, że w towarzystwach wzajemnych 
ubezpieczeń s tra ta , jaką każdy pożar, g ra ­
dobicie i t. p. klęska wyrząuza, nL  prze 
staje być stratą, nie zostaje bynajmniej tak ­
tycznie wynagrodzoną, lecz tylko przez roz­
łożenie na wszystkich członków, staje się 
mniej dotkliwą; i nie spostrzegli się, że gdy­
by w takiein towarzystwie ubezpieczeń na 
wzajemności opartem, wszystkie naraz zabez 
pieczone własności klęsce uległy, niktby ża 
dnego wynagrodzeuia nie dostał, i każdy 
stra c łb y  wszystko. Towarzystwa ubezpie­
czeń. oparte na wzajemności, istnieć więc 
mogą dlatego, że nieprawdopodobnym jest wy­
padek powszechnej pogorzeli wszystluen sto­
warzyszonych: ale ubezpieczyć się wzajemnie 
od s traty  przez odjęcie własności, k tóra 
wszystkim ma być odjęta, jest  oczywistem 
niepodobieństwem.

Że sejm tę zasadę uchwalił na ostat- 
niem posiedzeniu w styczniu r. z., przyczyną 
było to tylko, że mu ją  podano w ostatniej 
chwili, gdy posłowie zmęczeń, dyskusją, mniej 
się mogli zastanawiać nad tem, co uchwalają; 
dziś jednak sama godność sejmu wymaga 
cofnięcia tej uchwały, której zastosowanie, 
nie mówiąc już o szkodzie, jakąby wyrzą 
dziło uprawnionym, stałoby się na przysłość 
bardzo groźnym - niebezpiecznym prece­
densem.

Korespondencje „Oraz.
Warszawa 34. kwietnia.

Wiela jeszcze wody upłynie zanim nawró­
ceni uuici zostaną rzeczywiście prawosławny­
mi. Dziesiątki lat miną, kilka wymrze pokoleń 
i dopiero może, jeżeli tymczasem Moskalom Pol­
ski z rąk me wydrzemy, praprawmiki. męczen 
ników dzisiejszych zapomną o wierze rwoich 
pradziadów.

Prześladowania nie ustają. Miasteczko Ło 
mazy z okolicznemi wioskami: Kozły, Lubenka, 
Szpaki i kilka innych, których nazwiska w tej 
chwili wyszły rui z pamięci, a wszystkie w po 
wiecie Bialskim, są jak dawniej w stanie oblę 
żenią. Cała ludność w najopłakańszym s tan ie ; 
zrujnowani do szczętu, głodem zamoizeni, w 
łachmanach, ci nieszczęśliwi, z których ani 
grosza już nie można wydusić, nie poddają się, 
pomimo nahajek, któremi mordują ich codzien­
nie kozacy. „I po cóż teraz mamy przechodzić 
na prawosławie1* — odpowiadają z rezygnacją, 
..zniszczyliście nas, wydarliście nam cały doby­
tek, skrzywdzili nasze żony i córki, jesteśmy 
żebrakami — tu, na ziem1 Bfi będzie nam już 
dobrze, myślimy tylko o zbawieniu duszy i po­
zostaniemy tak, jak jesteśmy!. .

Hubaniew, naczelnik straży ziemskiej, twier­
dzi, że uporu tego przyczyną jest ciemnota. 
„Głupi, chamski upor “ — powiada „szlachcic,

człowiek oświecony, na tyle perswazji, już da­
wno przyjąłby prawosławie.“ Zbawienna to 
więc ciemnota!

W więzieniu bialskitm, w dawnym zamku 
Radziwiłłów, znajduje się przeszło półtorasta 
uwięzionych unitów. Tenże sam Hubanijew, na­
czelnik straży, codziennie ich odwiedza i tych 
głupich, upartych, a w naszych oczach świę­
tych chamów, bije po twarzy pięściami — na­
zywa on ten sposób nawracania na prawosła­
wie perswazjami. Wyliczyć jednak kilkaset po­
dobnych perswazji dziennie, to by i ręka powin- 
na zaboleć — ale energiczny Hubanijew, prze­
jęty głęboko swoją misją, nie zraża się tem i 
nie traei nadziei, że zbłąkane owieczki powró­
cą na łono szyzmalyckiej cerkwi. Każóy Mo 
skal, widać z tego, ma swój pogląd na rzeczy 
ziemskiego i zagrobowego św ia ta ; każdy we­
dług swojego charakteru i pojęć używa takich 
lub innych środków do dopięcia celu, to jest : 
zdobycia orderów, czynów i pieniędzy.

Vy rocznicę wstąpienia na tron cesarza, 
gubernator Gromeka z polecenia wyższej w ła­
dzy, na mocy carskiego ukazu, rozkazał wypu­
ścić na wolność wszystkich uwięzionych uni­
tów. Miejscowe sądy, niezależne od władzy ad­
ministracyjnej, odniosły się do warszawskiej 
komisji sprawiedliwości, której dyrektor zrobił 
o tem przedstawienie jeaeiałowi gubernatorowi 
warszawskiemu. Odpowiedź lakoniczną wkrótce 
otrzymano w Siedlcach tej treści. że ci uuici 
mają być natychmiast uwolnieni, którzy przy­
jęli prawosławie. W skutek tej decyzji nikt z 
więzienia nie został uwolniony.

YV Janowie, tak samo jak w Białe, odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez 
archiereja warszawskiego Joanicjusza. Spędzono 
wyznaczonych przez naczelnika powiatu dele­
gatów unitów z każdej parafii 1 mnóstwo ludu 
z okolicznych wiosek. Po nabożeństwie unici 
przystępowali do ołtarza i przcklękająo odbie­
rali obrazki z rąk archiereja. Dwóch zdobyło 
się na tyle odwagi cywdnej, iż głośno wobec 
zgromadzonego ludu, czyuowników i kozaków 
oświadczyli, że obrazków przyjąć nie mogą, 
ponieważ pomimo zmuszania ich biciem, posta­
nowili nie wyrzec się wiary swoich ojców. W 
tej chwili, rozumie się, porwano ich, i pod 
eskortą kozacką z miasta, niewiadomo jeszcze 
dokąd, wywieziono. Po uroczystości cerkiewnej 
nastąpiła biesiada i pijatyka dla duchowieństwa 
moskiewskiego z Galicji i czyuowników w u- 
myślnie na ter cel przygotowanych apartamen­
tach, a dla ludu na rynku. Pijatyka trwała 
całą noc bez względu na deszcz i zimno, a nad 
ranem znaleziono czterech trupem, a kilkunastu 
chorych z pijaństwa, zebrano i odwieziono do 
miejscowego szpitala. Fak t ten mogą poświad­
czyć władze administracyjne moskiewskie, które 
zajęły się pogrzebem umarłych i odwiezieniem 
chorych do szpitala. To jest nawracanie! Ory­
ginalne ! Nie praw da?!

Chłopska delegac> unitów po powrocie z 
Petersburga, gdzie wraz z duchowieństwem 
przedstawiała się carowi, składała swoją czo­
łobitność Ui. Kotzebuemu na zamku królewskim 
w Warszawie Widziałem ich dwudziestu kilku, 
ozdobionych srebrnemi medalami na różowych 
wstęgach, powrajających z Warszawy do swo­
ich powiatów. Na dworcu kolei żelaznej przed 
wsiadaniem do wagonów na platformie, miej­
scowy komisjoner pchając przed sobą taczkę z 
pakunkami, zawołał na jednego z unitów: „No, 
odsuń się, ty nowo-prawoslawny.“ — Na co 
mu biedak spokojnie odpowiedział: „gdyby tobie 
dano 500 nahajek, tak jak mnie, tobyś żydem 
został “

W całej Kongresówce ogólna bieda. J a ­
rzyny w zeszłym roku zupełnie chybiły; a nie- 
tylko paszy już dawno brakuje, ale nawet sło 
my niema. Na nieszczęście przepowiednia cze­
skiego meteorologa spełniła się, dokuczliwe zi­
mno czuć się daje, a ztąd o wypędzeniu inwen­
tarza w pole ani myśleć nie można. Bydło też 
z głodu pada, włościanie sprzedają je za bez­
cen, a cena mięsa ciągle wzrasta. Na tej klęsce 
zarabiają też tylko żydzi, przez zakupywanie 
po nizkich cenach krów i wołów. ZamoŻDi 
chłopi nie mają chleba ani kartofli; sam wi­
działem jednego posiadacza włoki dobrej <emi, 
gospodarnego i trzeźwego, który na święfa 
wielkanocne kupił od sołdata razowego chleba 
i za kilka groszy wątroby. To było cale świę­
cone !

S e j  m o  w e .
( Dopełnienie wczorajszego sprawozdania).

Gmina miasta Tarnopola podała petycję do 
Wys. sejmu, o uwolnienie j | j  od obowiązku u- 
trzymywania drogi powiatowej w obręoie mia­
sta położonej, jako też i utrzymania drogi k ra ­
jowej na tej przestrzeni, uskarżając się na Wy-

Wniosek p. Cywińskiego.
o prawie propinacji.

Ustawa z dnia obowiązująca w królestwie 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem księstwem 
krakowskiem.

Zgodu.e z uchwalą sejmu Mego królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem księstwem kra-

dział powiatowy tarnopolski, że orzeczeniem z kowskiem, rozporządzam co następuje:
d. 8 września 1874 do 1. 417, polecił gminie 
tarnopolskiej, czyli miastu, by część drogi po­
wiatowej tarnopolsko-brodzkiej, w obrębie mia­
sta położonej, niezwłocznie naprawiła i nadal 
tę część drogi powiatowej w dobrym stanie u- 
trzymywała. Przeciw temu orzeczeniu Wydzia­
łu powiatowego, podało miasto Tarnopol odwo­
łanie się do Wys. Wydziału krajowego d. 14. 
września 1874 do 1. 3359.

Wydział krajowy, na odbytej Radzie d. 5. 
marca 1875, powołując się na ustawę, nie u- 
względnn odwołania się zwierzchności gminnej 
miasta Tarnopola od orzeczenia Wydziału po­
wiatowego, lecz wezwał ja do najspieszniejsze- 
go wykonania polecenia Wydziału powiatowego 
z d. 8. września 1874, dodając, że w r. 1876 
utrzymywanie drogi Brzeżany-Podwołoczyska 
także ciężyć będzie na gminie miasta Tarnopo­
la, dodając, iż takie zastosowanie ustaw ko- 
pytkowyeh i w innych miastach istnieje.

Ginua miasta Tarnopola użalając się, jak 
mniema, na niesłuszność powodów odrzucenia 
jej odwołania do Wydziału krajowego, powołu­
je się na świadectwo załączone od zwierzchno­
ści gminnych miast Stanisławowa, Kołomyi i 
Tarnowa, gdzie takie zastosowanie ustaw ko- 
pytkowych nie istnieje i uprasza Wys. sejm 
krajowy, by raczył uwzględnić podaną petycję, 
zniósł orzeczenie Wydziału krajowego i uwol­
nił nadal gminę iriasta Tarnopola od utrzymy­
wania drogi powiatowej, jak niemniej, by Wys. 
sejm nie dozwolił, ażeby utrzymywanie drogi 
krajowej na nią wtłoczone zostało. Komisja pe­
tycyjna po przejrzeniu w Wydziale krajowym 
aktów, odnoszących się do tej sprawy, powzię­
ła przekonanie, że petycja gminy miasta T ar­
nopola, nie jest opartą na sprawiedliwych wy­
wodach, i że gmiua miasta Tarnopola chciała­
by się uwolnić od ciężarów, które ponosić jest 
jej obowiązkiem, a przenieść tym sposobem na 
fundusz krajowy utrzymywanie dróg powiato­
wych i krajowych, w obrębie miasta położonych. 
Ustawa z 16. lutego 2873 o udzielenie gminie 
miasta Tarnopola prawa poboru kopytkowego, 
opiewa, jak  następuje: „Gminie tarnopolskiej na­
daje się prawo na pobór opłaty kopytkowej przy 
wjeździe dc miasta na lat pięć od wejścia w 
wykonanie tej ustawy, pod warnikiem niepobie- 
rania targowego przez czas trwania tej konce­
sji, z obowiązkiem utrzymywania w dobrym sta­
nie! dróg i placów, w obrębie miasta położonych.** 
Podług osnowy tej HStawy żadna wątpliwość 
nie zachodzi, że gmina miasta Tarnopola przy­
jęła na siebie obowiązek utrzymywania dróg, w 
obrębie miasta położonych, a więc dróg gmin 
liych, powiatowych i krajowych, w petycji swej 
gmina tarnopolska oświadcza, że przez nadanie 
prawa pobierania kopytkowego ma roczny do­
chód 12.677 zlr. (który nazywa skromnym), ale 
straciła targowe, które wynosiło 4.000 złr. ro­
cznie, pozostaje więc gminie 8.677 złr. na utrzy­
mywanie powyższych dróg, w obrębie miasta 
położonych, a wątpliwość wielka zachodzi, czy 
połowa tej sumy wydawaną jest na utrzymywanie 
tych dróg — wiadomo jest również, że gmina 
miasta ma z propinacji rocznego dochodu prze­
szło 40.000 zlr., a zatem ani Wydział powiato­
wy, ani krajowy nie miałby słusznych powodów 
uwzględnienia żądań miasta Tarnopola, ażeby 
go od obowiązku, przepisanego ustawą, uwol­
nić, i na kraj ten wydatek nałożyć. Powołanie 
się gminy tarnopolskiej na istniejący zwyczaj 
po innych miastach,, i załączone w tej mierze 
świadectwa me dowodzą, ażeby gmina tarnopol­
ska nie miała obowiązku utrzymywania dróg 
dlatego, że tamte miasta go nie mają, ustawa 
osobna wydana dla gminy tarnopolskiej ją  obo­
wiązuje, inne miasta *uvgą takiej ustawy nie po­
siadać, lub dotyczące Wydziały powiatowe swo­
ich obowiązków nie wypełniać.

Zważywszy więc, że petycja gminy miasta 
Tarnopola jest nieuzasadnioną — komisja petr 
cyjna wnosi:

Wysoki sejm raczy nad petycią miasta T ar­
nopola przejść do porządku dziennego.

Jak  już donosiliśmy, cejm prawie jednogło­
śnie przyjął wniosek komisji petycyjnej.

§. 1. Wyłączne prawo wyrobu i wyszyn­
ku gorących napojów tudzież piwa i miodu sy­
conego, służące właścicielom dóbr tabularnych 
lub innym osobom, bądź pojedynczym bądź zbio­
rowym, znosi się.

§. 2. W każdej gminie katastralnej zapro­
wadza się opłaty od przeznaczonych do zuży­
cia w tejże gminie napojów gorących, tudzież 
piwa i miodu. Dochód z tych opłat winien być 
użyty według postanowień niuiejszej ustawy.

§. 3. Opłaty w §. 2. oznaczone, pobiera w 
każdej gminie katastralnej, nieposiadającej p ra ­
wa propinacji, organ zarządzający, złożony z 
dotychczasowego właściciela prawa propinacji 
lub tegoż prawonabywcy, albo pełnomocnika i 
jednego zastępcy gminy.

§. 4. Opłatę uiszczać wanien ten, kto w 
jrkiejkolwiekbądź ilości, czy to w celach za­
robkowych, lub dla własnej potrzeby, sprowadza 
napoje propinacyjne w obręb gminy katas tra l­
nej, lub takowe od miejscowego producenta po­
biera.

Napoje nabyte w celu wywozu, jakoteż na­
poje przez obręb gminy przewożone, wolno są 
od opłaty.

§. 5. Opłata wynosi:
Od wiadra 30 stopniowej okowity 6 złr.;
od wiadra piwa 2 złr.;
od wiadra miodu 3 złr.;
od gainca słodzonych napojów 1 zł. 20 ct.
od garnca rumu (araku) 1 zlr.
§. 6. Dotychczasowy właściciel prawa pro­

pinacji lub tegoż prawonabywca otrzymuje z 
opłat powyższych po potrąceniu kosztów admi­
nistracji trzy czwarte części. Jedna czwarta 
część wpływa jako dochód do kasy gminnej.

§. 7. Umową między byłym właścicielem 
prawa propinacji lub jego prawonabyweą, a 
gminą, z zachowaniem ustawami przepisanych 
formalności zawartą, może gmina całkowicie lub 
częściowo naoyć prawo pobierania części opłat 
na właściciela lub tegoż prawonabywcę przy­
padających.

§. 8. Umowy o odstąpienie prawa do po­
bierania opłat, przypadających właścicielowi 
prawa propinacji lub jego prawonabywcy, nie 
powinny uwłaczać prawom osób trzecich.

§. 9. Zaraz po ogłoszeniu nin ejszej usta­
wy w dzienniku ustaw Krajowych, zarządzi po­
lityczna władza krajowa w odpowiednich gmi­
nach wybór zastępcy gminy (§. 3) pod zagro­
żeniom skutków, w niniejszej ustawie oznaczo 
nych.

§. 10. Zastępcę gminy (§. 3) wybiera Rada 
gminna na czas swojej kadencji z pomiędzy 
członków gminy, mających prawo obieialności 
do Rady gminnej prostą większością głosów. 
Nazwisko wybrauego poda naczelnik gminy 
bezzwłocznie do wiadomości władzy politycznej,

Gdyby Rada gminna nie uczyniła zadość 
wezwania do wyboru zastępcy w przeciągu dni 
trzydziestu, zastępcę gminy na doniesienie wła­
dzy politycznej zamianuje Wydział Rady po­
wiatowej, na czas kadencji Rady gminnej.

§. 11. Gdyby dotychczasowe prawo propi­
nacji było podzielone pomiędzy więcej upraw­
nionych, winni c; zamianować wspólnego pełno­
mocnika w przeciągu dni trzydziestu od ogło­
szenia niniejszej ustawy i donieść o tem wła­
dzy politycznej.

W razie, gdyby to nie nastąpiło, Wydział 
Rady powiatowej na doniesienie władzy poli­
tycznej, zamianuje jednego z pośród nich spól- 
nyrn ich zastępcą, który ma zastępywać upraw­
nionych aż do czasu zamianowania przez nich 
wspólnego pełnomocnika.

§. 12. Wydział Rady powiatowej poda w 
przypadkach §. 10 i 11 bezzwłocznie do wia­
domości władzy politycznej nazwisko zamiano­
wanego zastępcy gminy lub uprawnionych.

§. 13. Dochod z opłat w § 3 oznaczonych, 
pobierany być ma przez wydzierżawienie w 
drodze publicznej licytacji.

§. 14. Trzy miesiące przed wprowadzeniem 
w życie niniejszej ustawy, Wydział Rady po­
wiatowej rozpisze, a na wyznaczonym terminie 
przedsięweźmie przez ow ych  delegatów licyta­
cji prawa poboru opłat, dla każdej gminy kata­

stralnej powiatu (§. 3) 7. osobna w miejsce 
wościach przez siebie wyznaczonych

Cenę wywoła.ńa stanowić będzie przy pier 
wszej licytacji po wejściu w życie niniejszej u 
stawy kwota, przez dotychczasowego właściciel; 
jako dochód z prawa propinacji w ostatnim ro 
ku przed wejściem w życie niniejszej ustaw; 
fasjonowana, zaś przy następnych licytacjaci 
cena, osiąguięta przy licytacji poprzedniej.

Prawo poboru opłat może być wydzierza 
wionę najdłużej na lat trzy.

Koszta licytacji ponosi w 3/i częściach do 
tychczasowy uprawniony a w */« części gmina

Licytację zatwierdza Wydział Rady powia 
towej i zawiadamia o tem strony interesowane

§. 15. Gdyby licytacja z jakiegokolwiek 
bądź powodu do skutku nie przyszła, lub teł 
właściciel dotychczasowego prawa propinacj 
lub jego prawonabywca i Rada gmiuna na t( 
się zgodzili, pobór opłat nastąpić może bezpo­
średnio we własnym zarządzie.

§. 16. Członkowie zarządu (§. 3) wprowa 
dzają dzierżawcę w posiadanie prawa poboru 
opłat,, i czuwają nad ścislem dopełnieniem wa­
runków licytacyjnych, a w razie poboiu opłal 
we własnym zarządzie pobierają, takowe od 
obowiązanych do opłaty (§. 4.)

§. 17. Dzierżawca obowiązany jest na ręce 
członków zarządu składać czynsz w ratach 
kwartalnych z góry, za ich wspólnem pokwito­
waniem.

Członkowie zarządu mają po zaspokojeniu 
możebnyeh wydatków rozdzielać pobraną opłatę 
kwartalnie, stosownie do przepisu §. 6. między 
uprawnionych, a w razie nieprzyjęcia prze? 
którą zc stron przypadającej jej części, składać 
takową do Wydziału Rady powiatowej, naresz­
cie z końcem każdego roku składać Radzie 
gminnej rachunki z dochodów i wydatków.

§. 18. Dzierżawcy, a w razie zarządu wła­
snego ę§. 15.) członkom zarządu wolno przyjąć 
strażników, celem przeszkodzenia ukróceniom 
dochodu.

Przełożony obszaru dworskiego i naczelnik 
gminy oDow,ązani są w miarę istniejących prze­
pisów użyczyć mu odpowiedniego poparcia.

§. 19. Od dnia wejścia w życie niniejszej 
ustawy, nie wolno trudnić się wyszynkiem go­
rących napojów, tudzież piwa i syconego m.odu, 
jak tylKo za konsensem, przez władzę rządową 
wydanym.

§. 20. Przekroczenia przepisn §. 4. karane 
będą grzywnami do 100 złr. lub w razie nie­
możności ściągnięcia aresztem do dni 20-tu, 
które nakłada i wykonywa władza polityczna.

T. znany za winnego ponosi koszta postępo­
wania i wykouania kary.

Połowa ściągniętej grzywny przypada do­
nosicielowi, diugu połowa funduszowi miejsco­
wych ubogich. W każdym razie przestępca obo­
wiązany jest uiścić przynależną opłatę, (§. 5.), 
za którą w pierwszym rzędzie odpowiada przy­
trzymany przedmiot.

§. 21. Ustawa niniejsza poczyna obowiązy­
wać w sześć miesięcy po jej ogłoszeniu.

Ś 22. Opłaty konsumcyjne, pobierane przez 
gminy od wyrobu i wprowadzooia gorących na­
pojów, tudzież piwa i miodn, pozostają niena­
ruszone.

§. 23. Wykonanie niniejszej ustawy pole­
cam Memu Ministrowi spraw wewnętrznych

Przegląd polityczny.
W łochy. Ustawy włoskie, zawierające tak 

zwane rękojmie papieża, mają następujące a r­
tykuły, stanowiące zasadniczość tych rękojmi, 
a p^zed tygodniem zagtożone zniesieniem. Art.
1., 2. i 3. mówią o świętości i nietykalności o- 
soby papieża, oraz o pierwszeństwie rangi, przy­
znanej mu przez monarchów katolickich; art. 7. 
i 8 zabezpiecza niezawisłość jego u rzędu ; art.
10., 15. i 6. zapewnia takąż samą niezawisłość 
duchowieństwo, działającemu we Włoszech z po­
lecenia papieża, i reguluje stosunek polityczny 
rządu królewskiego, do rządu papiessiego, Pius 
IX. nie uznał tych rękojmi, i nie przyjął dota­
cji rocznej, wyznaczonej mu przez Włochy; z 
drugiej dnak strony przyznać należy, iż po­
mimo kilku wątpliwej wartości ustępów tej n- 
stawy, pozostawiających urzędom politycznym 
dowolność tłumaczenia onych, rząd włoski ile 
mógł, starał się w myśl ich postępować, łago­
dząc te wątpliwe ustępy.

Zuaną była korespondencja Bismarka z po- 
słeiu niemieckim w Rzymie, w której kanclerz

R ó ż n o ś c i .

* Lw ow ianin  w Kulikowie. Na W ielka­
noc podług obrządku grecko-katolickiego udało się 
ze Lwowa pewne towarzystwo do Kulikowa w od­
wiedziny do pewnej pani W.

Jeden z tutejszej młodzieży handlowej korzy­
s ta ją c  z niedzieli, ndał się za niem tak ie , ażeby 
odetchnąć św ieżem  powietrzem i rozerwać się co­
kolwiek. W yszedłszy ze Lwowa po południa, sta­
nął w sław nej na całą Polskę z miodn mieścinie 
dopiero po godzinie 1 0  w nocy, bo jako rezerwista 
od p iecho ty , k tó ry  trz y  la  U, wysłużył czynnie w 
w ojsku , p o leg a ł może więcej na własnych nogach, 
an iże li na  czsm kolw iek  innem, za  pomocą czego 
p rzen o szą  się zwykle ludzie ze Lwowa do Kuliko­
w a i na odw rót —  a może poszedł pieszo dla nży- 
e ia  rnchu , lub też  po prostu ze względów ekono­
m icznych, —  zresztą niech sobie każdy wybierze 
z tych  powodów pieszej podróży Lwowianina, k tó­
ry  mn się z n ich w yda nieprawdopodobniejszym.

Lecz przybywszy do Kulikowa tak późno, nie­
świadomy zupełnie miasta, znalazł się w ogromnym 
kłopocie z powodu, że nie miał żadnej wkazówki, 
gdzie, na której nlicy, mieszka owa pani W , ma 
jąca podobno własny dom. Nigdzie bowiem, kędy 
się zwrócił, nie wiedziano nic o rej pani. Tak błą­
dził nasz bohater dość długo po Kulikowie, gdy 
wreszcie obaczył dom, rzęsiście oświetlony, a przez 
okna iiczns w uim towarzystwo.

Właśnie wychodziło z domu tego kilka pań 
kulikowskich... W przypuszczeniu więc, że gdzie 
się w małem miasteczku rak liczne znajduje towa­
rzystwo, przecież będzie w niem ktoś taki, kto wie 
coś i o najmniej znanoj osobie, ośmielił się zapy­
tać tych  pań o panią W ., a kiedy i oue niewie- 
działy, prosił, ażeby były łaskawe, zapytać o to 
kogoś Innego w towarzystwie, z którego wycho­
dziły, i naturalnie przepraszał jak uajgoręciej za 
swoją śm iałość, do czego zmuszony jest zupełną 
nieświadomością miasta.

Damy z wielką gotowością zadość uczyniły 
prośbie ngrzecznionego Lwowianina i wkrótce po­
jawił się jakiś olbrzymi mężczyzna, gotowy natych­
miast zaprowadzić go do pani W.

Szli tak obydwaj dość długo, obok uczynnego 
Knłikowianina, Lwowianin z przepełnioLem wdzię­
cznością sercem , gdy naraz stanęli przed jakimś 
budynkiem, wielce różniącym się od innych , bo na 
czarno-źółto pomalowanym.

—  Ależ to nie, możliwe , ażeby tu mieszkała 
pani W  —  odezwał się Lwowianin, to widocznie ja ­
k u  rządowy budynek,

— Chciej-źe mi pan tylko zaufać a ja z pe­
wnością pana do pani W. zaprowadzę —  udpowie- 
dział olbrzym Kulikowski, którym nawiasem mówiąc, 
był nie kto inny — tylko tamtejszy gminny pisarz, 
Kaz mierz Brzeziński.

Z powodu późnej nocy, bo było to jnż około 
godz. 1 2 , zastano wszystkich mieszkańców tego, ja ­
koby tylko napozór rządowego bndynkn , w głębo­
kim inie pogrążonych. Pan Brzeziński zbndził ich 
więc natychmiast — a pierwszy człowiek , jaki z 
taintąd w yszed ł, był to c. k. żandarm , do którego 
zwrócił się B. z wezwaniem , ażeby aresztował in­
dywiduum, które on mu z sobą przyprowadził, jako 
wielce niebezpieczne wszelkim dobrze zrozumianym 
interesom knlikowskiego społeczeństw a, ponieważ 
nie ma żadnych legitymacyjnych papierów.

Bohater nasz zdumiał się, nieprzygotowany na 
takie dictum swego na pozór uczynnego towarzy­
sza, a żandarm wypytawszy się o powody, na pod­
stawie których jest przyprowadzone mn indywiduum 
niebezpieczne, odpowiedział, że du aresztowania nie 
widzi żadnego powodu. Posłano po „postenfiihrera**, 
którego nie było w domu, lecz i ten zasiągnąwszy 
wiadomości od bohatera naszego, kim j'est i z kąd 
przybywa, pnścił gu naturalnie wolno.

Z orzeczeniem tem nie zgodził się jednakże 
pan pisarz gminny, a zapowiedziawszy, że sam na 
własną odpowiedzialność niebezpiecznego przybysza 
zaaresztu je , odszedł. Bohater zaś tego szczegól­
niejszego zdarzenia, nie mając się gdzie ndać w 
nocy w obcem m ieście , usiadł na ganku koszar 
żandarmerji i rozpamiętując nad losem , jaki go 
zdybył dnia i.ego, zaczął sobie kręcić papierosa.

Po chwili przybył p. Brzeziński —  z dwoma 
tamtejszymi obywatelam i, uzbrojonymi w potężne 
pałki. Przedstawił im, że mają przed sobą w ielct 
„gefahrlichts Individunm“ dla monarehji austrja- 
ckiej a nie tylko dla Knlikowa, 1 odwoławszy się na 
jakieś rozporządzenie minisuerjaine, które go npo- 
ważnia do natychmiastowego aresztowania podo­
bnych ludzi, kazał im zabrać z sobą naszego lwo­
wianina i odprowadzić do urzędu gminnego.

Daremne były wszelkie przedstawienia n ie­
szczęśliwego, nawiedzonego przez los i przez pana 
Brzezińskiego —  został uznany za. podpalacza i na 
gminną „wachcymrę“ odstawiony. Tam dano mu 
słomy, ażeby się miał na czem przespać —  a gdy 
się domagać zaczął, ażeby go koniecznie przynaj­
mniej przed naczelnika gminy stawiono, odszedł p. 
brzeziński.

Dwaj wartownicy po odejściu jego  oświadczyli, 
że Brzeziński, to warjat a w dodatku piany, i że 
zapewne już spać poszedł a nie po naczelnika. Lecz 
w kilkanaście minut dały się słyszeć kroki i wszedł 
Brzeziński z czterema chiopami, zaopatrzonymi w 
grube palki, z Których dwom kazał stanąć pod 
oknami, bo więzień oświadczył, że gotów jest na­
wet burdę zrobić, okna powybijać i uciec, oyle *»ę 
raz pozbyć tej osobliwszej gościnności Kułikowian.

Po zarządzeniu tej ostrożności, odszedł B rze­
ziński, nakazawszy warcie czuwać jak najstaranniej. 
Więzień zgodził się wreszcie ze swym losem i po­
stanowił czekać dnia. Gdy dzień nadszedł, odpro­
wadzono go na żądanie do naczelnika gminy, k tó­
ry z wielkiem zdziwieniem dowiedział się o tym 
całym wypadku i natychmiast miedziana uwolnić 
kazał.

—  Daj mi pan p"zynajmniej poświadczenie 
tego, co mi się pod rządami pańskiemi Wjdarzyło — 
odezwał się do niego Lwowianin.

— Ja pana nie kazałem aresztować i żadnych 
też poświadczeń aawac nie myślę, —  była odpo­
wiedź naczelnika gminy kulikowskiej.

Nasz współobywatel odszedł więc — do Lwo­
wa i stanął tu o godz. 1 2 . dopiero, zamiast, jak  
byio jego obowiązkiem, jaknajraniej, ażeby módz 
jeszcz 6 sklep otworzyć.

Podajemy ten cały fakt do wiadomości publi­
cznej, opowiedziany nam przez samego intereso­
wanego, z tą nadzieją, iż dotyczące władze zechcą 
wdać się w tę sprawę, niekoniecznie dobrze świad­
czącą o osobistem bezpieczeństwie na prowincji.

* O k r o p n e  z b r o d n ia  Pokornego wywołuje 
licznych naśladowców. Niedawno donosiliśmy o po­
dobnych wypadkach w Paryżu, obecnie zaś powtó­
rzyła się w Wiedniu, gdzie matka powiesiła swo­
je dziecko, a dwoje innyeh otruć usiłowała. Że plan 
tylko w połowie się udał, przypadkowi jedynie po­
dziękować należy.

W dzielnicy Neuban na Neustiftgasse pod I. 
71 mieszka czeladnik ślnsarski Markwart z swą 
żoną Dorotą i trojga dziećmi Franiem (8  lat), J a ­
siem (7 lat) i Poldzią (2 Va roku). Stosunki robo­
tnicze nieszczęśliwe, niepnzwalały głowie rodziny 
zarabiać tyle, ile było potrzeba na wyżywienie ro­
dziny. Z każdym dniem położenie jego stawało się 
smntniejszem. Onegduj rano zastała Dorota ze swe- 
mi dziećmi sama w domn. Około 11. godziny przed 
południem wyszła szybko z dziećmi ze swego mie­
szkania, zostawiwszy list, który, jak zeznał Jaś, pi­
sała ze łzami. Na Henberg kolo Dornbach zatrzy 
mała się, a założywszy najstarszemu stryczek na 
iizyję obwiesiła gc na drzewie. Dwom d~ugim zaś

podała truciznę, którą również sama wypiła. N ie­
długo zna leź li ich przechodzący w stanie n ieprzy­
tomnym, ale najstarszy Franio już nie żył.

L ist zostawiony w mieszkania zawierał te 
s ło w a : „Zmuszoną jestem odebrać życie sobie i
dzieciom moim. Dorota.“

* Anglik  U papieża. Gdy P iu s  IX  udz ie la ł 
o s ta tn ią  ra z ą  posłuchania  obcym , zna jd o w ał się po­
m iędzy tym i także  pew ien A nglik  , o czek u jący  na 
pojaw ienie się pap ieża , lecz zam ia s t s tać , u siad ł so­
bie ja k  najw ygodn ie j na  ław ce . G dy papież w szedł 
W św ietnej to a l tc ie ,  w szyscy  obcy pudli na kolana, 
je d e n  ty lko A ng lik  n aw e t nie pow stał, i p rz y p a try . 
wał się p rz e z  k u k ie r tem u całem u w idow isku. W re ­
szcie  , g d y  p ap ież  z ro b ił uw agę , że w ięcej zdaje  
s ię ,  c iekaw ych  n iż  w iernych przychodzi do n iego, 
je d e n  z obecnych szw ajcarów  uznał za  stosow ne, 
napom nąć A n g lik a , k tó ry  jed n ak  ani się m sz y ł. — 
„A leż pan  je s te ś  g m b jan in em  , jak i je s z c z e  od 20. 
w rześn ia  1870 nie w sze ł  p rzez  P o r ta  P ia “ — 
rzek ł w tedy  szw a jca r . R oześm iali się na to k lęczący. 
Journal de Florence docosi, że A ng lik  ten  n azy w a 
się N ew ton  , j e s t  nauczycie lem  synów  ang ie lsk iego  
posła p rz y  k ró ln  włoskim, S ir A u g u s ta  P ag e t, k tó ry  
go je d n a k ż e  w sku tek  je g o  zn a lez ien ia  się u p a ­
p ieża  n a ty ch m ias t o d d a li ł , a  kard y n a ło w i A ntonel- 
Iemn p rz e s ła ł pismo, w k tó rem  ubolew a ns d z n a le ­
zien iem  się N ew tona.

* Ciekawe ogłoszenie, w Dreźnie, nie żar­
tem jak się zdaje, pojawiło się w dziennikach miej­
scowych, po niemiecku, następujące ogłoszenie, k tó­
re, jako szczegół godzien zwrócenia nwagi, w do­
słownym przekładzie przytaczamy :

N a W o ł y n i u  
j e s t  z a ra z  do sp rz e d a n ia  n ad zw y cza j tanio  

W i e l k a  m a j ę t n o  ś 6.
J e d n o  miasteczko, d z i e s i ę ć  miejscowości 

(„Ortscha^ten" zapewne wiosek), t r z y  fermy, mły­
ny i t. d.

R azem  p rz e s trz e n i :  50.250 d esia ty n , po 4 prn s . 
m órg . (co zn aczy  do s t a  t y s i ę c y  po lsk ich  m or­
gów !!!).

L a s ó w   31.528 d esia ty n ,
P ó l   2.653 „
Łąk, sianożęci . . £78 „
Pod dworami, ogrodami 240 „
Pastwiska . . . .  537 „
Rzeki, jeziora, bagna,

d r o g i ...........................................  „
C e n a  t y l k o  d z i e s i ę ć  t a l a r ó w  za 

desiatynę. ( l o  wynosi około s i e d m i u  guld- anstr. 
za mórg polsid dawnej miary chełmińskiej, mający 
1317 sążni kwadratowych!!!)

B liższa  w iadom ość u p F. i G. w Drożnie 
B ohm ische S tra s se  Nr 6. I. p ię tro .

Czy to nowa zbrodnia? nowa sprzedaż Polski?
* Zarząd Muzeum narodowego w Rappers-

wyl przesłał w imienin katolików szwajoa-skścb, 
roC akcji Ojczyzny 557 franków i 35 centymów dla 
księży polskich wygnanych w głąb Rossji, i wysta­
wionych nir okropną nędzę. Jest to szlachetny ob­
jaw solidarności, w chwili prześladowania religji i 
narodowości, który znajdzie naśladowców w Polsce.

Pomiędzy liczuemi nowenn darami Zarząd otrzj-  
mał stosowuie do życzenia przez niego oświadczo­
nego, od profesora Rath, konserwatora Muzeum księ­
cia Metternichr w Kónigswart i za jego Upoważnie­
niem „kopię portretu S zeli“, znajdującego się w tem* 
że Mnzenin. Ofiarowaną została z wyrażeniem wiel­
kiego współczucia dla naszego Zakładu narodowego.

P. Walery Eliasz z Krakowa przesłał rotogra- 
fję swego obrazu rzezi podlaskiej, wystawionego  
obecnie w Wiedniu.

P. Bronisław Zaleski z Paryża, portret Szew- 
czcńkl, wykonany Drzez niego podług rysnnkn ec- 
mego Szew czeńki, z którym w płaszczu soldackim 
odbywał ekspedycję za morzem Kaspijskiem.

Hr. Albert Potocki z Nicei ofiarował 50 fran­
ków rocznej subskrypcji.

Profesor Dnchiński a Krakowa , trzy numera 
swego Przeglądn etnograficzno historycznego.

P. Bounange, archiwista ministerjum handlu w 
Paryżu, przesłał bardzo użyteczny dla oibliotek i 
muzeów „apparat** swego wynalazku, zastępujący 
zwyczajno katalogi, używany jnż w niektórych bi­
bliotekach rzadow ycb  w Paryżu. Podług tej metody 
spis wszystkich książek i przedmiotów muzealnych 
jest zawsze kompletny.

Ceiem głównym wyralazcy jest nmożebnić w y­
danie „katalogu uniwersalnego wiedzy ludzkiej**, co 
się wykonać może, jeśli każdy kraj będzie miał sw ój 
ratalog kompletny. Opis tego wynalazku znajduje 
się w broszurze, wydanej przez p. Bonnange w P a­
ryżu w księgarni Ganthier-Villars, z przedmową p. 
Littrć, członka akademj' paryzkiej.

Ofiarodaw :y raczą przyjąć wyrazy dziękczynne
R ap p ersw y l dn ia  24. k w ie tn ia  1875 r .

Zarząd Mnzeum narodowego.
* T r z ę s ie n ie  z i e m i Telegram z Aten donosi 

o gwałtownem trzęsieniu ziemi na wyspie Morea. 
Dnia 29 b. m. kuścioł w mieście KuDarissa, rnnąi 
w ch w li, gdy in(ł był zgromadzony na mszy i po­
grzebał w swyci) gruzach 47 ln lz i.



niemiecki dawał do zrozumienia, iż W aWoim 
ezasie domagać się będzie zalesiania tych rę 
kojmi. W miesiąc po ogłoszeniu tych dokumen­
tów, deputowany parlamentu włoskiego, jak to 
ju i  donosiliśmy w swoim czasie, postawił wnio 
sek zniesienia tych rękojmi. Wniosek ten tak 
brzmi:

Art. I. Artykuły 1., 2., 3., 7., 8., 10., 15. i 
pierwszy ustęp art. 16. ustawy z dnia 13. maja 
1871 f .  s ą  zniesione.

Art. II. Prawomocność obecnej ustawy zno­
szącej zaczyna się z dniem śmierci teraźniej­
szego papieża Piusa IX,

Wniosek ten odesłano do komisji Izby. 
Wszystkich komisyj jest dziewięć, z których 
jedna tylko oświadczyła się za tern, aby wnio 
s e k ‘odczytano w Izbie. Tak więc został usu­
nięty z porządku dziennego, nawet niedopu­
szczony do czytania. Charakterystyczny to o- 
bjaw dzisiejszej polityki włoskiej. Fakt odrzu­
cenia stał się właśnie w tej samej chwili, kiedy 
Opinione tw ierd ziła , że przyjazd następcy tronu 
cesarstwa niemieckiego i polityczna konferencja 
jego z następcą tronu włoskim, stwierdziły naj­
serdeczniejszą przyjaźń Włoch i Niemiec.

Kronika miejscowa i zamiejscowa
— (r.) W s p r a w i e  z a m i e r z o n e j  r e g n l a c j i  

p a r a f i j  m i a s t a  L w o w a .  Teini dniami doszła 
nas wiadomość, że konsystorz łaciński ma zamiar 
regulować parafje m. Lwowa. Czynności w tej spra­
wie już podobno nawet są w toku. Dobrze my w ie­
my, ca anaczy taka regulacja, wie o tem dobrze i 
rząd, kiedy w awoim czasie widział się zmuszonym  
wmięszać się w tę sprawę i wszelkie regulacje su­
rowo zak azać, bo pociągnęłyby za sobą dość tna 
czna koszta i wzbndziiy niezadowolenie nietylko u 
pojedynczych proboszczów, alo i u parafjan.

Słyszeliśm y z nst osób wiarygodnych , że kon­
systorz nosi się z zamiarem uszczuplenia pararji 
św. Andrzeja , zawiadywauej przez 0 0 .  Bernardy­
nów. Na pierwszą pogłoskę o tem odezwały się 
najprzód pojedyncze glosy niezadowolenia , nastę­
pnie liczne protesty najzacniejszych parafian prze­
ciwko regnlacji w ogóle, a w szczególności przeciw 
zamierzonemu obkrojeniu parafji św. Andrzeja. Bo 
i dla czegóż regnlować tę parafję? Wszak ona ma 
ten sam obszar, jaki miała w roku 1803, kiedy gn- 
bernium gal. wydało rozporządzenie z zakazem re 
gulacji. Regulacja jakiej parafji wtedy tylko może 
mieć miejsce, jeżeli parafja znacznie się powiększy 
czy to pod względem lic by d u sz , czy też pod 
względem obszaru terytorjalnego. Parafja 0 0 . Ber­
nardynów nie może się powiększać pod względem 
terytorjalnym , podczas gdy możliwość ta n parafij 
przedmiejskich iBtnieje w wysokim stopniu. Wynika 
Z tą d , że jeżeliby ju t koniecznie miało przyjść do 
regulacji, to takowa tylko na korzyść parafji św. 
Andrzeja musiałaby w ypaść, czyli innemi słowry: 
parafja ta powinnaby być powiększoną. Wiadomo 
w szystkim , że parafje przedmiejskie w ostatnich 
latach tak się powiększyły, Że dotyczący probosz­
czowie pracy nawet podołać nie mogą.

Jeżeli zamiar okrojenia parafji św. Andrzeja 
jest prawdziwy, to zaiste nie pojmujemy, jakie są 
jego powody. Wiadomo wszystkim , jaką sympatją 
cieszy się zakon 0 0 . Bernardynów nietylko u swych 
owieczek, ale i u całego narodu i spodziewamy się, 
Że parafjanie dadzą w razie potrzeby wyraz tej 
sympatji, protestując otwarcie przeciwko uszczuple­
niu. Konsystorz powinien zresztą mieć na okn, że 

'Uizcznphnie parafij kosztem drugich, może wywołać 
i  agitacje, które mogłyby gorsząco oddzia­

ła m ^  na parafjan, a nbliżać kościołowi i dotyezą- 
aym władzom kościelnym.

W szelkie uszczuplenie parafji św. Andrzeja 
zagroziłoby materjalny byt 0 0 .  Bernardynów lwow­
skich , którzy utrzymują się prawie tylko z doeho- 
Aćw swej parafji. Bernardyni lwowscy nie mają 
iób r ziemskich jak Dominikanie, ani sutych dotacyj 
jak katedra lnb inue kościoły. Mimo to z zaparciem  
się pracują niestrudzenie w winuiey pańskiej i czy 
w dzleh say w nocy, na zawołanie ndeielają wier­
nym pomocy dnehownej. Ośmielam się zrobić poró­
wnanie —  że oui są uwemi robotnikami ewanieli- 
eznymi, którzy w pocie czoła pracują od rana do 
Wieczora, a gdy przychodzi do zapłaty, dostają tak­
i e  tylko po grosza. Bo prawdę powiedziawszy, któ- 
r u  parafja może się poszczycić załatwianiem tylu 
ezynności duchownych, co zgromadzenie 0 0 .  Ber- 
■nrdyuów lwowskich.

Dwóch księży z tego zgromadzania obsługuje 
kościoł pp. Sakramentek, jeden jako kapelan, dru­
g i przydzielony do pomocy, (w uroczyste dni kil- 
kunastn); dwóch jeździ do zakładu św. Teresy na 
Nowym świecie, jeden pełni obowiązki kapelana 
przy kryminale, jeden czyta exhortacje w polskiem 
gimnazjum, a jeden katechizuje dziatwę w Ochron­
ce na Rurach (co właściwie do parafji św. Mikołaja 
należy). Jeżeli się nadto zważy, że kościoł św. An­
drzeja jest bardzo obszerny i w śródmieściu pra­
wie położony, to zamiar obkrojenia parafii tegoż

kościoła, Wyda nam się prawdziwie niewytłómaczo- 
nym i wyrachowanym chyba sine ire et studio mó­
wiąc, dla osobistych korzyści innych proboszczów.

Jeszcze na początku tego stulecia wydało gń-’ 
bernium galic. rozporządzenie pod dnient 2 1 . pa­
ździernika 1803 1. 28.940, względem regulacji pa­
rafji. Przytaczam je  tutaj w skróceniu:

Pierwsza regnlacja siedmiu parafji znajdują­
cych się ua przedmieściach lwowskich, nastąpiła w 
r. 1789 i została przez guberninm dnia 12. w rze­
śnia r. 1789 do 1. 21.705 potwierdzona. W  roku 
1796 czyniło sześć parafij przedstawienia przeciw 
owej regulacji, a szczególniej względem parafji św. 
Andrzeja. Przedstawienia te aż nadto jasno zdra­
dzają zamiary uboczne i własny interes, gdyż po­
równawszy inue kościoły z kościołem 0 0 . Bernar­
dynów, okazuje się, że parafja św. Andrzeja dla 
obszerności swego kościoła, poważnej liczby koope- 
ratorów, wreszcie dla bliskości swej od miasta, po­
winna mieć większy obszar, niż kościół św. Anto­
niego albo św. Mikołaja. Ponieważ tedy w raz po­
twierdzonej regulacji nie można bez ważnych przy­
czyn czynić zmiany, zatem zaleca się konsystorzo- 
wi, aby się owe parafje pierwszej regulacji trzy 
mały, a proboszczów, którzyby znown jakiej od­
miany żądali, albo swą jurysdykcję na koszt są­
siednich proboszczów rozszerzali, trzeba pouczyć, 
że tego rodzaju zmiany z ramienia najwyższej wła­
dzy rządowdj są zakazane, nadto żs parafie nie dla 
ich wygodnego Życia, ale dla staranności o zbawie­
nie powierzonych im owieczek są wyznaczone. 
Każdy przeto proboszcz raz na zawsze pozostać 
ma w określonych granicach; nie wolno ipji uszczu­
plać praw innych parafij.“

Widać z tego rozporządzeuia, jak rząd zapa­
trywał się na kwestję regnlacji. .Spodziewać Bię 
jenak należy, że konsystorz odstąpi od powziętego 
zamiarn, bo nie wątpliwą jest rzeczą, że w razie 
przeciwnym sprawa rozstrzygaćby się musiała w 
sferach najwyższych.

— M a j  zaczął się n nas bardzo brzydko. 
Deszcz i zimno przyniósł ty lk o , chociaż powitano 
go rankiem, jak zwykle, muzyką.

— Przedwczoraj (30. kwietnia) wieczorem w 
jednym z domów naszego miasta, pielęgnującym  
odwieczną cnotę polskiej gościnności, zebrało się  
bardzo liczne grono uczonych i literatów tutej­
szych, w celu powitania styunego w św iecie h isto ­
ryka i etnografa p. F r a n c i s z k a  D n c h i ń -  
s k i e g o, Kijowianina, który po raz pierwszy  
przybył do Lwowa.

— Pan Wilhelm Czerwiński wzbogacił szereg  
swych kompozycji nowym utworem. Są to „Trzy 
pieśni11 niemieckich autorów. 1) „Kto krwawą nie 
zapłakał łzą“ , Goethego; 2 ) „Z głębin serca 
wydrzeć chciałem11, Heinego; i 3) „Oto kur­
han stary we śnie*, Goethego; do których p. A. 
Urbański ułożył polski tekst a p. Czerwińśki pod­
łożył wcale ndalą muzykę.

— Z W s z e c h n i c y .  W szyscy zwolennicy 
emancypacji żydów chcą twierdzić, że Żydzi z cza 
sem z nami się zasymilują i staną się takimi, j a ­
kimi my ich widzieć pragniemy. Nie dziwić się ży ­
dowi niewykształconemu, że się najchętniej posłu­
guje swym (nie wiem komu przyjemnym) Żargonem 
żydowskim, Że się od nas odsuwa, a więc trudniej 
mn przychodzi widzieć w nas swego przyjaciela, 
który mu dał przytułek, bo go tak wychowano, a 
pojęć wyższych, szlachetniejszych nabyć nie mógł 
kiedy (?) i gdzie; ale jeżeli Indzie, którzy mają 
jakieś pretensje do wykształcenia tak, a może sto­
kroć gorzej (właśnie dlatego, że mają w ykształce­
nie) od tych nieoświeconych postępują, musimy 
wątpić, ażali kiedy chwila owego pojednania się 
nastąpić uioie.

Mam tn na myśli akademików żydów. Ktokol­
wiek ma nczncie i gust szlachetniejszy, ten obu­
rzyć się m u s i na postępowanie tych indywiduów. 
Zwykle trzymają się razem (nie wina nasza) i r a ­
zem (bacząc na to, Że są młodzieżą uczącą się) 
z W szechnicy czynią „chajder“. Ich ulubionym ję  
zykiem konwersacyjnym jest język żydowski — mó­
wię wyraźnie język żydowski —  a cale ich z na­
mi zachowanie się nie może rokować przyszłego  
pojednania się. Możebym niesłuszność wypowiedział, 
gdybym to do wszystkich odnosić chciał, są wyjątki, 
a wyjątek (jakkolwiek żydów jest mało na W sze­
chnicy) jest kroplą w morzu.

Nie zadawajcież więc koledzy Żydzi kłamn 
waszym zwolennikom, chciejcie być naszymi braćmi 
1 przyjaciółmi, błagam was, i zaklinam nie róbcie 
sobie i nam skandaln; uczncia i uszy uasze zech­
ciejcie uszanować, a jeźli tego zrobić nie chcecie 
i nie możecie, dla nniknięcia możliwych niesnasek, 
nadarza się sposobność —  jedźcie do Czerniowiee, 
ale . . .  .

W e Lwowie dnia 29. kwietnia 1875.
Jeden ze słuchaczy prawa.

—  Od p. prezesa Rady powiatowej lwowskiej 
otrzymujemy następujące ogłoszenie i  prośbą o 
nmibszcenie :

Wezwany przez posłów na sejm krajowy, pp. 
Kornela Krzeczunowicza i Edwarda W eissmanna, 
zapraszam panów wyborców obwodu lwowskiego,

ażeby dla porozumienia się w kwestji propinacyj- 
nej i drogowej zechcieli się zgromadzić we L w o­
wie dnia 8 . maja r. b. o godzinie 5. po obiedzie 
w kancela/ji Rady powiatowej.

Lwów dnia 30. kwietnia 1875 r.
Konstanty Brunicki.

— Namiestnik pr/.eBiósl starostę Benedykta Bier­
nackiego z Brzozowa do Mościsk , tudzież komisa­
rzy pow., W incentego Gąsiewićfca z Brzozowa do 
Cieszanowa, a Władysława hr. Russockiego z Ko­
łomyi do Brzozowa.

— Dnia 3. maja rozpocznie się dalsze sypanie 
kopca na górze zamkowej. Szczyt kopca będzie 
wieczór oświetlony. O taczki i inne przybory po­
starano s ię .

— Z Birczańskiego 27. kwietnia. Obok spra­
wozdań z narad sejmowych, z posiedzeń Towa­
rzystw gospodarczych i innych mających na celu 
podniesienie kultury krajowej i rozszerzenie auto­
nomii, ciekawą może będzie illnstracją opis teraź­
niejszych stosunków powiatu birczańskiego.

W  istocie, gdyby cudzoziemiec jaki dziś n ie­
spodzianie pośród nas zagościł, nie uwierzyłby z 
pewnością, że to kraj konstytucyjnie rządzony, i 
że rząd tego kraju stara się o podniesienie rolnic­
twa i dobrooytu mieszkańców. D zieją się bowiem 
u nas rzeczy, jakich nawet za czasłfw Metterni- 
chowskich nikt nie zapamiętał.

Powiat birczański górzysty i nieurodzajny a 
więc ubogi, do tego wysoko opodatkowany, zalegał 
od dawna z podatkami, ale miał prawie zawsze 
naczelników władzy politycznej, wyroznmiałych i 
mających odwagę przedstawić wyższym władzom 
stan powiatu w prawdziwem św ietle; dziś nakaza­
no z góry ściągać należytości, które od lat kilkn 
w skutek klęsk elementarnych i ogólnej biedy nie 
mogły być zapłacone, a więc sekwestrnją i sprze­
dają bez litości, co tylko na gruncie zastają.

Nieszczęście chciało, że mamy właśnie staro­
stę p, Jan..., który jak mówią cierpi na „spleen11, 
więc w swem cborobliwem usposobieniu, gniewa 
się na wszystko i wszytkich, strony chcące mn 
sprawę jaką przedstawić i o słuszne uwzględnienie 
prosić, przyjmuje z hałasem i krzykiem, a obej­
ściem swem wobec wcale poważnych osobistości i 
wobec kobiet, przypomina raczej dawnych manda- 
darjnszów, a wcale nie reprezentantów konstytu­
cyjnego rządu.

D net z panem starostą na temat „bezwzglę­
dnego wywłaszczenia11, odgrywa p. inspektor Mttl... 
który zaledwo przyszedł do Birczy, w głos się od­
grażać zaczął, Że „wszystkie zaległości w yegze­
kwować musi, gdyż ma największą satysfakcję, j e ­
żeli szlachcie dokuczyć może11. Obiegają też w na­
szych stronach różne wersje o wyrażeniach się p. 
inspektora przeciw „szlachcie11, których jednak 
przyzwoitość przytoczyć nam nie pozwala.

Wiernie też dotrzymnje p. inspektor obietni­
cy; na każdym targu sprzedają się przez licytację 
za podatki bydło, konie, powozy, —  a są wypadki, 
gdzie w zapędzie gorliwości fantują się i sprzeda 
ją  nawet rzeczy do fundus instructus należące, jak 
robocze konie, gospodarskie wozy i inne narzędzia 
rolnicze.

Nie trzeba jeaoak posądzać pana inspektora o 
jak^ś kastową nienawiść lub o demagogię, —  by­
najmniej, je st on równie nienbłaganym wobec wło­
ścian i w wielu gminach sekwestrnją biednych 
chłopków za takie podatki, które jnż raz zapłacili, 
ale które niedołężni wójtowie lub nierzetelni piszą* 
rze gminni sprzeniewierzyli. To też smntno będzie 
u nas wyglądać po wiośnie, — uie jedna obora 
będzie passa, nie jeden grnnt włościański ugorem 
leżeć będzie.

Po dworach przedsiębiorą p. aekwsstratorowie 
swą czynność bez przełożonych obszarów dworskich, 
poslugnjąc się jedynie naczelnikami gmin; p. sta­
rosta bowiem ignoruje zupełnie ustawę o obsza­
rach dworskich, i tylko wójtom wydaje rozkazy za­
bierania ze stajen dworskich bydła i pędzenia na 
sprzedaż. W pewnej wsi doręczono właścicielce 
dopiero na 3 dni przed terminem licytacji nakaz 
przystawienia bydła, i nie czekając czy nakaz ten 
wypełnionym będzie, przysłano dzień przed licy­
tacją żandarmów, nie nwzględniając ani topnieją­
cych bezdennych śniegów, ani gołoledzi, ani innych 
fizycznych przeszkód, trzymając się wszędzie zasa­
dy : sic oolo, sic jubeo.

Zdarzyło się, że w jednej wsi wójt sam uznał 
niepodobieństwo pędzenia bydła dworskiego z po­
wodu gołoledzi, »le gdy przyszedł do urzędu dla 
usprawiedliwienia się, p. starosta nie słuchając ża­
dnego tłumaczenia, wypoliczkował (s ic )  wypolicz- 
kowal własnoręcznie naczelnika autonomicznej gmi­
ny! W innej znown wsi wahał się wójt zabie­
rać ze stajni bydło w nieobecności właściciela, pan 
starosta skazał go za to na 8 dni aresztu, a nie- 
nwzględniając, że bydło to mogło na -drugi tygo­
dniowy targ do Birczy być przystawione, kazał je 
pędzić do Dobromila, o 4 mile najgorszej drogi, na­
wet uie w dzień targowy, delegując do eskorty c. k. 
urzędnika, rozumie się na koszt restaucjonarjusza. 
Gdy zaś biedne zasekwestrowane owieczki nie z 
oporn przeciw władzy, ale dla słabych nóg i złej 
drogi iść nie mogły, zarekwirowano po drodze for-

szpasy i tak dostawiono je na miejsce Heytocji. —
Byłoby to istotnie śmieszne, gdyby nie było smutne.

Bo gdzież tn jeei, Że strony c. k. starostwa 
jakieś poszanowanie autonomii krajn i jej orga­
nów? gdzie poszanowanie wolności obywatelskiej i 
niotykalnośei pomieszkań? wszak za tyle ofiar, 
któreśmy dla mniemanego liberalizmu ponieśli, jest  
ta okrnszyna autonomii i ta wolność osobista je ­
dynym prawie konstytucyjnym nabytkiem. Dlatego 
mniemamy, że i ściąganie podatków odbywać się 
powieno z pewnem nwzględniemiem osob i gospo­
darczych stosunków, oraz z jak najmnlejszemi kosz­
tami dla kontrybuentów,

Ale w Birczańskiem wszystko przeciwuie się 
dzieje, powiat ten jest jakby wyjęty z pod prawa 
i jakby z góry nakazane było: „an den Steuer
riickst&ndlsrn ein Ezempel statuiren.“

A przecież nie chcemy wierzyć, aby Wysoki 
rząd obojęthein patrzył okiem na zniszczenie eko­
nomiczne całego powiatn, i na takie nieludzkie 
traktowanie obywateli kraju; owszem msmy Ha- 
dziaję, że w yżize władze przekonają się także na 
innej drodze o rzeczywistości podanych tu faktów, 
i powiat nasz od tei plagi uwolnią.

Słyszeliśmy, że p. starosta stara się o nrlop 
dla poratowania zdrowia, życzymy mn szczerze, aby 
tenżs otrzymał dla • wyleczenia się z angielskiego  
„spleenu11 ; p. inspektor zaś możeby się postarał o 
paszport do Chin lnb Marokko, gdzieby działalność 
jego stosowniejsza niż w konstytucyjnem państwie 
znalazła pole.

Ombl&, a ztamtąd na Gravosę wrócił do Raguzy. 
Po obiedzie udał się, prowadzony przez orszak 
z pochodniami, przez ulice pysznie oświetlone 
do teatru, gdzie go wyborowa publiczność po­
witała z prawdziwem uniesieniem. Derwisz Ba­
sza zaproszony był przez cesarza do loży 
dworskiej.

Jak  donoszą z Gracu przedwczorajszy dzień 
minął tam spokojnie. Wieczorem zebrał się 
tłum ciekawych przed willą Don Alfonsa; roz­
prószył się jednak na pierwsze wezwanie władz 
bezpieczeństwa.

Z Berlina telegrafują, d. 1. t. m. Ustawa 
o klasztorach, podpisana przez cesarza, nade­
szła dziś do bióra ministerstwa stanu.

W Izbie brukselskiej oświadczył minister 
spraw zewnętrznych, że odesłał odpowiedź na 
notę niemiecką hr. Perponcher. Minister spo­
dziewa się że będzie mógł we wtorek udzielić 
Izbie bliższych szczegółów.

Ponieważ pragski Wydział krajowy, zarząd 
teatru czeskiego oddał spółce młodoczeskiej i 
wyznaczono jej na dalszą budowę gmachu tea ­
tralnego zaliczkę 300.000 złr. z funduszów kra­
jowych, staroczesi cofają składki swoje na ten 
teatr i uchwalili zbudować teatr osobny,

Postanowieniem z d. 9. t. m. sankcjonował 
cesarz uchwalony na poprzedniej sesji sejmowej 
projekt ustawy, o uznaniu drogi z Rzeszowa 
na Głogów i Nisko do Nadbrzezia, za krajową.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W r o c ła w  d. 30. kwietnia. Sprawozdanie tar­

gowych cen zboża i produktów. (Koresp. Gazety 
Narodowej.)

Targ tego tygodnia odnywał się przy stalszem  
utrzymaniu cen jak dotychczas. Pszenica i żyto 
szczególnie miały popyt kupujących, i wyżej o 5 
do 6 Bgr. płacouo wedle gatunku. Dotychczasowe 
ceny dla zagranicy były jednak tak nie rentowne, 
że tylko bardzo małe prtje zboża na targ sprowa­
dzono. Jedynie poszukiwane były fasole wszelkich  
rodzaji, podczas gdy inne gąfcnnki roślin strączko 
wych, wcale nie miały odbytu.

Ceny poszczególne były
Pszenica biała lOOft. cł. 8 0 — 98 sr. gr., Żółta 

78— 91 sr. gr.
Żyto lOOft. cł, 72— 83 sjr. gr.
Jęczmień nipsju. i-OOft. cł. 6 5 —80 sr gr.
Owies niezm. lOOft. cł. 7 3 — 85 sr, gr.
Kuknrudza lOOft. cł. 0 5 — 69 sr. gr.
Koniczyna czerwona silnie lOOft. cł. 12 — 17, 

biała silnie 1 1 — 2 1  tal.
Groch kuchenny lOOft. cł. 7 2 — 97 sr. gr.
Wyka stale lOOft. cł. 8 7 — 100 sr. gr.
Fasola lOOft. cł. 8 5 — llO s r . gr.
Łubin posznk. lOOft. cł. 71— 78 sr. gr.
N a s i o n a  o le j n e :  w cenie.
Rzepak zimowy lOOft cł. 120— 145 sr. gr.
Rzep zimowy lOOft. cł. 1 1 5 —122 sr. gr.
Rzep letni lOOft. cł. 115— 122 sgr.
Lnianka lOOft. cł. 100-— 112 sgr.
Nasienie Inn lOOft. cł. 115— 130 sr. gr.
Nasienie konopi lOOft. cł. 95— 105 sr. gr.
Makuchy lOOft. cł. 77— 85 sr. gr.
Tymotka lOOft. cł. 8 % — 10%  talar.

Henryk Proskautr.
L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­

ciętne wal. anstr. z dnia 80. kwietnia 1875 ro- 
kn. M ierzyca: pszenley 82ft. 3 złr. 81 c.; Żyta
77ft. 2 złr. 28 c.; jęezmienia 6 6 ft. 2 złr 10 c., 
owsa 4Gft. 2 złr. 02 c.; hreczki 70ft. 3 złr. 15 o., 
prosa 8 8  ft. 3 słr  — ct., grochn 92 f t  
3 złr. 35 et.; ziemniaków — złr. 75 ct. —  
Cetnar: koniczyny — złr, — cent.; siana
1 złr. 78 c.; słomy — złr. 90 c. wełny — złr. 
— c. — Sąg drzewa twardego 13 złr 85 c., 
miękkiego 10 złr. 25 c. —  Funl mięsa wołowego 
25%  c. — Mas okowity 45® 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusu 45® 18 zł., 76® 28 zł., 8 6 “ 34 
zł., 90° 35 zł.
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Akcje bankowe.
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ftolej gal. Karola Ludwik - 
„ Lwow. -Ceres Jawy 

Banks bip. gal. po 200 if 
Si. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

.  „ 4 pr. w. a
„ „ „ 5 pr. okres.

Banks hlp. gal. 6 pr. 
fial. saki. kred. włośe.
Ogól. roL kred. zakl. dla 

Galicji i Bukowiny 6•/, 
losowanie w 15 la t .

HI. Obligi za 100 złr.
Eademniłacyjnt galic.
Poi. k r^ . * r. 1873 po 6 pr. 
ląosy uuaata Krakowa

„  Stanisławowa
IV. Monety.

finka; ho land e n  ki 
finka; ceiarski
Mapoleondor 
Pór imperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kaeowe 
Srebro
Wiedeń d. 29. kwietnia. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
B ent snstr. w bankn. 5 pr.

„  „  w ereb. 8 „
1839 osła losy (m. k.

Sg 1C39 loeu 
•R 1864 po 250 zł 4 pr 
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5 l i  
ó ',7 
8 66 
8 S6
1 69 
152 
162 

-3

70 45
74 80 

2/2 
246 
U 5 - 
i i i  60 
116  —  

137 50 
6 75

87 25
5  k

10 J 40 
83 60 
54 90

>3178

1234 —
922

3075

8 8 -  
92 — 
16 75 
:6 50

6 2» 
5
8 92
9 1- 
1 70 
1 Oo 
1 63

104 5

70 6 
74 90 

274 
248 — 
105 bO 
U l  70 
116 50 
i 38 25 
127 —

Tow.eskout. u. isat- pc 
F ran o au u tr . ;>o KO z -  

em 40 pr . . . .  
Frauce-wągier po 30-' i  

ein 40 pr. .
Gal. ban i bip. po 200 / ‘ 

sra. ó<> p“. . .
Gal bank dia haud. i prze,

po 200 ł l r ...................
Jul zakł. kr. zieru p, 2T'zi 
Gal. bank kraj. po 200 zł, 

em. W  pr. . . .
Kenten bank po JOo zlr 
Bankn nar. austr pc 600 zt 
Banku powsz aa*.pe200:lr 
Unionbank po 20 złr. 
Vereinaljank pi’200zł.o.h*t. 
Verkebrsbank pow.pt zuOz: 
Wied. la rkver. po 200 zir 

Akcje kole!. 
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldikiej po 200 wir. sre. 
Uiiiestizańekiaj „ A  ■ 
Elżbiety „ ił . k
Ferdynanda połn. po J ; K  

złr. id  k 
/Tane. Jó*. >v iP O zlr w ‘

Kol gai. K arl,. p-) 2(0 z łv  
Lw. 5. ■ t ■» ■ ■ n  1- 
Mor. Szhjcent ) połf O slr.r 
A nat.półn.m h.poaoo zt *r 

.  lit. B. po 200 zł. «r 
Rudolfa po 200 zlr. s. r 
Siadmiogr. po 2lO w, a. w 
Ótiatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
dfi ibabn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 20) zl 
W ęg.gal.(Z,np.)po2u0z i. w.a

płacą żądają
m  |7e T

Wąg-pół. wscbodp.200 zł.
,  wech. (Oefb.) po 201 

złr. w. a 
„ zaobod. (Wertb. i po ;-ą> 

złr. w. a. . ,
Akcje przeiaysrowe

Budow.Tow.austr po 200 z: 
„ Wied. „ ;G( . 

tani cb pom.polOO z
Listy zastaw. (zslOOzł
Boden cred. allg. ost.5pr.sr 

.  spłać, w 33 lat. 5 p. w.. 
G Jl Tow. kr. ziem. 4 pr.w.s 

„ „ 5 pr. w. a
235  Galic. bauk hip. 6 pr. w.
223 „ Zck. .kr włośó Bp, w

85 75

100 80 
83 80 
55 10

136 -

)61

U 6 
19 50 
94 50 

r.3  —

13 J -

! f  8 5

1962
66 75 

136 50 
146

55 25

141 —

3 0 ' — 
*2 —

122 -  

52 50

17 — 
21 
10

96 60 
87 
76 — 
85 81 
91 25

13 
20 
96
14

131 

189

1976
67 _  
36 
46 go

166 _

'43 25

JOI
l42 25

122 25

52 ; 5

7 25 
24 50 
J 0 25

9 7 -  
67 50 
76 76 
86 kO 
91 76

littik nar. auetr. ui, k ' p:
i 5 t  ^

O bligac je  pięrwirzthi 
twa kolej, (za  100 l  

Albr*chtii.po.'K'Oz!.6p. 10U 
AtfJdz. 2(S>zT u pr. i r  *, 
Gzt,sk» z.300 zl. f „ sr. -  * 
Ouicstrzaaska 300 „ ..
‘.Ulretyp,. h pr 4VhR- V t, 

<irc ’.:G2 ' p: 
cię. ł[:7 1 pr

Ferdywaada póm > pr ui t 
„ i  pr w .
,  f> pr »r

lal h . L. ScO zł.ń pr.sr w.s 
, 11. ein. pr.
, 111. em. 187. 3 •
, IV. em. a 300 zl. 5pr. 

Lw. Uzer. Jas. 1. em. 186 
300zł.5 pi.arebr.w.a 

Lw. Czer. Jas II. oni. 186T 
300 zl. 5 pr. arebr w 

Lw. Ozer. Jaa. 111. em !86r 
300 zl. 5 p r srebr. w 

Lw. Czer. J u .  IV. ein. 18.;
300 zł. 5 pr. srebi w i 

Rudolfapo3-)0z! 6 pr.sr.Tr­
em. łr,69 po 300 zt 

6 p r, srebr. w a 
, 1872 po 300 z i

5 pr. srebr. w ■ 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr

P ap ie ry  io je ry j r e  (ez: 
Ziik.kr.J.hund.i prz,p» OOz 
Klary pu 40 złr. m. k. 
Keglt>vk;b „ 10 „ 
Krakowska po 20 zlr. 
Palfly „ 40 „ ;
Rudolia j 10 „
fis. Saiiii . 4 0  „
it . Geneis „ 40 " .*
Stanieław.(poi.)p,> 2' *! *; 
Waldeteiv po 20 zł. m l 
Wii:ćisj.grati pc Mi- zl
D ew izy  (3 a u e r i,u z n e .)

Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł. (sfirldsut. 
H am tuigićC  m arł. banko. 
"Qedyn 1.3 f t s terl. 

F ary i. 100. frank
ICO 5 0 ------

9675 1'690

77 SO 

9 60

935
92

9o5
9.20 
9221 

K*6 
10 / -  
10060 
99

80—

8450

7740

SOV
87—

7766

9 1 -

94
V250

97 - 
9740 

192 O 
10550 
ti.250 
H 1 -  
99„6

80r.0

8 5 -

7/70

0075
885

76

1 6 6 -  
2/5 ' 

426 
16 i-’ 
2775

£675
27SO
1550
2276
2 '25

538'
5385

11115
1405

Telegramy Gazety Narodowej.
I l a g l i z a  d. 1. maja. Cesarz pozwolił, 

ażeby warsta ty  okrętowe w Grawozic nosiły 
nażwę jego. W szkole ludowej wpisał po 
słowiański! swe imię w księgę pamiątkową i 
pozwolił k ilku gminom, które zwidził, urzą 
dzenia tablic pamiątkowych. Dzisiejszy dzieli 
poświęcony był wyłącznie załatwianiu spraw 
państwowych. Ju tro  rano odjeżdża cesarz do 
Kotar u.

F l o r e n c j a  d. 1. maja. Włoski następ­
ca tronu z żoną, pożegnawszy się z cesa- 
rzewiczem niemieckim i jego żoną, odjechali 
do Rzymu.

L o i l d y u  d. 1. maja. Przez wybuch w 
kopalniach węgla w północnym Staffordshire. 
utraciło życie 37 ludzi.

C l i r i s t j a n i i l  d. l .m a ja .  Storthing (sejm 
norwegski) odrzucił wszystkie projekta za ­
prowadzenia ślubów cywilnych, tak  obowiąz­
kowych j a k  i z konieczności.

B e r l i n  d. 1. moja. Przedłożono ustawę 
o zniesieniu klasztorów; ustawa ta  znosi wszy­
stkie zakony i wszelkie tym podobne kongre­
gacje kościoła katolickiego w Prusiech; zaka­
zuje osiedlenia się takowych w, pr/yszlośc1, a 
już egzystujące zniesione być mają w przecią­
gu pół roku a tylko towarzystwom zakonnym, 
trudniącym się nauczaniem, pozostawia cztero­
letni przeciąg czasu. Towarzystwa, poświęcone 
wyłącznie pielęgnowaniu chorych, mogą i aadal 
ogzystować jednakże pod dozorem państwa. 
Majątek rozwiązanych zakonów nie będzie 
ściągnięty, ale tylao tymczasowo administro­
wany przez rząd.

Ostatnie wiadomości.
Stronnictwo ministerjalne we Lwowie pra­

cuje od 30. kwietnia r. b. nad urządzeniem uro­
czystego (manifestacyjnego) ebjadu dla p. mini­
stra Ziemiałkowskiego. Na posiedzeniu piątko- 
wem sejmu, panowie ci kolportowali zaprosze­
nie i starali się o uzyskanie podpisów. Jedna­
kowoż nie tylko posłowie należący do stron­
nictwa federalistycznego, ale i wielu neutral­
nych odmówili.41

Z Raguzy donoszą d. 30. t. m. Ce9arł zro­
bił dziś rano wycieczkę na wyspę L&croma, a 
powróciwszy ztamtąd, zwiedzał koszary, szpital 
wojskowy, szkoły, nowy ratusz i kilka kościo­
łów. Ludność witała go wszędzie okrzykami 
zapała. Po śniadaniu odwiedził zakład słowiań­
ski dla nauczycielek a następnie na dokach 
warstatowych był obecnym przy spławianiu no­
wego trzymasztowego statku, należącego do 
raguzańskiego towarzystwa żeglugi. Pojechał 
potem do młynów i fabryk oliwy nad zatoką

Kurs giełdy wiedeńskiej 
B erlin , 30 . k w iet. Rnss. Banknoten 281.90. Credit.. 

Aet. 4 2 8 —  Lombarden 256 .50  Galizier — .—  
Staatsbahn 5 4 5 .—  Rumkiner 35 20 Oesterr.-Bank- 
noteL 184.10 Usposobienie: spokojne.

W iedeń  1. maja 1875. 
godłina 10. minut 52 przed południem.

Akcje kred. 235.25. Angle-anetr. 135.10
Unionsbank 112.80. Toreinsbank --------
Kolei Kar. Lud. 236.25. Kolej poludn. 142 50
Franko - anstr. 49.25. Banbank — .—
Losy % r. 1860 — .— . Oblig. indora. — .—
Staatsbahn — .— . Wiod. Tramw. — —
Ostbahn --------. Napoleondor — . —
Rubel papier. — .— . Usposob. silne.

Wiedeń 1. maja 1875.
godzina 2. minnt 20. po południu.

Akcje fran.-ans. 49.50 W ęgier, kred. 222 30
Anglo - anstr. 13460. Unionsbank 112 80
Kolej Kar. Lnd. 235.50. Nordbahn. 196.75
Koldj poluiinio, 142. Kolej A lfol. 130 50
Kolej EJibiey 188 75. Kolej Lw.-czer 140.75
Węg. Nordotstb. 122.50. Vereins-Cank — .—
Wiener- Baugos. 33 75. W ęg. 03tbahn. 52.—
Gal. indemniz. 87.10. L osys r. 1S64 137.50
Franco-H.-Bank 60.— . Verkehrabaa 96.—
Losy tureokie 55.—. Baubank-Act. 17.—
Kolej państwow. 299. — . Bankyereiu 1 1 4 .-
Wied. Banver 24 25. Losy węgier. 83.—
Usposobienie —•

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia od 1. maja b. r. 
Bliższa wiadomość pod adre«em . M . S .  
poste rest. RADOWCE. 2257 1—2

Znalezione Losy,
dnia ,C. kwietnia wieczorem podczas kon­
certu Rafaela Juzefiego, znaleziono dwa 
Losy Saskiej Loterji krajowej ; właściciel 
tychże odebrać może w biurze prezydjum 
m agistrata u woźnego. 1—1

Ktoby wiedział teraźniejsze miejsce 
pobytu p. Dra 2157 2 -  3

Ignacego Białobrzeskiego
aliter Z g i e r z y ń s b l e g c  ,

raozy łaskaw ie donieść podpisanym .
O statni pobyt je  o był w Czarno- 

końcach poczta Dawidkowcs.
Lwów w kw ietniu 1875 .

Oubrynowice i Schmidt, J . M ili- 
kowski, K. Wild księgarze.

8525
76:6

16650
28
1475
1676
2825

3725
28
16
2325
2575

6395 
5395 
U 96 
4405

r |
ft K o ro n a  w ynalazk ów  je s t  bez zaprzeczen ia

M L E K O  P O M P A D O U R
ś. p. D r .  W . R I X  A ,  b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego , 

lekarza zamkowego i fortecznego m iasta B udy  » P esztu , 
które iprowadzić można od jego córki B E R T Y  R I X ,  zmarłej M 6 11 e- 

r o w e j  we W i e d n l n ,  Fraterstrasse Nr. 43.

Zaskarżony i do egzekucji dojrzały

akcept
ns 600 złr. przez Moritz Kessler, Mlihl- 
bauer w Samborze, sprzedaje sic o 60% 
niżej Oferty pod H .  C .  4  2 6 9 6 ,  p rzyj­
muje Hsasenstein <& V ogłerw e W ie d u iu  
Wallfiischgasse 10. 2 .48  1 —3

L ilio n e se r J U
wszystkie nieczystości i 
zmarszczki na twarzy, leczy 
skrofuły, liszaje i ostndy. 
Środek zagwarantowany 

W» Lwow ie prawdziwy do nabycia 
j edynie w aptece pod opatrznością J a -  
kóba. B eisera . 1805 2—7

To mleko Pompadar ma że 
zadziwiający szybki skutek, 1 
przez noc wszelkie |akiekol- 
wiek nazwy, mające wyrzuty 
skórne, usuwa, a eerze tw a­
rzy taką białość i delikatność 
nadaje, że zadziwienie u leka­
rzy wzbudziło i wszelkiego 
rodzaju dyplomami odznaczo­
ne zostało.

Skutek jest natychmiastowy,

■fiyy//. a za nieszkodliwość ręczy się.
Flaszka na próbę po 1 złr., 

średnia flaszka po zrr. 1.50, 
duża flaszka 3 złr.

Mleko Pompadour usuwa 
w przeciągu 2 — 5 dni piegi, 
węgry, liszaje, plamy, ćzer- 
woność nosa i twarzy, plamy 
wątrobiane, blizny z ospy, 
zmarszczki i t. d. i nadaje 
cerze twarzy delikatność i

grad kość, chociażby niewiedzitć jak zmarszczkami zoraną była, szczególniej da­
mom, które wieczór na tea tr lub bale uczęszczają.

T a k ż e  po lecam  d a le j  moje i m n e  a r o d k i  p ię k no śc i  i do p o l ra eb y ,  >a k tó ry c h  dobroó 
( p r z e k o n a ł  ie i  po w odu  l i can y ch  a a m c a r i c n j  p isem n ie  g w a r a n to w a ć  mogę,  t  w r a i i r  gu y b y  
nie sk n tk o w a ły ,  w y ł o i o n a  k w o tę  s w r o c ic  s ię  ob tw i^ Ł n ję .

B uskouale dzlakający środek do wytrzebienia włosów
celem natychmiastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk,słoik 2 zł.

Tanlnow a barwa do włow6w celem barwienia włosów siwych, 
białychlub radych w 10 minutach na czarno , brunatno lub blond. Słoik 
z opisem użycia 2 złr. 30 ct. 2238 1—10

Preparowana pom ada do kędzierzawienia włosów, którą
n r Z T  niAPWfZPfn m ni łn O  rplo rł b ł n w no  o u n t o n  1 . ,  ......Iż C H R U n K

P n s t f b  do ntrzym&nifi r ą k  w  cE yatośc i i  b ia ło ś c i .  W  p r z e c i ą g a  Sraiii d n i  o t r s y m n ć  
io d  g w a r a n c j ą  po ożyc iu  p a s ty  p ię k n ie  b in ł^  i  d e l ik a t n y  r ę k ę ,  r d y b y  i a k o w n  od p r a c y  w  

n a jb a rd z ie j  b y ła  s s o r s i k a ,  J e d n a  doaa  w y s t a r c z a  na  6 miea ięcy , C e n a  I z ł . Ó o .  9 j
Śliczne m ydło różane Rixa, 6 sztuk 60 ct., tuzin 1 ztr. 10 ct. ft 

_Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsyłają się punktualuie x! 
'ennie zs zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Listy uprasza

JKIt  , yerehelichte M U  l l e r ,  Parfumerie - Suecia- ^

■ ■ ■ f t

i sumiennie 
•ię adresować

O- listin, W l e ń ,  P r a t e r s t r a w e  1 1 ,  2 Stiege.

M a  C h o r ą ż c i y ż u i e  pod ]. 1 5
na I .  p ią trze  będzie

5  p o l r o f
z nyią , kuchnią, s try c h e m , piwnicą i 
drew utnią od 1. czerwca do w y n a ­
j ę c i a .  B liższa wiadomość tamże na 
I I .  p iątrze. 2180 2—3

Posmkiwany je^ t na wieś od waka ji

Nauczyciel
do dwóoli chłopczyków, * których starszy 
zacznie pierwszą gim nazjalną, młodszy 
trzecią normalną klasę. Pożądaną by była 
poprzednia praktyka w zawodzie nauczy­
cielskim i znajomość języków. Intereso­
wani raczą się zgłosić do właściciela 
Gdyczyna poczta DYNÓW. 2005 4 -6

Jedyny w a r s t a t  d l a  n a p r a w y  
m a s z y n  d o  a z y c i a  wszystkich syste­
mów z gwarancją. 2257 1—1

Józef Iwanicki,
mechanik,

ul. Akademicka ł. 2,
H otel G eorge.

Magister farmacji
znajdzie u m i e s z c z e n i e  do 15. maja w 
a p t e c e  pod „ A N I O Ł E M *  w T a r ­
n o w i e .  2210 2 —3

Wystarczy jedna próba!
tkbj się o dobrtcl moich t»WAró*r po zadziwiająco 

taniej eeaie

27 Ct*
p rzek o n a ć .

P łótn a  lniane.
• e t n k e  50 łok .  s |4 a c e r o k a  w e b a  13 * t .  50 c.

o 30 « 4i* ««or . w e  b a  l n i a n a  8 z ł  10 c.
,  SO 8 „ » w e b a  i  przędziwa » zł.  10 e.

30 * « m p łó tno  Crei f l 8 zl.  10 c.
Jedw ab 1 w stążki jedw abne.

Jod w ab  la b  j e d w a b  nob lcn e  w e w s z y e tk i c h  g ła d ­
kich k e ln rn eh  m o d n y c h ,  z  fa rbowanrm i czo -  
ś c ia m i  n a  o d w r o tn e j  stronie. Szerokość n a *5 
palców , ł o k i e ć  wiedeński 27 ct. Szerokości na 
dwa pnlco d w a  ło k c i e  wiedeńskie  27 c.

P a r a
b ia ły ch  la b  w  p a s k i  p o ń c io e h  kob iecych  lub d z i e ­

c ięcych  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  27 et.
p a r a  s k a r p e t e k  27 ct.
p a r s  p o d w ią z e k  a s z e r o k ą  j e d w a b n a  k o k a r d a  27  r .  

D a le j
b ia łe  r ę c z n ik i  ad am n is k o  w e, po śc ie le  lniane, c ięż­

k ie  k ob ie rce  n a  p o d ło g ę ,  p łóc ien k o  na meble 
f i r a nk i  a i a tk o w e  i k o ron k ow e ,  prawdziw e ko­
lo ro w e  p e r k a l e ,  t u r e c k i e  materje  na szlafroki 
b n r e h a n y  — ło k ie ć  27 c.

M aterie w e łn ia n e .
ł o k i e ć  sze r o k o ś c i ,  c iężk ie  r y p s y .  lu s t r y o o w c  dia 

g on a le ,  ty be t ,  g ą s io ry ,  b&reże, .gładkie i w pa­
c k i  w s s e l k i c h  ko lo ró w  ło k i e ć  w ie d e ń s k i

27 ct.
S z tn k n

W a c h U r z  w e w s z y s t k i c h  ko lo rach  27 r t .
G a r n i t u r  k o k a rd  n a  p ie r s i  i g ło w ę  * a k s / tm i ln eu i i  

w s t ą ż k a m i  i  różą  u b r a n e  27 o't.
P a r a  m a n s z e t  k k o łn i e rz e m  27 ct.
C h u s tec zk a  do n osa  l a b  n a  g łow ę  37 cl.
L n i a n a  c h u s te c z k a  do n o s a  27 et.

„ s e r w e t a  27 e t ,
S a y ld k r e to w y  g r z e b ie ń  do w ło s ó w  flajn. f a s o n u  27 c . 
G rzeb ie ń  do f ry z o w a n ia  27 c t .
N obtc© do p łó t n a  z pas  tk a  27 ct.
D iadem  ang o -ozdob iony  cz a r n e  mi p e r ł a m i  n a jn .  27 c. 
S k ó rn y  p u la r e s  27 et .
Ł y ż e c z k a  ze s r e b r a  ch iń sk i eg o  27 et.

Z l e c e u i a .  1913 17—50
za  n a d e s ł a n ie m  g o tó w k i  lnb  za liczun iera zułALwia- 
j ą  s i ę  ry ch ło  ft w z o r y  p r z y s y ł a j ą  ?: ie I r a n  ko. Ku- 
p n ją c y  en  g ro s  o t r z y m a ją  r a b a t . ' T o w a r  s p rzed a j e  
s i ę  pod g w f t r s n c ją  p r a w d z iw o ś c i  i dobrego  g a -  
t a n k u .  Coby s ię  fiie podoba ło  p r z y j ę te  będz ie  na  
po w ró t .

Beck’s Grand-Biizar
we Wiedniu i. Adlergasse 4.

Uprftłzara a d r e s  sobie  z a ch o w a ć  i tufc.,.,,.- 
zap am ię tać .



Wspomnienie pośmiertne.
ZiiiokiH-ł;! mi.■ m-agihi nad jedną 7. tych

wybitnych postaci, któro -. oryginalnością 
typu, lliuyniu i diiwcipu, globoko w pa­
mięci ws/.y.-Ykich wryć się umieją. Ną 
dniu 10. kwietnia lic/,nic zobryna rodzina 
i obywateli Przemyśkiej ziemi, odprow a­
dzili do l‘;iui i li j n \eii erosów w (iyzkacli, 
zwłoki wszystkim o niemal dobrze zna­
nego, ogólnie koclianiłgo mętu A utou i 
J ó z e f  B n żeu in  M niszek . były ofjcer 
wojsk polskich, zmarły w Tls/.ym roku 
życia, należał charakterem i przymiotami, 
do tej jjasiiawi już generacji owianej je ­
szcze. tebniuniem dawnego polskiego du­
cha, która pomimo hledow wierzyć i wal­
czyć potrą li la. gdy teraźniejszo pokolenie 
tylko wątpić i narzekać umie. <k, p .  A n­
toni był Polaniem dawnej szkoły, karma- 
zyneui z krwi i knśc-i. obdarzony boga­
ctwami tego typu. W ylany w gościnno­
ści, serdeczne w ridzie, nieporównany w 
towarzyskiej wesoJifcci gflzie tylko zawi­
tał był miłym - upragnionym gościem. 
W młodych latach spla ii skoro i hojnie 
dług ojczyźnie, gdyż /.ostawszy adiutan­
tem jenerała D wcrniłkiogo, stwierdź,ał 
swoją wiaro w jej zmartwychwstanie oj­
ców srtahhc.i. i iżciii ws-z.y sic i osiudlszy 
w rodzinnym majątku JSlubienku. nieraz 
pod swoim duchem p iw ja  -iól zgromadzał 
i rozweselał. Niemniej też kochany był 
przez włościan, których podczas niszczą­
cych wylewów, często nawiedzających tą 
okolice, nieraz tam z narażoniem własnego 
bezpieczeństwa, ratow ał, lub otoczonym 
powodzią lodziarni żywność dowoził. D łu­
go, długo brakowań nam będzie jego bar­
czysta i wyniosła P-.stać-, ożywiona ogniem 
tryskającego humoru i niezrównanej mi­
miki. Brakować nam b dzic przy biesia­
dach, na których z rycerską uprzejmością 
i młodzieńczym jeszcze zapałem, wnosiło 
pięknych pań zdrowie brakować nam 
będzie w przyjacielskim kole, gdzie bo­
gaty w wspomnienia starzec, lubił opo­
wiadać z werwa sobie właściwą ułamki 
własnych doświadczeń, lub wkrz-eszać le­
gendy bojów rewolucji b igo  roku Nam 
młodszym, dla których owe ułańskie po- 
wieśei, o polskich zwyeięztwach, dowódz- 
cach i chorągwiach są tylko drągiem i bo- 
haterskiem podaniem, zdawało się przysłu­
chując się jemu. ta to echo pieśni Janu ­
sza. Zstąpił 7, nim do grobu jeden '/ J>- 
statnicii repr/.ezentantów. dawnej dziar­
skiej .Sarmaci i. Szukać podoi memu jemu 
będziemy chyba w ramach powieści lub 
płótna i nie wątpimy, że ‘każdy co go 
znał to samo o nim powie. Uzucamy tych 
słów pare pożegnania Twój aj duszy, która 
niechaj w Panu spoczywa. 2J50 1 1

NAJMODNIEJSZE

l i
f z a r u e  i  k o l o r o w e ,  j e t S w a b n e  także K u  l o u  «*as

po 'fonach od et 75, 1 .10 , 1.60, 1.95, 2 .45 , 2 .95, 3 ,50 , 4 .45 , 5 zł.
5 .50 , 6 do 10 zl. poleca s ą  kupować 2161 4 8

w  B t K t l Ł Z K
BREYMAYERA i P 0 L U S Z  KIE WIOZĄ

we L W O W IE  przy, placu Marjackim i K apitulnym , 
tam bowiem znajduje 9ię n a j w i ę k s z y  w y b ó r  najmodniejszych 

P A  B A S O I .K H  po naj uiniarkuwauszych cenach.

Z a  r o g a tk ą  L yo za n o w slcą
pod N r. i , >04 4

; # P

jest ' ' realność
składająca się 

z  d o m u  m i e s z k a l n e g o ,  s t a j n i ,  p o l a  
n a  6  k o r  e g  z a s i e w u  i s a d u  ow oco io .  
Bliższą wiadomość udzieli właściciel na 
miejscu J .  E h r e n fe ld .

Nie potrzeba więcej farb stopniowych
' p r z e c i w . ś i  w i ś n i e .

i J i f e  okywoós^
d o k t o r a

Jam es s m i t h s o n .
P r z y w r a c a  w łosom na  

g ło w ie  i n a  b rodzie  ko- 
R w A - t  Jor n a t n r a ln y j a k ie j l i ą r t i  

b a r w y

i 20 7

Do te j  f a rb y  nic  t r z e b a  myć 
g lo w v  ani  p rzed  ani po o p e rac i i ,  
gposob u ży c ia  p r o s ty  . s k u t e k  
n ie zaw o d n y ,  n ie  p la m i c i a ł a  i 

n ie  szkodz i nigdv z d ro w iu .
L. LLGKAND. f a b r y k a n t  pe r fum  
w P a r y ż u ,  w e L w o w ie  w ap tece  
i \  M iko la seh  , m agaz . g a l a n t .  

p, K a ś d l s  vSlrzyżpwskiego i
A .- ł> le ifa S y n e w .  t y j

Tylko za o  zl. a. w.
• T

nabyć  można c a ł a  g ru p ę  p r z e d m io tó w ,  u w i e ń ­
cz onych  n a  W y s t a w i e  ś w i a t o w e j .  G ru p a  

ta  s k ł a d a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h :
1 p ię k n y  dobrze  id ący  g e n a w s k i  z e g a r e k  z d ł u ­

gim  ł a ń c u s z k ie m ,  1916 5 —6
1 e leg . p rzy b o r .  do p i s a n i a ,  z r a c z k a  do pio r ,
2 eleg . l i c h ta r z e  z  innego b r o c z u ,  p r z e d s t a w ,  

figury ,
1 zu p e łn y  n e c c s e r  do szy c ia  w  s z k a t u ł c e  ze 

z ł o ta  t a lm i ,
1 p i ę k n a  e u k i e r a i e s k a  z zam kiem ,
1 j a p o ń s k a  to r e b k a  n a  c y g a ra ,  p ię k n ie  kolor.
1 dzw onek  s a lo n o w y  z l i t e r o  z ł o t a  t a lm i ,
1 p ię k n e  a lbu m  na fo tog ra f ie ,  boga lo  z ło te m  

ozdobne,
i  p ię k n a  to r e b k a  ręcz n a  z o b razk iem  m oza i­

k o w y m ,
1 w s k a z ó w k a  d a t  n a  10t* l a t ,  n ie zb ęd n a  d la  

każ d eg o  domu.
W s z y s tk i e  te w y m ie n io n e  r e s z t k i  z w y ­

s t a w y  , s a  b a rd zo  p ię kne i tan ie  i k o s z tu j ą  
t y l k o  5  ć ł . — Do n a b y c ia :  W a a r e n - M a g a z i ń

III 2t u tV Kann,
we W iedniu  1., Schwilbogengasse 1.

W y s y ł k a  za  za l iczen iem .

Migreny i newralgie.

Zmiana lokalu.

Handel papierów
i o b i ć  p o k o j o w y c h

jakoteż wszelkich innych przedmiotów z 
tym handlem połączonych przeniosłem ce­
lom rozszerzenia interesu do lokalności 
p o d  I .  1 0 .  n o w  ą  p r * y  u l i c y  H e t ­
m a ń s k i e j ,  obok p. J .  I t l i i i l e r a  w e  
L w o w  i e  a  t o  d n i a  2 4 .  k w i e t n i a  
1 8 7 5  r .

Dziękując za dotychczasowe względy, 
któreini mio szanowna 1’. T. Publiczność 
dotąd łaskawie zaszczycać raczyła, tuszę 
że takowe postępowaniem rzetelnem i 
rychłą iiługą i nadal sobie zaskarbię.

Polecając mój handel znacznie powię­
kszony łaskawym względni Szanownej P. 
T. Publiczności, 1)

zostaje z najgtebszem uzanowaniem 
225.4 1—4 ‘uniżoną sługą

Rudolf Wissmiiller.

i p
Gospodarz z Prus

)
lat 44, żonaty, z gruntownemi swego za­
wodu wiadomościami, który od roku 1809 
większy m ajątek w Galicji dzierżaw ił; po­
szukuje umieszczenia jako urzędnik gospo- 
darzczy. Bliższa wiadomość pod adresem : 
i ( y f n t a ; „ k i ,  w Stanisławowie.

?25G 1—3

S l A L A T O S
zakupiłam osobiście 

5  najmodnitjssc paryzkie
KAPELUSZE,

•  C Z Y P B C Z K I ,  K # V / ¥ ,
•  K O K A R D Y . SZA UFY 

i i n n e ^ k w i a ty ,  w e l o n y ,
ś l u b n e  s t r o j e

4  Polecam takowe szan. Paniom 
M  po umiarkowanych cenach

S M. T o p o l n i c k a ,
we LW OW IE, plac Halicki 1. 1. 

Zamówienia z prowincji zaraz 
uskuteczniam. 2252 1—4

e e e f M f — e e e
Znakomite powodzenie.

jes t 1841 57—70

Mączka ryżow a
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórą 
u le d o N ir i t e ż o i iH  p r z y o U j e  d o  

c i a ł a  nadaje
cerze świeżość naturalną.

C H . F A Y
M a g a z y n  Perfum w P a r y  bu 

9, a a  u licy  de la P a ls .  9.
Dostać można w magazynach galantcr 

pp. K a m i l a  S t r z y ż o w a k i o g o ,  L e ­
o n  K e i n t u c h a , A. S t e i f a synów 
i w składzie K. M i k o 1 a s  c h a.

Bardzo ważne dla 
wszystkich pp. właścicieli 

i dzierżawców dóbr 
ziemskich!

Podpisany podaje do wiadomości pp 
właścicieli i dzierżawców dóbr ziemskich, 
że właściciel wyrobów mechanicznych p. 
W alerjan Sokołow ski, przy ulicy P ań­
skiej wyższej 1. 646 w Tarnopolu, zrobił 
mi z w łasnego pomysłu maszynkę, zaapli­
kowaną do starego kieratu, która je s t na­
der praktyczną i młóci uietylko wszystko 
zboże bardzo wydatnie a  co najważniejsze, 
że koniczynę wymłaea tak doskonale jak  
żadna dotąd nżywana maszyna, a przytein 
nie potrzebuje ani tartki ani zmłocków, i 
nie potrzeba czekać na mróz lecz podczas 
wilgoci młóci. Zrobiłem próbę, i kaza­
łem wybrać 10 kóp koniczyny, prawie 
samego gnojn zamarzniętego. Próba udała 
się wyśmienicie a wynalazca otrzymał 
wielką nagrodę i pochwałę. N a małym 
dniu wymłaea ta  maszyna koniczynę w 
czystem ziarnie ź korcy, rozumie się ze 
snopa i plewy.

/  tego powodu polecam maszynę wy­
robu pana Sokołowskiego jako  bardzo 
praktyczną, co stwierdzamy naszym pod­
pisem. 2107 2 — ?

Bliższą wiadomość o tych maszynach 
u p. K ró likow sk iego .

Ilajworonka w maren 1875.
Antoni Tysekowski i Józef lysz- 

kowski, dyrelwja slstrba, J ó z e f  Pobra- 
towicz i J a n  Pielecki.

Ban de M̂ ILsse des ()a rnies 
P. Boyer na nliej Taranne, 14; w Pwjfo,

Księgarnia 
F. H . RICHTERA

we Lwowie, 2217 2 -2  
o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y  

T. T . JEŻA  powieść ukraińską

„Starodubowska Sprawa"
r. 1875 str. 281. Cena 1 zł. 60 ct.

HANDEL GALANTERYJNY

FRANCISZKA EHRŁICHA
we Lwowie,

1 w rynku róg Halickiej ulicy l. 22-1
zawiadamia niniejszom Szauowną Pu­

bliczność, że otrzym ał

z  l i e r l i n a
w najmiększym wyborze 
zupełnie nowe hafty za­
częte, gotowe i mondo- 

rowane,
jako to : przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych, 
róinemi najnowszemi ściegami na 
kanwie. Peneloppe, Jenry i nu sn-j^ 
knie, robotą aplikacji, dyw any An- 
tłpedja, O rnaty , Stnly, Lam bre- 
quen, dzwonaoeiągi, kosze ścicunc, 
szelki, czapki, pantofle 1 trzewiki, 
podstawki, drzyinki, torby myśllw 
skie, pasy do strzelb, bordury do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, ml 
szadła na suknie, klnczo i zegarki, 
na pularesy i tytonierkl, znaczki 
do książek, naciski do obcierauia 
piór, mapy, widoki itd. Jako też 
przybory do haftu, tj. p r a w d z i ­
w ą  b e r l i ń s k ą  w ł ó c z k ę ,  łu t 
wiedeński 24 ct,, illozella, pella, 
sznelka, jedwab kordonkowy, ha- 
Czki, wałeczki stalowe kościane i 
drewniańe.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 2241 1—6

I w w v t w w v l

8, ulica ViTienne.
Jeden proszek rez] uszczony w łyżce wo­

dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jes t 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
balu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 1862 13—15

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
G r i m a n l t  A  C o i u p .

Dostać można w aptekach we L w o w i e  
pp. Mikolascba, Beiscra i  B uckera; w 
. Kr a k o wi e  pp. J . Trauczyuskiego i W. 
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Franzosa; 
w R z e s z o w i e  Schaittera.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na pow­
szechnej wystawiew Londynie w r. 1862. 
Środek ten powazeonnie znany i używany 
w Paryżu przeciw; c h o l e r z e ,  a p o p l e ­
k s j o m .  s p a r a l i ż o w a n i u ,  z e m d l e ­
n i u ,  m i g r e n o m ,  b o l ^ c i  I  r * n t e -  
c l n  W ż o ł ą d k a ,  n i e s t r a w n o ś c i  
i t. d. , 1837 1 4 -1 8

Skład główny we L w o w i e w aptece 
p P. MIKOLASCR, i w handlu galante­
ryjnym KAMII A STRZYŻOW6KIEG0, w 
Brodach w aptece p. K ullak, w Krakowie 
w aptece p Trauczyńskiego.

C a r l  L i n s e n m e y e r
1. Uibelungcngasse 3. Wicn.

poleca
L a n z a  r ę c z n e  1 k i e r a t u  

m l o c a r u i e  , jakoteż m a ­
s z y n y  r o l n i c z e  wszelkiego ro­
dzaju ; p o m p y  p a r o w e ,  
p o m p y  s t u d z i e n n e ,  s i k a ­
w k i ,  a n g i e l s k i e  r u r y  H. r- 
townie i pojeayóczo. 2181 4 -6 

Nowy ilustrow any katalog, bez 
płatnie franco.

Atrament do znaczenia
który się nie zniszczy, 

dla hotelów, zalładów kąpielo­
wych, szpitalów, zakładów i nie 

zbędny dla każdego doiou,
1 flakon atramealu do inacrenia 1 * ł .t więk-BZJ 3—& ll,
1 stampili* d» bielisny ■ S litsrami ct. 50, 

80, i 1 *r.
1 stampilia do bielizny % monogramem zl. 1.20 

1.80, 2.50.
Kolekt* cyfcr od 1 d# 0 •(. #0 do el 1.20.
Korony wsselkie^o rodsajn 5u et.
Pniaka blassanna a podasska 1 neodzlera 85 o. 
Ptdnsaka do drukowania I pendtel 16 ct.

Dla derodnoiei PT. odbiorców utrzymuje 
WIELKI SKŁAD wszelkiego rodaajn

Modelów do drukowamia
pod roboiy  ̂ dziergania i haftowania.

Zlecenia aa aalieaoniem.
Ottiorcy en gros otrzymają rabat. 
Drnkamie do robotek ur*adza» zupełnie,

1987 1 0 -1 2  H . B E T T E L f f E I M
we Wiedniu, Weihburggasse 25

S r e b r o  B r i t a u i a
est jedyarm motale*. który sawsae aostajo btaly l w Anglji znajduj# się w każ. 
tak trwałem jest srebro, a w tonio niisay o dwndtiestą czesc od prawdzlweri 
wdaiwe kritania srsbro jest de nabycia po następnjąeyeh senacn w składzie angu

każdym d o m u ,  gdyż 
o s r e b r a .  Pi

ngielakich towarów

Schottcngasse N. 9.
metalowych ^

m .  B r e s s i e r ,  we Wiedniu, Stadt,
10 15. so, *5, 30, 40, 45 «. 

p «  tiriB . tTehb «. 60, 80, 1. l.* t ,,1 .50 , S r t .
łyik» c 30 35, 40, 45, 40, 90 p .ł taiin* tychł* ił . S, S.50, 3, 3.50.
»»r» nośiw’ lnl> wille1<:•*, •- 80 »rebro»j — pot tacina tyehie 4 «ł.
• itk* t  30 40. 50, 60, 80, 1 «*,-.• r , « k ,  lab bei t«jic.
pót laiiaa a.dilawek tylko * il , 60 c — pńt.taiiaa kieliltków n. jaja 3 i l .  
pnaska do po«vpaaia eakru 80, #0 »., 1 ił . Swioinik 90, 80 c., 1 i ł . ,  1.60.
pól lit im  obraeioa aa aerwetr 2 *1. 60 c., aiopranieiki 60 c
p.ra liehtari, o-ielkicb al. 3, 1.50, 4, 4.50, f ,  9, poi tuzina zztaćców dozorowych 3 zł. 50 c. 
chochla 1.30, 1.50, 1.80, 2 , 3.50, 3 zł.
tzca b - c. #0, 10“  1 zł. 30 e , 12“  1 , ł .  60 o., 14“  * zł. 16' 3 zł. 50 e., 1»" 3 z ł„  *0“  3 zł. I

(okrafła, podłajowata lab czworotr.aaz), 
oerwizy do herbaty: na 2 ozoby 15 zł., na 4 ozoby 18 zł., na 9 osób 21 zł., ua S osób 29 zł. z mi- 

zcezkazai.
Wzzrztkiz tefo rodząja przedmioty Włdawyzzaj tanio.

Zlecenia * prowincji uprasza się stosować do :

M . B R B 8 8 L E R ,
eng'iscl* Metalwaaren- Niedcriage, w* Wiedniu, Stadt. Sohottengasse N. 9 .

Wysyłki załatw iają się odwrotnie za zaliczeniem.
Jeżeliby sobi* kto tego życzył, uskntecznianiy zamówienia i o jednej sztuce, 

jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. Przy odbiorze za 100 złr. opuszczamy 
10 proc. rabatu. 19 fT  22—36

'jf F a b r y k a  k ra jo w a
J. CHRIST0FA
ulica Kopernika l. 2. we Lwowie 

poleca P. T. Szanownej Publiczności najlańsze 
i największy wybór

STÓR, ZALUZYJ i PARAWANÓW
D K E W M I d N Y f H .

ZAI.UZJE od 4 zł. i wyżej.
Zamówienia z prowincji za nadesłaniem  

najspieszniej.

STORY nd 80 ct. i wyżej 
długości i szerokości załatw iam 

2184 3—2

W . S. W ilc z y ń s k i
w łaściciel Domu bankow ego we Lwowie, 
ulica K ościuszki Nr. 8 ,  mając rozliczne 

stosunki tak w kraju jak i zagranicą,
1. z a l u l u i a  pożyczki pod najlepszemi 
warunkami na dobra, realności i kamie­
nice,

2. p r z y j m u j e  do jak najkorzystniej­
szego umieszczenia ua czas dłuższy iub 
krótszy większe i mniejsze kapitały.

3. u ł a t w i a  kupna i sprzedaże dóbr, 
•ftilnóśei, kamienic i wszelkie pareellacji.

n m  o d d a n e  do wypuszczenia roz 
liczne dzierżawy i folwarki . źródła mi­
neralne, kopalnie węgla, wosku i nafty,

,r i ) O H z l lk u |e  lasów na morgi, ua 
sztuk lub gotowych progów, drzewa rznię­
tego i sągów. 1908 4—V

coooocoooooob
-  S e iir  k Karpińska H

polecają Szan, P T. damom, I j 
U O H  o  n r z ą d i s O U }  

i  tv  n a j m o d n i e j s z e

stroje damskie
2216 zaopatrzony 2 —4

salon mód
I przy ulicy Halickiej Nr. 17.
\ /. piętro wchód z ul. Sobieskiego | 

(iom  p. Pentbara.)

WODA DO ZĘBÓW
D r J A C K S O i l  W PARYŻU,
Od dawna uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą ą]a leczenia i za­
chowania zębów od próchnienia. Utrzy­
muje bardzo przyjeraną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
wjednoj chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów.

Skład we Lwowie w Aptece p. K. 
Mikolascb. 1874 13—13

Ekonom i ogrodnik
bezżenny, opatrzeni dobremi świadectwami 
znajdą natychmiastowe umieszczenie w 
OBOZOWISKU p. Brzeżany. 2191 3 3

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw, k a s z l o m

_______________  u e r w o w y m .  k u
l i t r o m  . k o k l u s z o w i ,  b e z d e n n o  
ś e i  i w s z e l k i m  r i r r p i e i i i o u i  p i e r ­
s i o w y m .  1869 14 48

Zadawaluia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. \Y Paryżu ulica Vix 
ziemie, 36, w aptece Dra Oliable; w.-
r.wowie w aptece p Mikolascba.

sienie nandli
Fabi yczny skład

lićcii

J ó z e f  K o z ł o w s k i
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego Nr. 7.

ma łaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czm-ść, iź w jego składzie dostać inuiua 
n a j t a r i i .S K e ,  n a d z w y c z a j  t r w a l e  
I i  w y t w o r n ą  e l e g a n c j ą  wykonano

obuwie męzbie
n a j l e p s z e g o  m a t e r j a ł u  

zagranicznego.
Pizyjinnje wszelkio zamówienia w 

i i  prowincji i wykonuje takowemiejscu jakoteż i 
s z y m c z a s i e .

Zamawiający 
jeden but zużyty.

w u a j  k r ó t-

z prowiucji o h u w i e, raczy na miarę przysłać 
2115 3 - 7
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19»3 w e W i e d n i u ,  2 ’--?  
Josefstadt, Kochgasse Nr. 30.

wchód przez Alserstrasse,
tiosla tiowil  soblł*, s t r o je  w y ro by  z a m ia s t  j a k  do- 
ad oddać  w  s p r i ^ d a ż  h a n d lo w a  po 27 e t .  p r o w a ­

dzić j t p raed a i  l a k  h a r t o w n a  j a k o  d o ta i l i t z n ą  w  
•łwoim l a k r e s i e  po cwnie za s z tu ką  a r t y k u ł u  ó 3U 
ło kc ia ch  w cenie  po 7 z t .  50 e . n a  Łasiny o 12 
sz tu k a ch  po 3 r.ł. a t u :  p r a w d s iw e  p erk a to  farbo 
wane , b a t y s t y ,  zak ou e ty  i m u s s l iu y ,  modnu m a ­
tę . j e  ua  s u k n ie ,  t a k  szk ock ie  j a k o t e ż  g ła d k o  f a r ­
bow ane,  p łó t n a  ln iane ,  h o le n d e rs k ie ,  b e l f a s tk i e  i 
domowe, b ia te  s s y r t y n g i  i szyfony  nu  k o szu le ,  
oa rch a u y  s z n u r e c z k o w e  i k o l o r o w e ,  an g ie l s k ie  
p łó tn a  na  u b r a n i a  domowe,  b ia łe  e s y n s u r a te  i ada-  
m a i t k o w e  p łóc ienka ,  k o lo ro w e  k a n e fa s y  aa  po 
ic ie le ,  b ia ły  i żó ł iy  n a n n in ,  p s t r e  d re l i ch y  na 
a r b i e  i p ló c ie n k a  ; b ia łe  koronkow o f i r anki ,  a d a ­

m a sz k o w e  i c z y n o w a t e  r ę c z n ik i ,  Dale j na  tuz iny 
•> iZ  s z tu k a c h  b ia te  r u m b u r s k i e  c h u s te c z k i  do 
nosa, n a j lep sze  b a ty s to w e  c h u s t e c z k i  z kolorowe-  
mi  sz la k a m i ,  s e r w e ty  a d a m a s z k o w e  i cyn o ra  to . 
ł i a łe  i  ko lo row e s e r w e ty  d e s e r o w e  cz y s to  p łóc ien -  

’ne , tu reck io  p ik ow e rę c z n ik i ,  b a t y s t o w e  i p e rk o -  
lowe c h us te czk i  na  g ł o w ę ,  kols roure  i n ie b io sk ie  
c h u s te c z k i  męzkie  i w s z y s t k i e  w ton zaw ó d  w c h o ­
dzące  t o w ary .

Z le c e n ia  z p ro w in c j i  w y k o n u ją  s ię  r z e t e ln i e  
t s u tn i tnn io ,  j a k  gdyby  o sob iś c ie  były  w y b r a n e ,  a 
eoby s ię  a i«  podobało  będz ie  na  po w ró t  p rzy ję te .

A d r e a  :

An die Fabriks-Niederlage,
Kochgasse 36 we Wiedniu.

NB, Na próbę w ysylanay g z tu k i  po 15 lokc 
p ó t tn z in y  po 6 s z tu k .

1875
,M iU m cc iij

Annitdslti Puriliuiil-frment, 
(lirod/iiclii Puriland-Cement,

smiirowidło
do osi żelaznych, 

poleca zawsze w ś w i e ż y m  g a t u n k u ,

Główny skład dla Galicji

AUGUST SCHELŁENBERG
we Lwowie.1986 21—?

W ik to r . G rok lb au m
GŁÓWNY SKŁAD NATURALNYCH

WÓD MINERALNYCH i PRODUKTÓW ŹRÓDLANYCH,
we Lwowie, przy u]icy Karola Ludwika l. 

w domu przechodnim na ulico Rejtana,
/u s ta l zaopatrzony we wszelkie w o d y  t e g o r o c z n e g o  n a p e ł ­
n i a n i a  i P"lera s ój s k ł a d  pp. lekarzom i Szan, P. T. publi- 
czn"ści do laskowego uwzględnienia. 2179 2

• / / / / / / / / / ^  / ! / / / / / / / / / / / / / ,

Rozsyłka wody mineralnej jj
K g e r - F r a n z e n s b a d z k i e j  \
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F r a n r . e n s - .  S a l z - .  A V ie « e n - .  A e n ą n e l l e  I K a l t e r  S p r n d e l  
na p o r ę  IHY&  już sio lozjioezola i takowa napełniona bywa w kamion­
kach i butelkach s/.klannych. /.umówienia na takowa, jak również na 
F r a n z e n s b ą d z k i  m n ł  m i n e r a l n y  1 » ó l  m i t  I o w ą  przyjmuje 
tak podpisana dyrekcja bezpośrednio, jakoteż składy naturalnych wód mi­
neralnych, we większych miastach kontynentu, i takowo rychło sle za­
łatw iają.

B r o s z u r y  o doniosłych skutkach leczniczych sławnych wód mine­
ralnych Eger-Franzenshadzkicli udzielają sie bezpłatnie. 2249 1 — 6
Skład we L w o w i e  : u Gors. Jasser, Ej Móndrochotritz, Karola Schubuth. 

S t a d t  F . g e r e r  B r n n n e n - T e r g e u d u u g g - I M r e c t l o u  
w F r a n z e n s b a d .  2249 1—6

n

Dyrekcja Towarzystwa wzajem, ubezpieczeń
w  K r a k o w ie

podaje do powszechnej wi-.idomości w mysi paraprr. U. statutu oradówe&oi o  ^  ^

w y k a z  n a j w y ż s z y c h  c e n
po jakich w Galicji, w W. Ks. Krakowskiem, w Ks. Bukowińskiem i na Szląsku, w po­
jedynczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od grado­

bicia w  r 1875 przyjmowane będą.
Biała, Kolbuszowa, Pilzno, 
Bochnia, Kraków, Ropczyce, 
Brzesko, Limanowa, Tarnów, 

Chrzanów, Myślenice, Tarnobrzeg, 
Dąbrowa, Mielec, Wadowice, 

Gorlice, Nowy Sącz, Wieliczka, 
Grybów, Nowy Targ, Żywiec, 

Jasio, Nisko, Szląsk,

Biercza , Krosno , Rudki,
B zozów, Lisko, Sambor,

Ci szanów, Lwów, Sanok, 
Dolina. Łańcut, Stare Miasto, 

Droho ycz , Mościska, Stryj, 
Gródek , Przemyśl. Turka, 
Jarosław, Rawa, Żółkiew, 

Jaworów, Rzeszów, Zydac/ów,

BohiTodc/.any, Kamionką st., Stanisławów, 
Bóbrka, K I myją, Tarnop I, 
Borszozow, Kossów, Tłumacz, 
Brody, Nadworna, Trembt wL, 

Brzeżany, Podh jce, Zaleszczyki, 
Buczucz, Przemyślany, Zbaraż, 
Gzoitków, Rohatyn, Złoczów, 

Horodenka, Skałat, i Ks. Bukwińskie. 
ILisiatyn, Ś n ia ty n , Kału-z, S- kal,
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Gatunek zbcźa Waga Pu cenie 

zł.I ct.
Gatur.e.k zboża Waga Po cenit 

zł.| ct.
1 Zyto ozime . . . 1G0 fnt. G 50 Zyto ozime . . . . IGu fnt. G _
2 a jare . . . . 1G0 „ G 50 . jare . . . . . IGO „ G --
3 Pszenica ozimina 170 „ 9 --- Pszenica ozima . . . 170 „ 8 ---
4 „ j*ra . . 170 , 8 25 jara' . . . - 170 „ 7 25

Jęczmień . . . . 140 „ 6 -- Jęcz mii ó . . . . . 140 „ 5
6 O r k i s z ..................... 140 „ 7 __ O r k i s z ........................... 140 „ 5 50
7 O w i e s ..................... 100 „ 4 _- O w i e s .......................... 100 „ 3 50
8 Hreczka . . . . 140 „ 5 50 H r e c z k a ..................... 140 . 5 50
9 Kukurudza . . . 170 „ 7 25 Kukurudzt ..................... 170 „ 6 —

10 P r o s o ..................... 180 , 6 50 P r o s o ..................... - 180 „ 5 50
11 G r o c h ..................... 180 , 8 50 Groch ........................... 180 „ 7 25
12 B ó b .......................... 180 „ 7 B ó b ................................ 180 „ 7 —
13 F a s id a ..................... 180 „ 9 25 F a s o l a ........................... 180 „ 8 —
14 Soczewicza . . . 180 „ 8 Soczew ica ..................... 180 „ 7 25
15 W y k a ..................... 180 „ 7 W y k a .......................... i8° B G 50
IG Konicz czerw. 180 „ 45 _ Konicz czerw. 180 „ 43
17 „ biały . . . 170 „ 52 __ „ biały . . . 11° ” 50
18 Rzepak zimowy . . 150 „ 10 _ Rzepak zimowy . . 11° " 9 oO
19 „ letni . . . 150 „ 8 50 „ letni . . . . 150 ., 8 50
20 Lnianka . . . . 150 „ 8 L u i a n k a ...................... 150 „ 7 50
21 Konopie . . . . 100 „ IG --- K o n o p i e ..................... 100 „ 13 —
22 Nasienie konopne . 120 „ 7 50 Nasienie konopne . . 120 „ 6 50
23 L e n .......................... 100 „ 18 __ L e o ................................ 100 „ 1(3' —
24 Nasienie lniane . . 150 „ 11 --- Nasienie lniane .. . . 150 „ 10 25
25 C hm iel..................... 100 „ 80 C h m ie l ........................... 100 „ 80
26 M a k .......................... 100 „ 15 __ M a k ................................ 100 „ 15
27 Kminek . . . . 100 „ 14 -- K m inek.......................... 100 14
28 Anyż rosyjski . . 100 „ 20 --- Anyż rosyjski . . . . 100 „ 18
29 a płaski . . . 100 „ 17 --- „ płaski . . . . 100 „ 15
30 Kartofle . . . . korzec 2 --- Kartofle . . korzec 1 50

G a tu n e k  zboża Waga Po cenie

G | ct.
Zyto ozime . . . . 1 GO fnt. 5 25

„ jare ..................... IGO 5 25
Pszenica oz;ma . . . 170 7 5o

jara . . . . 170 7, —
J ę c z m i e ń ..................... 140 4 50
O r K is z ........................... 10 i 5 _
O w i e s .......................... 140 3; 25
Hreczka ..................... 170 51 

5 iKukurudza . . . . 180 50
P r o s o ........................... 180 5i
G r o c h .......................... 180 7!B ó b ................................ 180 G
F a s o l a ..................... 180 71 50
Soczewica . . . 180 6
W y k a ..........................
Konicz czerwony

180
180

5,
43,

50

biały . . . . 170 50! _
Rzepak zimowy . . 150 9 ___

,< letni . . . . 150 7 50
Lnianka . . . 150 7,
Konopie . . . 100 10 __
Nasienie konopne 120 *>l 50
L e n ................................ 100 16 ---
Nasienie lniane . 150 8 50
Chmiel . . . . 100 80, __
Mak . . . 100 15 __
Kminek . . . , . 100 14 --
Anyż rosyjski . . . . 100 11 16i ---

„ płaski . . . 100 15 ~
K a r t o f l e ...................... korzec ll 25

Ceny ziemiopłodów 
przekraczają, będą w danym 
ceny targowe.

H. Wodzicki.

do ubezpieczenia podane o ile takowe powyższych cen nie 
razie podstawą do obliczenia szkody bez względu na

H. Komar. H. Kieszkowski, 2240 1 - 8

00838952



Najwyborniejsze
f u n t  Fomadek w  ró żn y ch  sm a

k a c h  z ł  1 .6 0 .  

f u n t  Czekoladek n a p e łn i o n e  

s o r b e ta m i  z ł .  2 .

funt Owoców w konserwie
2 z ł .

f u n t  Karmelków d z i e s i ę ć  

g a t u n k ó w  1 z ł .
,)(,le,.a 2075 0 - 1 2

Cukiernia Mullera
Ulica H e t m a ń s k a  AY. 12.

W kamienicy l. 5. ulica Karola 
dwika je s t na sprzedaż :

K a  ret fi
2207 przejeżdżana.

3P*S-* P r a w d / i w c  * -2 ^ 2

WILHELMA
autiartrelyczne i antiroiiumtyr/.iio

ziółka
przeczyszczające krew

(czyszczą Ter eto przeciw goścowi i 
reumatyzmowi) są

na kurację
wiosenną

jedynym  pewnie działającym środkiem 
na przec.zysvczenio krwi,

Pozwolenie 
6, k. kam. n 

uchwalą 
7. grudnia 

1858 Wiedeń.

ponieważ u- 
żywane by­
wają przez 
pierwszych 

medycynierów
E u ro p y
z najlepszym 

skutkiem.

Przez c. k.
cesarską Mość

patentom
przeciw fał­
szowaniu za

warowane.
Wiedeń 23.
marca 1871.

Te ziółka przeczyszczają cały organizm, 
ak zadne mnie pod tym względem prze­

trząsają części calcgo ciała i usuwają za 
pomocą wewnętrznego użycia wszelkio nie­
czystości nagrom adzone, a skutek jost 
trwałym.

D okładne wyleczenie gośea, reiima 
tyzmu, w nogach u dzieci i zastarzałych 
chorób, goją wiecznie ropiące się rany, 
tudzież wszystkie słabości płciowe i wy­
rzuty naskórne, pryszczy na ciele lub rn 
twarzy, liszaje i wrzody kiłowe.

Szczególnie skutecznym i okazały  się 
te  ziółka przeciw obrzękłości wątroby i 
śledziony, tudzież w przypadłościach he- 
moroidalnycb. w żółtaczce, w cierpieniach 
nerwów, muszkulów i stawach, w ciśnie­
niu żołądka, w ia trach , zatwardzeniu, w 
przypadłościach moczowych, polucjach, 
osłabieuiu męzkiem, białym upławom itp.

C ierpienia jako  szkropuły, opuchnięcia 
gruczołów leczą się szyko i gruutownie 
zapomooę ciągłego picia tych ziółek, gdyż 
ono sprawiają solucję i działają na organa 
moczowe.

Muoga ilość świadectw, pisem uznania, 
które ua żądanie bezpłatnie przesyła­
my, potwierdzają prawdziwość powyżsego 
zdauia.

W dowód powyżwaego przytaczamy na­
stępujące pisma:

Do pana F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,
apt. w N cunkiichen!

Sparnsdorf pod Aussig a. d. Elbe 18. 
października 1874.

Wielmożny panie ! Przez sześć lat cier­
piałem na gościec w nogach i uie znala­
złem pomocy uigdzie. Dostawszy pań­
skich ziółek przypadkowo i gdyui jo za­
czął pić, doznałem milej niespodzianki, 
gdyz uczniem wnet skutek, gwałtowe bo 
wiem bole ustały, mogłem swobodnie sie 

oruszać, a  w końcu przyszedłem do ta- 
iego zdrowia, jakiego dawno nie miałem.

Ponieważ jestem mocuego przekonania, 
i s  mię ziółka te zupełnie wyleczyć mogą, 
upraszam o przysłanie mi jednego pakie- 
ciku pecztą. W nadzieji, że żądaniu memu 
wuet zadosyć się uczyni

zostaję z uszanowaniem 
M A n ą a  T h i e l e ,  żona cieśli.

Do paua F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,
, a p t w Neunkirchen !

Kirchberg pod Wagrum, 29. paid, J874.
Przyizlij mi pan za zaliczeuiem naj- 

rychlej 2 rulony prawdziwych ziółek, prze­
czyszczających krew, te sprawiają mi do 
bre usługi i czuję się lepiej.

Z uszanowaniem Al o i z y  F ig lm i i l le r .

£ki

Do pana Fnusciszka WUlielimi,
apt. w Neunkirchen !

Ratibor pod Chriszka-Kldn-Tabor 20. li­
stopada 1874

Szanowny panie! Ponieważ ziółka W il­
helma u mojej żony, cierpiącej od 20 lat 
okazały się nader skutecznymi, upraszam 
o przysłanie mi trzech pakietów za zali­
czeniem. 19 41V 3—6

Z uszanowaniem
J ó z e f  I i e i h a l ,  rolnik.

Z M trze ia  się przed fałszo­
w aniem  1 oszustwem.

Przy zaknpnie zechce PT. Publiczność 
swrócić uwagę na moją markę i firmę, 
która na każdym pakiecie na zewnętrznej 
stronie się znajduje, aby tym Bposobem 
sapobieds osznkaństwu.

Prawdziwe W i l h e l m a  au tiartry ty- 
osne i antireumatyczne krew oczyszczające 
ziółka otrzymać można tylko z międzyna­
rodowej fabrykacji W i l h e l m a  autiartry- 
tycznych , autireumatycznych, krew oczy­
szczających ziółek w Neunkirchen pod Wie­
dniem , lub też na składach w dziennikach 
wskazanych.

Pakist podzielony na ośm poroyj, przy­
rządzonych według lekarskich przepisów, 
wraz r óbjaśuieniem Bposobu użycia w roz­
maitych językaih 1 złr. Osobno za stem­
pel i opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. publiczuości, praw- 
Wdziwe H  l l h c i u i a  antiartrytyczne , 
antireumatyczne krew oczyszczające zióika 
otrzymać także możua : we LWOWIE u 
Zygm. Euckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
Karola bchubutha; Jakóba Piepesa apt. i 
K. Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ u Józ. 
K n an s; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt., 
W BuBRCE u L. Międleekiego a p t ; w 
BRODACH u M. S. Franzos; w BRZE- 
ZANACH u B. Fadenknecht; w DROHO­
BYCZU u ap t. Ludwika Dobrzynieckiego i 
Józ. Aleksiewicza; w JOHANNESTHAL u 
P . Hoffmanna; w KAMIONCE-STRUMI- 
ŁOWEJ u Zawałkiewicza apt.; w KOLO- 
M YJI u M. Bolechowera; w KOZOWEJ 
n K. Chalbazauy apt.; w KRAKOWIE u 
T rauczyńakiego apt., Jahua Józefa; w NO­
WYM TARGU u Karola Lauera; w OŚWIĘ­
CIMIE n Kon. Slebarskiego; w PRZEMY­
ŚLU u J . Gajdeczka; w RADZIECHOW1E 
u  apt. A. Jaśkiewicza ; w ROHATYNIE n 
L. Liebreioha; w RZESZOWIE u apt. A. 
K slinowskiego; w STANISŁAWOWIE u 
F. Stecher t .  Sebeuiti; w STRYJU u Ka­
n to ra  i L. Gartnera apt.; w TARNOWIE 
*  T A Wielogórskiego; w ZALESZCZY­
KACH u apt. Jakóba Negrucz ; w ZŁOCZO­
WIE n Fadenhechta; w ZURAWNIE u

Juz na rok m s r i  otrzymałem

S c lo e rsk n  2 7  t*t.
F r ie d r ii ł is l ia l lo r  4 0  c l .

m a i - i c i ib u d e r  K r c i i l z  5*2 c l .
n a i ‘ic u l> a i lc r  F c n l i i i n u i l s .  5*2 ct. 

I l t i t s i a d y  J a n o s z  4 0  c t .
W szystkie im,,, gatunki ś w i e ż y c h  W Ó D  tak •/agraniczn\rli 

jak o te i krajowych l l iu l t j ih i  z  k o ń c e m  t e g o  m i e s i ą c a .  Przepisów 
o użyciu wod dolą u m  be/p laln ic . Zamówienia uskuteczniam  mlwri tuie 

Z poważaniem 0125 4  ̂ ?

K. K L IM O W IC Z , we Lwowie 11 liną Wałowa I. 11.

RHH2SK5Z5aH!
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P o c z ta  osobowa
dwa razy dziennie 
do samego zakładu 

przyjeżdżająca.

Ces. król.

X t A l v ł a < l

S ta c ja  te le g ra f i­
c z n a  w samym 

zakładzie. mc3=o 
c c 
c 1 
a  o
C 3

II

x d r » j l « t i  y  w k  r y  n i c y
dnia 1. czerwca otwarty,

posiada « iś©  p o k o j ó w  g o Ń c iim y c - I i ,  4 hotele, 8 publicznych rostau- 
racyj, wspaniały gmach łazienny, uposażony wc wszelkiego rodzaju k a- 

i c 1 ('. metodą 8 e h  w a r t  z a  ogrzewane, jako to ; w a i l i c i u i e .  m m ii i -  g o j 
d o n e ,  n a t r y s k o w e ,  l i o r o w i n o n c .  i g l i n i o n c  i g a z o w e ,  ^  
(z gazu węglowego,) tudzież ł a ź n i ę  s ł o w i a ń s k ą ,  stała a p t e k o ,  ze Rj.5 
składem w ó l l  l i i i n c r a l n y c h  zamiejscowych, tru d n iącą 's ie  wyrobom ■ 
ż ę t y c y ,  k u m y s u .  p a s t y l e k  k r y n i c k i c h  i e k s t r a k t u  z DjR 
i g l i w i a  na kąpiele balsam iczne, czytcloie książek i gazet. “
g i m n a s t y c z n y  i r z e c z n y c h  k ą p i e l ,  tudzież orkiestrę 

Z a m ó w i e n  i a  na mieszkaniu, tudzież na wody minera! 
l i i c k ą  i  S ł o t w i ń s k ą )  przyjm uje:

C. k. Z a r z ą d  z d r o j o w i s k a , jw zln  K ry n ic a .
Opisy Zakładu zdrojowego udzielają się bezpłatnie. 22 '4  l - 3
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C e n tra ln y  sk ła d  J)r , John Yate's

chemika w B e rn ie . roślinnna esencja do ust, je s t najlepszym środkiem
dc konserwowania zębów, usuwa nieprzyjemny 
oddech i nadaje mu przyjemną świeżość, restau 
ruje krwawiące się i napuchnięte dziąsła, nie do­
puszcza psucia się zębów, wzmacuia jo  a przy* 
tem niedopuszeza zapaleń podniebienia i “ eby 

Flakon GO ct.
Dr. J0I1N YATE’8 

•  ^ ę r a i l o w y  p r o f t e k  d o  z ę b ó w  —  
czyści zęby tak dalece, że przez codziennie te ­
goż użycie gubi się nieznośny <md z zębów, lecz 
glazura zębów przybiera zawsze na bieli i deli­

katności. Pudełko 40 ct.
Dr. John Yate’s 

J W T  P B O M U T O  A L I Y I O  - y t r ;  
(Krople do zębów) środek podręczny na szybkio 
i pewne uśmierzenie każdego bólu zębów. S/.ka- 

lu lka wraz z preparowana bawełną 40 ct
= = = Tureckie c iasteczka do u s t ——

ciasteczka do żucia śluzą do uchylenia nieznoś­
nego odoru z ust po paleniu tytoniu, po użyciu gorących napojów itp 
niezbędne przy odwiedzinach lepszych i wyższych tow arzystw  teatrów 

balów, salonów itp. itp. Pudełko 40 ct ’ * ’
Dr. BORHAYERA

Powszechna ziołowa prezerwatywa żołądkową
Ten arom atyczny i silny desty lat jest- środkiem doświadczonym ua słabe 
trawienie 1 z t , d  powstający brak apetytu na wzdecie k r a n s t f e  orze 
c.w nerwowemu bolu głowy, zgadze, katarowi żołądka,'hemoroidom la- 
daczce, robakom, jakoteż w mnogich wypadkach ^zwichniętego zdrowia 

których przyczyna lezy w zepsutym procesie trawieuia. Flakou 50 ct
M ii 11 e r a

P iersiow e p a sty lk i ziołow e
wyborny środek uspokajający kaszel, bolo w piersiach, ciężkości w pier­
siach, przeciw kokluszowi, grypie, chrypce i wszelkim przypadłościom d ra­

żniącym piersi Pudełko 30 ct
fflt5 -  P 1 I I L O K O M A

(pomada ziołowa) w swych ćzpćiać li śkłatlowyćh złożona z olejków egzo­
tycznych, utrzymuje włosy na głowie i brodzie w piorwotnej piękności i 
siele mopozwala tworzeniu się łupieżu, wydaje włos na nowo, gdzie go 
me było, leczy w krótkim czasie każdą słabość włosów, k tóra  jak ąk o l­
wiek uazwc uczoną by miała, bez pomocy lekarskiej lub podobnej niedo­
rzeczności. Skutki tego preparatu są częstokroć cudowno. Elegancki słoik

szklanny 1 zł.
Orientalne mleko piękności.

Wielu zawdzięcza piękną, czystą, białą" i "rałódzieńcza p leć'iedynio l w y­
łącznie „ o rie n ta ln e m u  m lek u  p ięk n o śc i" . Wszelkie na twarzy lub płci 
znajdujące się oszpecenia, a to : p ie g i, o s tu d y , p ry sz c z e , l is z a je , c ze r­
w o n o śc i, w rzo d y  b ru z d y , b liz n y  ospow e itp. znikaj* w kilka dni a 
delikatne 1 młodzięcze wyrazy następują natychm iait. S k u tek  j e s t  tak  
(lalce© n ie z a w o d n y m , ic  prócz swej nieszkodliwości, gwarantuje sio.

_ Flaszka’ 1 zł. 50 ct.
Powyższe specjalności są prawdziwe do nabycia: wo L w ow ie w apt. 

Zygmunta Ruckera, w K ra k o w ie  w apt. Józ. Trauczyńskiego, w C zer- 
n io w cach  w apt. Willi. Alth. 2218 1 — 12
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Losy z r. 1864
na całe

Losy w p r s ln l
Główna wygrana sal? 150000'

t y l k o  SS z h  i  s t e m p e l

c i ą g n i e n i e  15 ma ] a !
W e c h s l e r g e s c l i  iift

d .r  A M n i . t r M o ,  M e r C U r )

ooooooooooocxxxxxxxxxxxx!

Główna w y g ran a  zl. 200000!
t y l k o  74 z t .  i  s t e m p e l

ciągnienie I. czerwca!
2239 1 - 5

w e  W i e d n i u ,
Wollzuile 13.

Specyfik Jedyny jaki po­
twierdzony zo­

sta ł przez

DrH. Fremiiiean,
Doktora nauk, 
uwieńczonego 

przez fakultet 
medyczny, A pte­
karza honorowe­
go Iszej klasy.

SACCHAROLE CHANTREL
p r z y g o t o w a n y  z  K w a s e m  F o s lo r m m  W a p n u -

U i y w s  t i .  w s K y s t k i e h  h e , .  w y j ą l k u  e l i u r o b a c l i  o r g a n ó w  o d i l - c h o w y r h  t p o m y ś l n y m  
_ a l f u t k i r r - i ,  n i e a z k o d z ą c  b y n a i m n i e j  k u r a c j i  r a c j u n a l n r i .

I V .  L w o w i e  w  a p t e c e  p  I H I K l i t A C l I  ; w  U r o d a c h  w  a p t r e r  p .  K u l  l a k ;  w  K r a -  
k o w i e  w  a  t e r  p .  T r a u c i y n a . k i e g o .  , 8 4 5  15 - 4 4

czyli swoisty 
Lek przeciw s ła ­
bościom piersio­
wym, katarom, 
Btabościoin płuc 
gwałtownym i 
chronicznym i 
różnych postaci 

suchotom.

m m o m  m w i
CUKIERKI

DETHAJTA

zalecane w słabościach g a r d ł a ,  cbrype . zapalen iu  g a rd ła ,  zaw rzodow aulu w ustach , cuchnącem u oddechowi, 
l r ry tu c j l  w g ard le  1 gębie przez paleuie ty iou iu , zapobiegają d z ia ła n iu  m erku rju sza . Lekarze zalecają je szcze- 
f *
dzeiiiu ga
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s  

środki lekarskie zagraniczne.

rćlniej ka iiodzicjom , m oncom . profesorom i śpiewakom , albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegaią stru 
lżeniu gardła. -  VY Faryżu w aptecep. D e t  li a u a . Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. M ikolaseha, '

pod Koroną.k i e g o wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują
1833 4 11

Świeże

fi) of-T/y n iiijo  4*0 tygtx lsiia
* j w i c i y  trH i iM ]> 4 » r l , £ s * l !

I  skład wód krajowych i zagranicznych

I  B H I Ł A  Ł A T I N E K A
J! 2105 3 - ?  L W Ó W , R ynek 1. 1 5 .| , P « d  l w w i j u d ą “

Mloeairnie
sztyftowe, kieratowe

wyrabiają sjccjalnie

m i v .

ręczne
2007 4— 'i

IIMRATH&CT PRACA

Według ustawy z d. 23. lijica 1371 (dziennik ustaw państwowych N. 16 z d. 
2. marca 1872) odnoszącej się do ]iO'.vs/.echnego zaprowadzenia metrycznych miar i 
wag każdemu polecono, ażeby te nowe miary i wagi jak najrychlej w życic wpro­
wadzić a stare wiedeńskie i cłowe wagi i wszystkie inne austrjackie miary zkasować.

I Nowe miary i wagi mogą począwszy od 1. stycznia 1873 wyłącznic byli 
używane i miałyby swą moc ODOWiązującą.

Przeciwnie stare miary i wagi mogą być jedynie krótki czas używane u po- 
item według artykułu  VI. powyższej ustawy po 1 padają karze pieniężnej od 5 z’,, do 
110O zł. łub aresztu (lo 20 dni.

Pomimo to będą stare miary i wagi konfiskowane a przeciw posiadaczom tychże 
i wytoczone zostanie postępowanie karne.

Będzie to dla każdego pożąd tn-mi we własnym interesie zaopatrzyć się naj­
rychlej, według przepisów w nowe miary i wagi.

Wielki skład nowych ocechowanych

Miar i wag

rnmmt t lisiru.
Efc3 r* 0 * l j .  u /c d iija c y  o trz y m a ją  prow izję.

Każdy, kto się listownie uda do UMUATH & COMP. w PRADZE, otrzyma bez
katalog wyrobów fabrycznych w którym odbite ilto, ażeby "potrzebę swą w miarach

utrzymuje

L. Bnganyi & Comp.
płatn ie franco.

opisane są wszystkie maszyny, jakoteż ś w ia d e c t w a  wydrukowane.

fabrykanci metrycznych miar i wag i liweranci przedmiotów dla kolei
żelaznych, wc W i e d n i u ,  Singerstrasse BT. 1 © .

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. kupców w ich własnym interesie na
wagi cli pokryli w lecie, jak się to powszechuie

dzieje, gdyż w zimie ceny tych przedmiotów znacznie się podniosą.
Cenniki bezpłatnie. 1592 10-
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Aparat kolumnowy.

wyrobów kruszcowych, narządzi rolniczych, wszel kich 
aparatów do gorzelń, browarów i młynów, tudzież 

odlew dzwonów i Iudwisarnia

AUGUSTA S t l i n i A W A
we LW OW IE pod 1. 5. Łyczaków.

P olo .a  swoje wyroby Szanownym Panom wluściciolom i dzierżawcom dóbr, donosi oraz, iż z powodu korzystnego a znacznego zakupua surowego 
uiaterja lu , z n i ż a  ■  od wszelkich wyrobów ceny umieszczone w rozsyłanych cennikach o I O  p r o c e n t .  Wti

Tyluletnie zaufan ie , które wskutek dobroci i taniości dostarczauych maszyn i wyrobów, powyższa FABRYKA zjeduać sob e um iała 
w całym kraju, dozwala cieszyć się nadzieją licznych i ua przyszłość zamówień, które jak  najakura tu ie j po cenach uijum iarkow ańszych i z ma- 
te r ja lu  doborowego uskutoczuię. 2091 11—?

O O : O O : O O : O O : :Q O :

L Bostępikiege apt.

X h sp łrk  Riarczssc S
8 W LUBIENIU 5

oddalone trzy nule od Lwowa, jedną milę od stacji koloi żelaznej Ka- ^  
rola Ludwika w Gródku, a jedną  od stacji kolei żelaznej A lbrechta w ^  
Szezercu, otw arte będą

dnia 30. maja 1874. /
Zarząd kąpielowy sporządziwszy nowy hotel, postarał sic W 
o wszystko, co do wygody szanownych gości jest potrzebne"
C. k. w ó z  p o c z t o w y  przez czas sezonu kąpielowego co  d z i e ń  
między Lwowom i Lubieuiem kursu jąc, odchodzić będzie ze Lwowa o 
godzinie 7. runo, wracając z Lubieuia do Lwowa o godzinie 5. po 

południu. Jednorazowa ja zd a  kosztować będzie 1 z ł. 20 ct.
C . k .  B i ó r o  t e l e g r a f i c z n e  je stt  w  m i e j s c u .

O wczesne zamówienia pomieszkać uprasza się pod adresem :
„Zarząd kąpielowy w Lubieniu przez Lwów.“

Ktoby sobie życzył aby dowieziono wodę siarczaną, 
do Lwowa, raczy udać się o to wprost do „Zarządu 
kąpielowego.“ 2ll9 4_ 6
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| ■  T  to chce w krótkim czaBie wygrać.
l i  l E f t S O

II M m  potrzebuje o p ł a t n i e  przesiać seój 
adres. H . T . 4 0 . PLST, poste re- 

I sten te, Hauptpost. 2213 2 —2
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AUX QU1NQUINA et CACAO COMBINKS.
W I J f O  ś c i t t g a j ą c o - o i y w c y , e  B l ,G E A I I D , A  w połączeniu z C h i n ą  i z K a k a o .
Zwracamy uwagę lekarzy, ch > ych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie, ua ten preparat, 

klóry z powodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ś c ią g a ją ę o * G Ż j'W 'e z j  in .  Przygo­
towany na winie hiszpańskim wybornogo gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególuiej dla powra­
cających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekioai i niemocą, 
szczogólniej działa pomyślnie w chorobach następujących :

H l e d o k r e w  n o ś e i ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  e l i r o n i e z n c j  b i e g i i u o i * .  o s i a -  
b i e u i i i  p l c i o w e m ,  p r z e k r w i e u i a c l i  b i e r n y c h ,  z o ł z a c h ,  s k o r b n c i e ,  w  p e r j o d a c h  
powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. 18/3 10—33

Cesar, i król. wyłącznie uprz.

:t i

Wystrzegać się należy fałszerstio i naśladownictw.
Ulica Reaum ur. w Paryżu.SK ŁA D  GŁÓWNY w aptece P. L E B E A U L T ’A 53 . U lica Reaum ur, w Paryżu. Dostać można 

L w o w i e  w apt. P. M i k o l a s e h a ;  w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyku.
we

do farbowania 
s i w y c h  w ł o s ó w

wynaleziony przez

A. Macznskieg-o
parfumerzysty 

we WIEDNIU, Kartneratraw. 26.
Ten niezrówuauy średek do farbowa­

nia włosów siwych, ua trwały kolor 
c z a r n y ,  b r u u a t u y  lub b l o n d .
niedłjący się nawet zmyć, nie został 
dotąd prześeiguiony przez żadnego z 
chomików n& świeci*. Przez znakomi 
tości lekarskie badany, i uznany z po­
wodu swoich roślinnych składów jako 
zupełnie nieszkodliwy, odszczególniony 
zoetał przez Jego Cesarską Mość F ran­
ciszka Józefa 1 wyłączDym przywile­
jem. Jest on jedynym środkiem do far­
bowania włosów, który używać może 
szanowna P. T. Publiczność z zupełnym 
spokojem, gdyż takowy z zielonych łu ­
pin orzechów sporządzony, nie tył o. 
że nit^ wywiera najmniejszego wpływu 
szkodliwego na wtosy i zdrowie ale sto­
krotne próby udowodniły najświetniej­
sze skutki, z czego wypływa, że przy­
mioty tego roślinnego środka do farbo­
wania włosów żadnym innym tego ro­
dzaju środkiem zastąpić się nie dadzą 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nieorzacowany przymiot, że po pierwszo 
krotnein użyciu, skoro tylko włosy o- 
besebuą, kolor naturalny się rozwija, a 
każdy kto przepis użycia dokładnie prze­
czyta, i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy żidnego zawodu w zafarbo 
waniu wtosów, wynalazca bowiem w tym 
względzie przyjmuje na się najzupeł­
niejsza rękojmię.

Cena jed n e j flaszki 3  a t .
Prawdziwe do nabycia:

w składzie parfum eryj
MACZUSKIEOO,

we Wiedniu. KartnerstraBse 26.
We LWOWIE u Marcina Mullera,
„ „ u L. Sedlakai Progolskiego
„ „ u K. Strzyżowskiego,
„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i W il­

helma Fenza,
„ NOWYM SĄCZU u W. F ilipka, apt 

pod binłymo rłem, w Warszawie n Al
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Au Bon niarchć
we Wiedniu, 12 Adlergasse 12,

I. piętro we własnym sliładzie towarów, wjazd od Franz-Josefs-Kai,
p o le c a  sw e o lb r z y m ie  s k ła d y  w sz e lk ic h  w yirobów  św ia ta , h u r t o w n ie  i  e zę śc io w o . 2227 1—3

Ciągły popyt bardzo wielu kupujących oddawna ze wszystkich części monarchiii, Niemiec, Rosji, Włoch i całej Małej 
i  r z e t e l n e  wykonanie zamiejscowych zamówień.

Uprasza się Szanowną Publiczność we własnym interesie, ażeby z zamówieniami wszelkiego rodzaju udawała zię i f p r o s t  
ręczyć można za prawdziwy towar. Jłozsylki odbywają się netto za gotówką z Wiednia za nadesłauiehil należytóści lub zaliczka.

Kto chce otrzymać następne przedmioty p r a w d z i w e ,  niechaj"się uda do A u  B o n  M a r c l i ć  :

Azji daje najłentfą re_kojmię za p u n k t u a l n e  

A u  B o n  M a r e h e ,  g ły^  twk» wtedy
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na wierzchu

Ś l i c z n y m  p o d a r u n k i e m
d l a  d a m  jest wychwalane na 
wystawie wiedeńskTej pudełko 
Tuchomym kolibri; jest to ładna 
szkatułka, w której znajdują się 
wszystkie przybory do szycia, a 

siedzi ptaszyna. Cena 2 zł. 50 c. 
T a l i ż e  s z w a j c a r s k i e  k a ­

s e t k i  
wierają 
gania,

R z e c z y  n a  ż a r t !  Łamanie  
głowy  czyli uwolnij Augusta z 
sidła. 25 ct. Sztuczna gra j a ­
pońska, inożna się nią doskonale 
ubawić, 2.< ct- Ł  ort folie Dawid-  
sohna czyli niemiłe przygody za­
łożyciela; zawiera pięcim-akie rze­

czy czarodziejskie 40 et. Podwójne głowy , je- 
d o  s z y c i a ,  które żj-jdna płacze, druga się śmieje 40 ct. Z  
przybory do szycia dzier-ery-rwy zrobić kobietę mroźną t.,jko z 

haftowania i roboty dru-j p-rasola spadającego,j-j $0 ct. Żartobliwa

Piękne, bogato wyzłacane a l b u m ,  y u f e r o s ^ o p y  kieszonkowe po- 
n a  f o t o g r a f i e  na 25 fot..graf.j;wjękMłjące I50  raZyt tak, źe pchła 
oO ct za oO fot. oO ct„ 80_ct., 1, WJ?iada j a^ spon. 95 ct. 
złr., 2 złr., 3 zlr. Uprzywilejowane 1 J

Lampki nowe z flor.-nckiego bronzu po ct. ,-Err* . Najnowsza m a e l i i i i a  p i e -
90, z łr. 1 20 ct. Wypala się na noc za 1 ct. Ę jra |@ jg g  k i e l u a  z Filadelfii, pokazuje na 
Przenośne kuchnie naftowe, na których m o - j .^ H p ^ f f §  ścianie strachy i duchy, tudzież

, ,fna gotować uciad dla całej rodziny, w ypa-[M ^p -  ^  wszelkie naukowe rzeczy wedle
męz-Aa-Ą w 3 godzinach palewa za 3 ct. 1 piec H o W ^ U  natury iab> to: okolice z biegu­

nowego lyoto wania ̂  kompletny zlr. 4. Machiny parowe W. — ,.J  M  M ocnego, zwierzęta,-rośliny
ichu inłjnow-ma- sftwnych iudzi i t. p. Machina taka, którą,

do zlr. lO. Jt oto- możria sobie i towarzystwu uprzyjemnić «As- 
- . . , - - . . ł^® 1111 potrzebami czdr kosztuje wedle przyrządów i wielsośoi

sliiikuje, 00 ct. fa b ryk a n t  dukatów, 43 cent.|i ksiazKą do nauczenia fs ię  fotografii samemu zj r •, -)(y j >q o 3 4 5 g1 7 
M łyn na mąkę, którym każdego ubielić ino- Izłr. 4.80 kompl. 100 listów z  monogramem ’ ’ ’

ta- w ruchu
towej, polecamy za tanie pienią-;h<(A:>e)'/;a. którą podaje sTę d j niuchania ta-lłych, kuźnic, złr. 3. 

dze; gustowna taka kasetka, która zawiera nie- bani, aż tu  za pociśnięciem djabeł z niej \ry-\graficzny prztjr. 
tylko wszelkie przybory, jako to : nożyczki,

ar

t  m

do nauczania 
4,
z

A jednak się obraca R e r p e -  
t u u m  m o b i l e ,  jeżeli się 
weń patrzymy, to skaczą, tań­
czą, ruszają się tysiące figur, 
ruszają członkami, co stanowi 
m iłą rozrywkę dla młodych i 
i stsrycb, gdyż wszystko cią­

gle się rusza. Kompletne 1 złr. 30 ct.
l u s t r n m e n t a l n a  h a r m o ­

n i j k a  m u z y c z n a ,  na której 
można grać najpiękniejszt sztuki 
z _7>per i tańce bez poprzednich 

wiadomości muzycznych, i harmonijka ze szko-l 
łą do nanczenia złr. 1.50, 2, 3. 4, 5 i 6 złr.

P r z y b o r y  g u m o w e .  Ene­
ma do wstrzykiwania samemu we­
dle rysunku obok po złr. 1.50, 2,
3. Bawidełka gumowe, płaszcze 
na deszcz, przybory chirurgiczna, 
tudzież najnowsze bardzo piękne 

rzeczy gumowe bardzo tanio.

P r z y r z ą d y  c z a r o d z i e j ­
s k i e  z dokładnem objaśnieniem, 
tak, że każuy jest w stanie wy­
konać natychnii-sl zadziwiające 
sztuki czarodziejskie i zabawić 
tem cale towarzystwo. 1 pudtlko 
z G różnemi rzeczami złr. 1-50 lu b  1.95, z 10 
rzeczami złr. 2.50, z 40 rzeczami złr. 4.80

rzeczami zlr. 9.50, pojedyncze 
60. 70 ct.

IMi i i
190 rożnt-mi 
sztuki jkT- 50,

jgg
S o w c  g a r n i t u r y  d o  p i ­

s a n i a  z  l a n e j  S t a l i ,  pięknie 
wyzłacane lub oksydowane sre- 
biem a 1’antiąie, składającej się 
z następnych 15 rzeczy: 1 przy­
rząd do pisania, 2 wysokich lich- 

tarzT figuro w ych, 1 lichtarzyka, 1 etażerki 
na pióra, 1 dzwonka, 1 popielniczki, 1 pu­
dełka na zapałki, 1 jednegr termometru. 1 
Wiecznego kalendarza, ścienn., 4 ciężarka na 
listy, 1 lichtarzyka, 1 pudełeczka na marki 

pieczątki. Cały ten garnitur kosztuje 3.80. 
Wielce podziwiana na wystawie figu­
ra  d z i e c k o  z m u s z o n e  d o  m o ­
d l i t w y  w 3 wielkościach. Nr. 1 30| 
ct., Nr. 2 90 ct., Nr. 3 w naturalnej 
wielkości 2 złr. 50 ct. Wiedeńskie 
kufelki do piwa  z pokrywką ze szkła 
krystałowego 49, 50, 60 ct.

M e t a  l o w e  p o c i ą g i  k o ­
l e i ,  całe pociągi po ct. 50,
80, złr. 1, tożsame samoidące - 
ze sprężyną po złr. 1 80, 2.-20

Przedmioty d l a  I n h o w n i -  
k ó w  p o l o w a n i a  z głowami 
zwierząt i rogami luo kłami 
dzików, 1 przyrząd do pisania 
90 ct., 1 nosze na sukno 90 ct., 
1 pudełko ścienne na zapałki 2t 

baliuu 50 ct.
D l a  m ę ż c z y z n ,  1 koperta za 

pieczętowana z 12 obrazkami 1 złr. 
50 et., l 6 obrazkami 90 ct.. Ko­
miczne figury 60 do 70 ct. Brzn- 
chomoioca, obiaśnienie, jak tę sztu- 

natychm iast przedstaw,ć inożna, 10 j:ent. 
Djabeł leśny, jeżeli go się złapie za uszy, roz­
pocznie okropnie hałasować, 20 ct. /2zarodzicj

naparstek, igielniczki z igłami, aztyfuiki, świ­
derki do dziurek, nożyk do prucia, igłę do 
dziergania, igłę do roboty drutowej, ale takżą 
nici, bawełnę, guziki, haftki itd. kosztuje złr.
1.20, 1.50, 2, 3, 4, 5, 6 do złr. 8 ; teżsame z 
muzyką, grające 2 sztuki zł. 12, 15, 18 do zł. 20. 
jl" 11 ńijjf Całkiem nową rzeczą jest nie- 
I L j fljaióJf zniszczony j m i a r e s  A n g o t  z 

JS&$ jednej sztuki juchtowej skóry ze 
sztucznym zamkiem, zawiera 5 przedziałek na 
banknoty, 1 przedziałkę z Os-ebneni zamknię­
ciem na drobne, l przedziałkę na Karty wizy­
tow e, 1 notatkę kauczukową, na której można 
maiać; cary pulares nie jlifet gruby, da się ła ­
two schować do kieszeni i kosztuje z łr. 1.20 ,
1.50, 2 do 3 złr. najlepsze.
gfcf afta f  W a c h l a r z e  w k s z t a ł c i e

s z t y l e t ó w ,  najnowsza rzecz 
^ W fjy y  bardzo wygodna z metalu, złota,

jm T lub srebra 65 ct., ze skóry juch
• ii*  towej zlr. 1, 1.50 do zlr. 2; odpo­

wiednie do tego modne paski pancerne z l uset 
w połyskujących barwacn złr. 1.40, l.70do 2 zł.

M o d n e  a n g ie l s k i e  k o  
s z y c z k i  d o  r o b ó t e k  A n ­
g o t , stanowią bardzo piękną oz­
dobę w każdym salonie, są z na 
turalnej sporny, upstrzone ładnie 

czerwonemi wtąźkami i kw iatam i; cera we 
dle wielkości złr. 1, 1.50, 2.

G u s t o w n y  z a r ę k a w e k  
fu t r z a n y , wraz z naszyjni­
kiem z kun, cały  garnitur złr 
1.90, 2.50, do 3 złr.; gernitury 
futrzane z prawdziwych kun lub 
małp zlr. 8, 9, .0. 12 najlepsze, 

s k ł a  d iw s z e lk ie h  w y r o b ó w  a  
Tękawiczek. Rękawiczki g lansow ane  
1 p a ra  d la  dam . na 2 g uz ik i  łub 
Tękawiczki męzkie ct.  65; rękawiczki 
zimowe watowane fu trem  d la  m ęzczyzn ,  ko 
biet lub dzieci  1 para ct. 40, 50, 60, 80. Rę 
kawiczki je lonkow e 95 ct.

Ochronę przeciw zaziębieniu dają 
uprzywil. u b r a n ia  z d r o w ia  
k r e p o w e ,  1 kaftanik zdrowia 

»  „  dla męzczyzn lub dam złr. 1.20,
ĘtMĘjf ' 1 50, 2 ;  1 para ciepłych skarpe- 

tek wełnianych ct. 30, 40, 50 ; ] 
para ciepłych pończoch damskich cnt. 40, 50,
60; zimowe buty sukienne złr. 1, 2 . 3 .

Nowość.
K a m a s z k i  

m ę z k i e ,  
d a m s k i e  i  
d l a  d z i e c i ,  

doskonałej
skóry cielęcej, modnie zrobione z twardemi 
podeszwami drewnianemi, tak, że je może no­
sić mężczyzna lub kobieta; są bardzo tanie i 
niezniszczone po złr, 1.80, 2.20 za parę każ­
dej wielkości.

P i ę k n e  s t r z e l b y  m y ­
ś l i w s k i e  z  ń o i n J y n n ,  śli­
czne damascenki, dobrze lutu- 
towane po złr. 7.50, 8.50, 10.50,
12.50 do złr. 16; jedno- lubdwn- 
rurkowe piękne strzelby Iefa- 

cheux o 6 strzałach 7 m. zlr. 5.50 do 6.50;
9 m. zlr. 7.50 do 90, 12 in złr. 9.50 do złr.
12 50 wraz z 50 nabojami i wszelkicmi przy- 
bornmi do polowania.

S k ł a d  w y r o b ó w  w i e d e i i -  
s k i c ’i  v. m o r s k i e j  p i a n k i .
1 fajka okuta prawdziwem sre­
brem chińskicm wedle rysunku 
obok zlr. 1.50, 2, 3, 4.

C y g a r n i c z k i  w 40
fir/11™* jS7'01'10'1 ct. _ 4 5 ,   X V  w y ć l l  wedle rysunki; o lB , z bron-
60, 90, zlr. 1.50. G arnitur ®  w  Zu 50 c.t., z nfosiądzu cicżkie do
zatyiera pięknie wyrżniętą ^  H f.ł1 snlbnwanja 80, 90 ct., z ‘pakfon
fajk'-:, 1 cygarniczkę z bursztynem, 1 osadę na „ u j ]lara goct.. złr. 1.20. Ipara
papićrosy, 1 woreczek na tytoń, pude.ku na S S f g f c  stołowych Schtcrzy z chińskiego
zapałki, wszystko to  kosztuje złr. 2.50 piękne Ł srebra złr. 1.50, 2 .20. 3 , 8 cali
garnitury zlr. 3.50, 4, 5. 6 C y g a r n i c z k a  wysok. 7 łyżka z prawdziwego chińskiego sre 
ż i i r i o b l i w a  z l-ucbomemi jiodczas palenia bra, 4 lu ty  ciężka, 20 c.t.; wideltw 40 c.tj, nóż 
figuiami jako to :  kotem niiączącym, psęju 40 ct.. wszystko z ciężkiego pickpego srebra
szczekającym, Bisraarkicm grożącym, Napole- chińskiego. 12 tyłeczek do kawy z białego, 
oiuin strzi łającym, sztuka 90 ct. lle ta łn  60 ct. 12 łyżek stołowych takich sa

Żart można sobie zrobić z samo - inych 90 ct., chochla 90 cc., chochl ika 45-ct.. 
goniącą m y s z k ą  z e  s p r ę ż y n ą ,  cukicniiczka 45 ct, 14 para angielskich n o z y s nhem nosie 
Myszka sama całkiem naturalnie.U widelców z rękojeściami z cbińsKingo me wi - wc wszys

goni JJb pokoju i kosztuje 9o ct. |talu lub koścj zlr. 2, 3. 4, 6 . 1 20 centów.
D o w o d y  z a d o w o l e n i a  k n p u j a e y  

podobały. Jerzy Berg. Gran-Nana. żądane towair  
kląra jfist bardzo piękna i tania. Franciszek 
nauMr. inżynu-r. Htad

7o., 100 kopert z monogramem 60 c t , bez! 
monogramu o połowę taniej. 12 ołówków. 5,
10, 20, najlepszych 30, 40 ct. 11 rączek do 
p ió r  4, 10, 20, najlepszych 30, 40. 174 liżór
stołowych 15, 30, 60 ct. 100 prawdziwych an­
gielskich igiełw  6 widk. sortowane 7 ct., 1; 
koperta z 200 igłam i 9 ct. j Przedmioty d l a  d z i a t w y .

L a m p y  n a f t o w e  ze słynnym wodne ct. 15, 20, 3C, .6 , 
palnikiem, dają światło jak  płomień JL 1 L alki z  włosami
gazowy a palą mato naity; l a m p a  90 f t . ,  złr 1.50, 2 i 3 zrr. 
kuchenna ct. 40, 50, 60 ; lampa po- y rrnie u ik i  ś icznie przystro- 
kojowa ct. 70, 90, 1 złr. 10 ct. d j 2 ji.on® P2 1 zfr - 20 ct., 1.50, 9

S ł o w i k ,  ładny przedmiot żarto- 
tobliwy; mały ten śpiewak naśladuje 
każdego ptaka bez iDyjątku, jeżeli 
gipsie weźmie w rękę i niiu obraca, 
*ió centów.

złr.; lampa salonowa złr. 1.50. 2,',4> Lalki wielkie  jaic 31etaie
2.40, 3; lampa wiszącą ct. 70, 90, l;dzieenie złr. 1-50, 3, 
złr. 50 ct., 2, 2.50, 3; pająk do po-faw k i  w pudełkach

złr. 4.50, 5 złr., 6,10- 14> 30> 00 i 90 ct.

4. 5. Zu­
po ct. 5,

koju jadalnego 
złr., 7 złr. najlepsze.

Ula lekarzy, księży, myśli­
wych, leśniczych, w ogóle dla 
każdego, którv musi w nocy 
wychodzić jest l a t a r k a  k i ł  - 
s z o n k o w a  T a g e t h o f  nie­
zbędną, gdyż jest małą, można

wygodnie do kieszeni schować

G r y  n a u c z a j ą c e  Frobla 90 ct. S tr ze l­
by, pałasze, bębny ttąbki, -krzypce, g itary , 
fortepiany po 10, 20. 30, 40 do 1 zrr U rzą­
dzone kuferki dla lalek zawierają lalkę wraz 
z zupełnym negliżem, sukniami do wyjścia i 
rzeczami toaleicwemi, po złr. 1.80, 2.50, 3. 
4. Rozmaite piękne nowe paryskie bawidełka

- - , , ,  . . . . .  ,a, JCm“““'po ct. 5, 10, 20, 30, 40 do 1 złr. Gry towa-przez optyczne szkło odbija sń* swłatło silne.^  J  20 3Q 40 50 in 1 zh . Gra
1 latarka brunatno lakmrowana 1 zlr. 50 ct r j £ otek ■ dzwon  c t . w  20. 30. Gry w do-
prawdziwie wyzłacana 2 złr. oO ct. _ \mjn0 W  i a  20) S0] 50; 80 do 1 złr. Lote-

Uprzywiljowane l i n i -  p h  kompletne ct. 30. 50, 90. Gry w karty
w  e r s a l n e  o b c ę g i  po -U  5 , 20, 30, 40. 50. Gry w szachy z figurami
łącza w sobie 14 użytki, ,jo c%  1 złr. 50 ct-, 2, 2.50. &W  Kupcy

niezbędne dla każdego gospodarstwa domowe-iotrj-j^^ją pl.za jakupnie cale.l skrzyni orygi-
mowego, 2 zlr. 70 .ct Jnalnej zniżkę. Ognie sztuczne do pokoi ct. 5,

Najnowsze jbi n e r y k ł l f i s k i c  * e -  110, 20. Bardzo piękne dla starszych dzieci są
g a r y  ś c i e n n e  z Bostonu, bo-jkompletne wiedeńskie c. k nadworne tea-

sk ie pudełko na 
znając tajemnicy

zapałki, którego nikt me 
atworzyć niejnożo, 60 ct.

gato wyzłacane oszklone. 2 zł. 50' 
ct., 3. 4, 5, 6; szwajcarskie zugery 

•ścienne z biciem, bijące godziny 
pół i ćwierć godziny złr. 2,20 

2.-50, 4, 5, 6 ; budziki zlr. 1.30, 2,20. 3, 4; ze- 
gnry Salonowo pod szkłem na podstawce, z lr  
2.20, 3.50, 4.20, 5. Wszystkie sprzedają się z 
21etniem poręczeniem.

Doskonale regulowane *eg  » r-  
k i  k i e s z o n k o w e  po zlr. 2 , 
2 50, 3, 4, 5, 6 , 7 ; zegarki dam­
skie złr. 4 , 5 , 6 z jednoletniein 
poręczeniem.

C. k. uprzywilejowane w e n t y l a 4®- 
r y  o c h r o n n e  o r t  l a m p  zapobie­
gają pęknięciu szkieł cylindrowych na­
wet podczas najsilniejszego płomienia, ^ 
usuwają swąd i zakopceuie powały a z ^  
lampą tą można wygodnie po pokoju m j  
chodzić. Cena 30 cent., zwykłe ochra- c l  
niacze cylindrów 5 ct., tuzin 50 ct.

Nowo wynaleziony p r o s z e k  a t r a ­
m e n t o w y  do wyrobu czarnego, fio­
letowego, czerwonego, niebieskiego 
zielonego atramentu, znajduje ogólne 
uznanie z powodu swej doskonałości, 
taniości i nadzwyczaj zwykłego spo ­
sobu przyrządzania. Atrament taki nie 

psuje nigdy piór stalowych; paczka tego pro­
szku do atramentu każdego koloru 25 ct. na 
zrobienie dwóch wiader atramentu.

R o b o t n i k  g a l a n t e r y j n y  
z zamiłowania. Skrzyneczka za­
wierająca wszelkie narzędzia i 
przybory do wykonania samemu 
rozmaitych pięknych przedmiotów 
galanteryjnych ozdobnych wyrzynanemi z drze­
wa robotami, j akt to^ rain, koszyczków do 
kart wizytowych, fajek, etażerek, podstawek 
do zegarków i t. d. Skrzyneczka tak« z po-

trzyki z wszelkiemi dekoracjami, figurami i 
Przyborami, gustownie w pudelku zapakowane, 
90 ct. i 2 zlr. 20 ct. Przez cały dzień mogą 
się dzieci zabawiać kompletnym wiedeńskim 
Wurzel - Parterem, gdy,' w pudełku znajdują 
sic wtzystkie budy z widowiskami, karuzi le, 
panorama, teatra, pajace, wystawa wiediUika 

t. d. 95 ct. Wiedeńskie aąarium, w szklau- 
nem na zyniu znajdują się różne rodzaje ryb. 
które pływają jak żywe, S0 ct.. 1 zlr., 1 zlr. 
•50 ct. Ruuge et uioir ruletowe gry  ct. 60, 90, 
złr. 1.50, zlr 2, 3 Stereoskop wr-z z obraza­
mi 90 ci., złr. 150, 2 . Farby do malowania 
dla dzieci do malowania aąuarrelowego i olej­
nego 50 et. złr. 1, 2. Więcej niż 10.000 naj­
nowszych książek z obrazkami po ct. 5, 10, 20. 
30, 40 do 1 złr. Kompletna toaletka dla każ­
dego do zamykania, zaw iera: 1 lusterko, 2
grzebienie, 1 szczoteczkę do zębów, 2 pomady 
do włosów, pastę go zębów, irodę kolońska, 
wszystko to kosztuje 2 złr. 50 ct.

Ł

i  p n r a  l i c l i l a r z y  iig n ro -ę rz e b n e u u  narzędziami wraz z zimnym klejem
wzorami 2 zlr. 95 ct.

Gabriellego w i e d e ń s k i e  w o ­
d o t r y s k i  w pokoju, śliczny 
wodotrysk do wstawienia miedzy 
kwiaty, złr. 4.50, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 10, 12.

Nowe uprzywilejowane, p rak ty ­
czne n o s z e  s i a  ' i ś r t ą ż k i  dla 
uczni szkolnych. Można bardzo du­
żo książek rozmaitej wiałkościbiai 
prostszym i ne,jnewniej“zym spó 
a, nosze te zaprowadzono już pra- 
stkich wiedeńskich szkołach, zlr.

D la rozweselenia w towarzy­
stwach lub na dobroczynne cele 
polecamy nasze całe zestawienia 
t o m b o i ó w  z 50 do 100 wygra - 
nemi ł t r .  9.50; są jednakże główne 
i pomniejsze wygrane, które mię­

dzy przyjaciółmi w artają po 2 do 3 złr. Mamy 
także piękniejsze zestawienia po złr. 15. 20. 
,0, 40 i 50 na składzie, a każdy może się 

przekonać o praktyczności tych tomboiów.

Kompletne b i ó r k o  d o  p i » a n i a  dla
mężczyzn lub dam, zawiera nastcoujące rzeczy: 
1 pudełeczko z piórami, rączki, ołówki, 1 gu ­
mę do atramentu, pieczątki z cyfrą, 50 moc­
nych arkuszy angielskiego papieru listowego, 
50 klojenych kopert, ołówki Hardruutha, l 
legancką notatkę, 1 teczkę do pisania, 2 licli- 

tarzyki, 1 przyrząd do czyszczenia piór i a tra ­
mentu, wszystko kompletne za 3 zlr. 5 ct. — 
P. Łenormrnd z Paryża karty do wykładania  
w 32 kartach przepowiada, się losy p  łowiek i, 
paczka 75 ct. Dla muzeów i przyjaciół sztuki  
wielki skład rozmaitych starożytności z por­
celany, metalu majoliki, oerrakoty, drzewa i 
żelaza, złr. 3, 5. 8, 10 do 5000, Bardzo za j­
mujący są tancerzy na fortepianie , posta­
wione na fortepianie tańcza wedle taktyki m u­
zyki, tylko 36 ct. Karty loteryjne, na które 
każdy w loterji wygrać" musi, 30 ct. Kurty 
miłosne odpowiadające na każde zapytanie, 30 
ct. Karty czarodziejskie, można za tychże po- 
inncą odgadnąć każdą tąicninjpę: ile kto ma

■ j y  A u  i l o n ^ l a r e b i ' ,  we W i e d n i u ,  A,ilerga*se Nr. F’> *

lat, pieniędzy itd. Kurty jasnowidzące, któ- 
reini można odgadnąć przyszłość, paczka 70 ct 

Rundstedt. Wszystkie Tańskie rzeczy bardzo mi sje 
Dziękuję Panu za Pańską posyłkę, 

następne towary* Ir. Krotte-

piętro we w łasnym  demu. "TSBĘJ

w , „ i .  „ , . ™ , a ,  O,-w * . ^ r S S S S ^ T S W
••wary otrzymałam i jestem z men bar- *o zadowoloną. - “ ^  kme<r6\v’ żarna nam  .za załączone M  złr-
c Stefance, zegarmistrz, ijospic. Otrzymawszy p&leeonie od je<m«g<> z k eg ,' ’ ' ..'.Ai.,., n>n « -lo tu m  nomu.
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